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Projekt ustawy o motoryzacji
zapowiada szereg doniosłych zmian w dziedzin:e komunikacji

W ARSZAW A. 10. 12. (Teł. w ł. G-) 
iiV bieżącej sesji sejm owej w niesiony bę
dzie do Sejmu projekt u staw y  o m otory-

Bilans handlu zagr. Polski
WARSZAWA, 10. 12. (tel wł. — G.) 

Bilans handlu zagranicznego Polski za li
stopad przedstaw ia się następująco- Przy
wieziono do Polski 220.997 ton towarów 
ta  sumę 68 372 tys. zł., a wywieziono 
z Polski 1,315.547 ton tow arów  o w ar
tości 87,848 tys. zł. Nadwyżka za+em na 
korzyść Polski wynosi: 19,476 tys. zł. —  
W  porównaniu du października zmniejszy 
się wywóz o 3,581 tys. zł. —  Przywóz 
zmniejszył się o 2,975 tys. zł.

Rekurs Dra Pntka
W ARSZAW A, 10. 12. (Tel. w l. G.). 

,Na w okandzie N ajw yższego T rybunału  
A dm inistracyjnego znajdzie się dnia 14 
ibm. c iekaw y  proces, w którym , jako 
sk a rżący  w ystępu je  b y ty  w ięzień brze
ski dr- Józef Putek- Pu tek piastow ał 
p rzez  w iele la t stanow isko w óita w  
Chocznie woj. krakow skiego. W ładze 
gm iny Choczni zosta ły  przed 4 la ty  roz
w iązane zarządzeniem  sta ro stw a  w ado
wickiego. D r. P u tek  w niósł reku rs do 
M inisterstw a S p raw  W ew nętrznych , 
Jednakże rekn rs ten zosta ł odrzucony, 
zw rócił się w !ęc do N ajw yższego T ry 
bunału  A dm inistracyjnego, jako d o  o- 
sta tecznej instancji.

Ile p r z y w !e zio *ro  w in a  
d o  P o ls k i?

WARSZAWA, 10. 12. (tal. wł. —  O.)'. 
W edług ostatnich zestawień w  ciągu 10 
miesięcy przywieziono do Polski 1,800 
ton wina wartości zaledwo 1,700 tys. zł. 
Na pierwszem mieiscu w śród importerów 
wina znajdują się co do ilości W ęgrzy, 
co do w artości F/ancuzi.

Lamny radiowe podrożeją
WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł. —  G.). 

Na rynku wyrobów elektrycznych i radio
wych doszło, jak donosi Agencja P. I. D. 
do utworzenia nowego koncernu. Skut
kiem tego jak zwykle ma być wycofanie 
z obleeu tanich lamp radjowych produko
wanych w  czasie walki konkurencyjne!. 
Na rynku pozostać m ają tylko lam py 
droższe.

Chrzest nowego polskiego 
okrętu

W ARSZAWA, 10. 12. (tel. wł, — O J . 
Na uroczystość spuszczenia na wodę o- 
krętu transatlantyckiego Linji Gdynia — 
Ameryka, która odbędzie się 19 grudnia 
u Monfalcone pod T restem , w yjadą z 
W arszaw y członkowie rady nadzorczej i 
członKOwie zarządu linji Gdynia —  Ame
ryka, delegaci M inisterstwa Przemysłu i 
1 Handlu, prezes Ligi Morskiej i Kolonial
nej generał Dreszer i inni. M atką chrzest
ną będzie pułkownikowa W anda Pełczyn 
ska.

W  uroczystości w  Monfalcone wezmą 
Udział przeustawiciele rządu wiosKieg0i 
oraz am basador dr. W ysocki, kłóry przy
będzie z Rzymu z uizędnikam ’ am basady 
polskiej. Uroczystość będzie transm ito
w ana przez PolsKie Raójo n a  wszystkie

zacjl- P ro jek t ten przew idyw ać ma 
zmniejszenie podatków  i op ła t od sam o
chodów, obniżenie cen m aterjałów  Pęd- 

J nych. zmniejszenie cła na opony oraz 
sam ochody sprow adzane z zagranicy. 
Sam ochody, k tóre  w  ostatnich czasach 
b y ły  zaledw ie tolerow ane dziś mają się 
stać protegow anym  środkiem  komuni
kacji. Nowa polityka m otoryzacyjna 
pozostaje w  zw iązku z zagadnieniem 
budow y dróg. Zagraniczne przedsiębior
stw a sam ochodowe chcące im portow ać 
do Polski swoje automobile muszą zo
bow iązać się do zakupu bonów Inw esty
cyjnych na budow ę dróg- Projektuje się, 
aby 50 proc. w artości im portow anyc- 
sam ochodów zagranicznych lokowane 
by ły  w  bonach inw estycyjnych.

Kluczem do nowego kursu polityki 
m otoryzacyjnej ma być trak ta t handlo
w y  z Anglją. Podobno Istnieją nadzieje, 
te  trak ta t ten będzie podpisany przeć 
row ym  rokiem. la n ie  sam ochody an
gielskie p rzystosow ane do warunków  
polskich m ają uzyskać praw o im portu 
do Polski w edłuk ulgow ych onlat cel
nych- W  ślad za um ow ą angielską ocze
kiw ane jest zaw arcie podobnych umów

z Innem! państw am i, głów nie z Francją 
I Stanam i Zjednoczoneml. Jednocześnie 
ulec ma modyfikacji um ow y z włoskim  
Fiatem.

Zagraniczne przedsiębiorstw a sam o
chodow e importujące swoje w ozy do 
Polski m?]ą urządzić w kraju montownię 
samochodów. Ęfl

W  sferach automobilowych rozeszły 
się wiadomości, iż wobec nowego kur
su polityki m otoryzacyjnej, ulec mają 
likwidacji P aństw ow e Zakłady Inżynierii. 
Zakłady te prow adzą stocznię w  Modli
nie. kilka tartaków , fabrykę w  Czecho
wicach Pod W arszaw ą, o raz  fabrykę na 
P radze w  W arszaw ie- Jak  słychać plan 
likwidacji zakładów  przewiduje, iż stocz
nia w  Modlinie ma przejść pod zarząd 
M inisterstw a P rzem ysłu  i Handlu, ta rta 
ki mają być przyznane dyrekcji lasów 
państw ow ych, a M inisterstw o Spraw  
W ojskow ych ma objąć fabrykę w  Cze
chowicach, której produkcja by łab y  o- 
brócona w yłącznie na potrzeby armji. 
Fabryka na P radze  m iałaby być w ydzier 
żawiona zagranicznym  przedsiębior
stwom sam ochodowym .

Z m ian y  i d o p e łn ie n ia
w sanacyjnym projekcie nowej konstytucji

WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł. -  G j .  
Jutro jak wiadomo senator Koztworowski 
przedłoży senackiej komisji konstytucyj
nej referat o ptojekcie zmiany konstytucji. 
Referat ten do tej pory nie jest całkuwieie 
wydrukowany, gdyż do ostatniej chwili 
kierownicy BB. odbywali narady, w pro
w adzali tam zmiany 1 dopełnienia. Dziś 
jeszcze popołudniu prowadziła dyskusję 
nad poprawkam i konstytucyjna g r jp a  BB, 
to też treść poprawek senatora Roztwo- 
rowskiego pozostaje dotąd w tajemnicy, 
wiadomo tylko tyle, że usunięte będą z

czące tak zwanej elity i że orojek! nie 
zmieni w niczem obecnej ordynacji w y
borczej do Sejmu.

Jutro przed posiedzeniem plenarnem 
Sejmu odbędzie się zebranie klubu BB dla 
rozpatrzenia wniosków i interpelacji. — 
Klub Narodowy zbierze się o godz. 3 po
południu. Między wnioskami, które będą 
wniesione do Sejmu, ma się znajdować 
wniosek Klubu PPS. w sprawie decyzji 
cenzury warszawskiej o konfiskowaniu 
oodoisów więźnia brzeskiego Henryka 
Llebermana na jego koresponderdncli z

rozgłośnie polside.

projektu wszystkie postanowienia, doty- Paryża drukowanych w „Robotniku"

Zwolnieni z więzienia radni m. Łodzi
wezmą udział w wyborze prezydenta

WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł. —  G.)’. I rodowcow p. Grzegorzaka, Stolarki, Cha-
łaja, Chojnackiego 1 Pawłowskiego. Naro
dowi radni miejscy, którzy zostali zwol
nieni, wezmą udział w  posiedzeniu rady 
miejskiej, wyznaczonym na dzień 12 bm. 
W obec ich obecności Klub Narodowy 
rozporządzać będzie zdecydowaną więk
szością 1 m a zapewnioną możliwość bez
względnego zwycięstwa przy wyborach 
na prezydenta m. Lodzi.

Z Łodzi donoszą, że w związku z wypusz
czeniem z więzień łódzkich przywódców 
obozu narodowego (donosimy o tem na 
str. 5-tej), spraw a w yborów do rady 
miejskiej kształtuje się zupełnie inaczej. 
Uchwała o zwolnieniu, która wyszła z Są
du Apelacyjnego w W arszawie, objęła 
przebywających w więzieniu w Sieradzu 
adw okata Kowalskiego i p. Szczęsnego, 
a ponadto przebywających w Łęczycy na-

Proces fmy nCaroM

HERBATKA TOWARZYSKA 
STRONNICTW A NARODOWEGO 

W E LW OW IE
odbędzie się w  środę, 12 grudnia b. r., 
punktualnie o  gudz. 7-ej w ieczorem  
w  lokalu w łasnym  S tronnictw a przy  
ul. P iłsudskiego 11.
W  Czasie herbatki ^wygłosi refera t 
pości na Sejm

SZ1U E R Y N  kule C Z E T W E R T Y łiS K I

Kraków, u .  i 2. 
W  sądzie okręgow ym  karnym  w 

Krakowie rozpoczął się dziś wielki pro-
ecs przeciw ko zaw iadow com  firmy „Ca-

ro", Sam uelowi Landniiowl 1 dr. Józe-
h w i Porębskiemu- Firm ę tę  .założyła 
Fnina m iasta K rakow z w raz  z Rankiem  
Małopolskim, o raz  cechami rzeżnikow  i

na tem at:
„STRONNICTW O NARODOWE W O 
BEC NOWYCH PRĄDÓW  SPO ŁECZ
NYCH I NOWYCH FORM USTRO

JOW YCH".
W stęp dla członków  S. N. 1 zapro

szonych p rzez nich gości.

m asarzy  w  kwietniu 1927 r., celem  po
pierania handlu bydletn, mięsem i w y 
tw oram i mięsnemi. K apitał spółki w y  
■nosi ponad pół miljona zł. i ulokow any 
jest w  ten sposób, że gmina m iasta K ra
kow a partycypow ała  w  kwocie 200.000 
zł., Bank Polski 200.000 zł., a cech rzeź
n iczy  150.000 zł.

Fo kilku latach firma „C ari ‘ zaczę
ła w ykazyw ać deficyt, a zarządzający  
spółką przedstaw iali sw ym  władzom  
fałszyw e bilanse 1 spraw ozdania.

Akt oskarżenia obejmuje 22 strony 
pisma maszynowego- R ozpraw a potrwa 
prawdopodobnie 5 dni.

P & lc ^ a m a  w  5$aie
WARSZAWA, 10. 12. (tel. v.L — G.,) 

Prezydent Rzplitej wyjechał na kilkodnio
wy odpoczynek do Spały, gdzie dz sia* 
odbyło się polowanie.

E k s p e r t  n a b ia łu  i d ro b iu  
d o  N ie m ie c

WARSZAWA, 10. 12. (tel. wł. — G.)'. 
Na podstawie zawartych ostatnio ukła
dów kompensacyjnych między Polską a 
Niemcami, podjęty został na większą ska
lę eksport artykułów nabiałowych dn 
Niemiec. Ogółem wywiezionych będzie do 
Niemiec za blisko 8 milionów zł. masła i 
jaj. Pnzatem przewidywany jest zakup 
przez Niemcy poważniejszych transpor
tów  drobiu, głównie gęsi, wartości 6 mil- 
jorów  zł.

Drugi termin licytacji majątku 
„Narcdnegg Tomu”

Lwów, 10. 12.
(er). ,,Diło“ donosi, iż D yrekcja To

w arzystw a Kredyt- Ziem. ogłosiła drugi 
term in licytacji m ajątków  ,,Narodnego 
Domu“. L icytacja ma się odbyć w  dniu 
26 stycznia 1935 r. o  godz. 9 rano w  biu
rze notariusza T- Nawrockiego w e Lw o
wie, ul. Jagiellońska 4. Przedm iotem  li
cytacji będą m ajątki ziemskie (razem  
1200 m orgów) Białka 1 Kasteniów, a ta k 
że dom w  Białce. Cena w yw oław cza dla 
Białki 198.000 zł. dla Kosteniowa 37.770 
zł., dla domu w  B iałce — 9.300 zł.

Druga licytacja —  jak ' " ‘adomo —< 
nie m oże-być odwołana- • ,.Diłou w yraża 
zapatryw anie, że „N arodny Dom“ dłu
gów nie spłaci i do licytacji napewne 
dojdzie.

ATENY. D zienniki donoszą te  blsku] 
a rm eńsk i zam ieszkały  w  A ferach  o lizy  
m ai od w ładz polecenie opuszczenia kraj^
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Czechosłowacja przyjmuje 
pakt wschodni

GENEWA. 10. 12. (PAT)- Rząd cze
chosłowacki zawiadom ił oficjalnie rządy  
francuski i ZSRR., że przyjmuje w za
sadzie Projekt paktu wscnodniego i że 
przystąpi do protokołu podpisanego w 
Paryżu 5 bm- przez min. Lavala i kom. 
Litwinowa. Przystąpienie to nastąpi 
p rzez w ym ianę not między m;n. Lava- 
lem, kom Litwinowem  i min. Beneszem.

Manifestacja inwalidów 
we Francji

PARYŻ 10. 12. (PAT) M anifestacje 
inw abdów  na Placu O pery przecią
gnęły się do późnego w ieczora. O go
dzinie 18-tej pow róciła delegacja, k tó
ra  w tęczy ła  sekretarzow i prem iera me- 
m orjał z postulatam i. P rezes S to w arzy 
szenia inw alidów  w ygłosił na Placu 0 - 
p e ry  przem ówienie, w  którem  stw ier
dził, że delegacja przyjęta była życz
liw ie przez sekretarza premjera, k tóry  
obiecał rozw ażyć postulaty inwalidów. 
P o  uzyskaniu zezwolenia policji uformo
w ał się pochód, k tó ry  przeszedł z P la 
cu O pery na P lac św . Augustyna. Do 
zajść nie doszło. Na średę wi-eczorem 
zapow iedziany został w ielki w iec inw a
lidów, celem  w ysłuchania odpowiedzi 
rządu na przedstaw iony  memorjał.

Francuzi chcą zdobyć 
najwyższy szczyt św.ata

(er) Związek francuskich alp inistów  
„C u b  Alpin Franęais" postanowił zorga
nizować na wiosnę roku przyszłego wy
prą vę, któraby miała za zadanie wejść 
na najwyższy szczyt świata Mount Eve- 
rest (8840 m) w Himalajach. W skład 
w ypiaw y weszłoby 12— 15 uczestników, 
wśród których —  oprócz alpinistów — 
weszliby też uczeni, a także operatorzy 
filmowi. W ypraw a skorzysta z doświad
czeń poprzednich — nieudanych — wy
praw  angielskich i niemieckiej. Przedsię
wzięcie to spotyka się z wielkim entuz
jazmem francuskiego społeczeństwa, któ
re spodziewa się, że trójkoloro vy sztan
dar zatknięty zostanie na najwyższym 
szczycie świata.

Henderson laureatem Nobla
OSLO. 10. 12. (PAT)- Nagroda Poko

jowa Nobla za rok 1934 została p rzy
znana Arturowi Hendersonowi, przew . 
Konferencji Rozbrojeniowej, zaś nagroda 
pokojowa za rok 1933 Normanowi An. 
gello-

Czechosłowacja zalana

MORAWSKA OSTRAWA 10. 12. 
(PAT) Przem yt środków odurzających, 
jak kokainy, opjum i morfiny z Niemiec 
do Czechosłowacji przybrał wielkie 
rozmiary. W edług obliczeń władz w  
ostatnich miesiącach sprowadzono w  
drodze nielegalnej olbrzymie ilości środ 
ków  odurzających przedstawiających 
wartość Iklfkuset milionów koron czes
kich- Niedawno w ykryto w  Bielinie 
wielką aferę przemytniczą, przyczem  
aresztowano szereg osób,

Dzieje śmiechu
W KINIE „MARYSIEŃKA'1

Zrzeszanie artys+ćw scen w arszaw skich 
pod k ierow nictw em  S tan is ław a W olińsk ie
go zap rezen tu je  d z iś  now ą w span iałą  re- 
w ję p. l. „Dzieje śm iechu". Udział biorą- 
H anka R unow iecka, N ina P olaków na M a
rysia  B argielska, S tan isław  W o’iński, F i
lip Ende i W ładysław  Mo ran- P iękne  d e 
ko rac je  P rot- Z. B alki, M uzyka kapelm i
s trza  S. R osengertena. i

Na ek ran ie  rew elacy jny  film  z za k u 
lis św iata podziem i, w ytw órn i United Ar- 
tists, najnow szej produkcji na rok  1935 
p. t- .,C ien ie .B r»dw ayu‘‘.

F ilm  pełen  sensacyj, m uzyki, tańca  1 
em ocji. W  rolach głównych: C onstanre 
Cum m injrs. R ussa Celumbo i P a u la  Kelly 
z udziałem  słynnej o rk ies try  Abe Lym - 
m ana- N ajw ybitniejsze siły  rew jow e św ia
ta! N ajznakom itsze o rk iestry  tanecznej! 
N ajulubieńsi artyści! Najbogatszą* w ysta
wa! Do rozpoczęcia pierwszego seansu  ce
ny d la w szystkich zniżone! W  niedziel? 'o 
godz. 1 2 -tej poranek  p o  cenach zniżonych 
Ł p e łn y m  program em  rcwjowym. (x)

Rada Llgb szuka wyjścia
w zakulisowych rokowaniach nad formułą satysfakcji

dla Jugosławji
GENEWA- 10, 12. (PAT). W  ciągu 

dzisiejszego przedpołudnia kontynuow a
ne b y ły  zakulisowe rokowania, m ające 
na celu znalezienie formuły, któraby da
wała zadośćuczynienie Jugosławji, a 
jednocześnie była przyjęta przez W ęgry 
W  rokowaniach tycn, v których czynni 
byli również min. Laval, i baron Aloisi, 
Qraz pizew !dziany na stanow isko sp ra 
w ozdaw cy min. Eden dotychczas nie 
os'ągnięto rezultatu; ze strony francu
skiej w ysunięty był, jak słychać, Pro- 
iekt rezolucji zaw ierający następujące 
punkty: potępienie terroryzmu przy

pomnienie art. 10 paktu Ligi nakazują
cego członkom Ligi szanowanie integral
ności terytorialnej 1 niepodległości poli
tycznej innych państw i w ezwanie W ę
gier do przeprowadzenia śledztwa w  
sprawie niedostatcznej czujności i zanie
dbania pewnych władz węgierskich I do 
ukarania winnych.

P ro jek t ten nie został p rzy ję ty  przez 
delegację w ęgierską, niemniej panuje 
przekonanie, że w  końcu znalezmna zo 
stan ę formuła, która uzyska jednom yśl
ność-

Kongras b. kombatantów francuskich
za „pokojową" rewizją traktatów

P4RY Ż 10 12. (PAT). Kongres b. 
kom batantów  republikan zakończył 
sw e -obrady uchw aleniem rezolucyj, w 
k tórych  podkreśla konieczność utrzy
mania swobód republikańskich, a jed
nocześnie domaga się prow adzenia 
p rzez rzaa polity ki pokojowej droga 
zbliżenia m iędzy narodami, nip cofając 
się w  razie potrzeby przed dokonaniem 
ipokojowej rewizji traktatów. Postano'- 
wiono dalej domagać się od rządu roz
brojenia organizacyj faszystow skich, o-

raz zaniechania zarządzeń ograniczają
cych praw a b- kom batantów  oraz kla
sy  pracującei.

W  sprawie robotników cudzoziem 
ców .kongres w ypow iedział się za u- 
trzyiisaniem zasady tradycyjnej gościn
ności francuskiej, ale jednocześnie pod
kreślił konieczność pierwszeństwa Fran
cuzów  do pracy, w  szczególności pracy 
kierowniczej, p rzy  wszelkiego r-o-dza.a 
robotach.

- x  -

Z a p o < . i a ^ a r < - i y  n o w ą  p r e m j e r a E
Najn*wsz/ film prodalc^ji austrjackiej z croU- f i l  A  |  iF  1 1 1* jj B* Ł 1  B L l^#
wymi artystam i w i.d .ńskim i, KoU.urowa ip iw  W A L I  W S i O B L l l r l i  
waezka ADELA KERN, znakomity humorysta
S75KE SZAKAL oraz HANS TH iitllG. 32366 Juz za k ilk a  d n i. KINO ATLANTIC

Sami siebie wybierają
WARSZAWA, 10. 12. (Teł. wt. G ) 

P ra sa  sanacyjna umieszcza podaną przez 
P a t‘a wiadomość o zjeździe w  Poznaniu 
nowej sanacyjnej przybudów ki t. zw. 
Związku Młodych Narodowców'. O rgani
zacja ta  obliczona na rozb'cie obozu na
rodow ego składa się z kilkunastu, na ca
ła  Polskę, secesjonistów ze Stronnictw a 
Narodowego, k tórzy  nie .mając oparcia

w  m asach urządzają fikcyjne zjazdy i sa
mi siebie w ybierają prezesam i. P o n ie 
w aż zaś dysponują odpow iednim i środ
kami pienięż-nemi, nadają swoim „zjaz
dom" duży rozgłos- Szczególnie życzli
w ie reklamuje „młodych narodow ców " 
żydowska prasa brukow a, nienawidząca 
obozu narodow ego i dbająca o  w zględy 
sanacji.

Polska Agencja T-elegr. donosi z Do- 
brom ila: W  dniu 8 bm. odbyło  się z e 
branie przedstaw icieli polskiego i ukra
ińskiego SDołeczeństwa w  Dobromilu 
z udziałem 200 osób Po. zagajeniu ze
brania przez naczelnika sądu dr. Rafa
ła, prezes Zw iązku polsko - ukraińskie
go S tankiew icz wygłos-ił referat na te
m at w spółżycia obu narodowości. Zko- 
lei W asyl Pomorzak w  języku ukraiń
skim w ezw ał zebranych do współpracy 
dla dobra państwa i narodu. Nad refe
ratam i w yw iązała  się dyskusja, w  re 
.zultacie której uchwalono rezolucję w zy

wającą zebranych do założenia chrze
ścijańskiego związku polsko - ukraiń
skiego w  Dobromilu. W szyscy  uczest
nicy zebrania zapisali się na członków  
tegc związku, poczem w ybrano zarząd 
tym czasow y, k tórego zadaniem będzie 
zwołani© walnego zgrom adzenia. P o
w sta ły  już w  Drohobyczu chrześcijań 
ski zw iązek polsko -  ukraiński rozpo
czął sw ą działalność, k tó ra  daje piękne 
wyniki. Podobne zw iązki pow stają i w  
innych m iastach M ałopolski W schod
niej.

Przyczynek do „cudów ’ n»d irrnę
Badanie protestów wyborczych w Rzeszo wsk‘em

Stosownie do postanowień regulami
nu wyborczego Stirostw o rzeszowskie 
przystąpiło do rozpatrywania protestów  
wniesionych przeciwko wyborom do  
gromad wiejskich. Na ogolną liczbę 18 
protestów rozpoznano dotychczas 3, 
przyczem na Pierwszy ogień poszły pro
testy z  W ysokiej I Zalesia, gdzie sana
cyjny „cud nad urną" wszechwładnie 
panował, j ,

Starosta rzeszowski po przeprowadzo
nych dochodzeniach unieważnił już w y 
bory w  Wysokiej, gdzie obeonie rozpi
sano nowe, przycziem toczą się pertrak
tacje w  sp r a w i listy kompromisowej.— 
Ze względu na w ysokie wzburzenie lud
ności w  odnośnej wsi Starosta rzeszow 
ski osobiście na miejscu dochodzenia 
pi zaprowadził Podobnie i w  Zaleto w y
bory unieważniono. 1

Zemsta Tutankhrm ena
Jeszcze tylko )eden uczestnik ekspedycji Carnarvona pozostał

przy tyciu
LONDYN 10. 12. (PAT) w  Londynie 

zmarł Harold Moyne, dziennikarz, czło
nek eKspedycji lorda Cari?arvoaa, któ
ry  przed 10 laty odkrył w  Egipcie grof 
bowiec Tutankhamena- Prasa przypo
mina, ża wkrótce po wydobyciu mumii 
faraona zmarł kierownik ekspedycji 
lord Car nary on, gaś w  niedługich odstę

pach czasu zmarli inni uczestnicy eks
pedycji.

Dzienniki dopatruią się nadal tajem
niczego związku m iedzy śmiercią m 
czonych egiptologów i uczestników  
ekspedycji, a  rzekomą „profanacją" 
mumji faraona. Harold Moyne jest 
przedostatnim uozeistniyep ekspedycji

lorda Carnarvona. Przy życl" pozostał 
jeszcze tylko jeden uczestnik Carter,
k tó ry  nie zrażając s;ę losem sw ych m 
w arzy szy  niedawno udał się ponownie 
do Egiptu dla kontynuow ania sw ych 
prac.

S. 0. S. japońskiego 
parowca

NOWY JORK 10. 12. (P A 1 ) ' Paro
wiec japoński „W ictoria M aru“ zdąża
jący  do Nowego Jorku rozesłał sygnały  
S.O.S., donosząc, że jest poważnie u- 
szkodzony. M ostek kapitański został 
zniesiony przez fale. Kpt. okrętu i 2 
oficerów  poniosło śm ierć w  falach. ^ 
członków  załogi odniosło rany.

Frank szw. słabszy
WARSZAWA- 10. 12. (PAT). Dzisiej

sze giełdy w alutow e pozostaw ały  pod 
znakiem Poważnego osłabienia franka 
szwajcarsklgo. Dewizę an Zurych noto
wano w W arszaw ie 171.62 wobec 171.75 
w piątek- w P ary ży  491.05 w obec 491-62, 
w  Zurychu P ary ż  w ykazał zw yżkę z 
20.34V2 do 20.371/4. Zaznaczyć należy, 
że przy kursie P a ry ża  w Zurychu 20-38 
zacznie się odpływ  złota z Szw ajcarji do 
Francji. Jak  można było przewidzieć, 
wiadomość o centralizacji obrotu dewi
zowego w e W łoszech w yw ołała  wzmóc* 
nieme lira. Dewiza na Medjolan w  War,- 
szaw ie w ynosiła 45.22 w obec 45.23 w 
piątek- w  P aryżu  otw . J 29.65 wobec 
129.40. W  miarę zaostrzeń a reglam enta
cji dewizowej noiowania te częstokroć 
przstają od tw arzać isto tny stan rzeczy. 
Pozosałe dew izy nie w y k aza ły  w ięk
szych zmian-

Zyto drożeje
P odjęta  w osta tn ich  dniach n>wa In' 

te rw encja  n a  rynku  zbożowym  przez P a ń 
stwowe Z ak łady  Zbozjwe, odnosi już 
sku ik i pozytywne. Zaobserwowano po p ra
wę csn żyta, które zwyżkowało w  m iej
scowościach prowincjonalnycn z 13 zł- 23 
gr. za korzec kia 15 *1.

PRODUKCJA L A 'I P  NADAWCZYCH
. P o lsk ie  Zakłauy Phillp-s S- A., któ^e do« 
tychozas produkow ały w k ra ju  ty lko  je iJ r i 
typ iam p nadaw czych d j  tego stopnia 
rozbudow ały swój dział p rodukcji lam p 
nadaw czych, że są obecn;e pierw szą w k -a - 
ju  fabryką, p ro d u k u jącą  w szystk ie  typy  
lam p nadawczych, chłodzonych pow ie
trzem , które zn a jd u ją  zastosow anie w  p j l -  
sce.
Nalsży podkreślić, że 1 lam py nadaw cze 

chłcdzone wodą m ogą być rów nież wyko- 
nane w tej fabryce i wobec tego P-ńskia 
Zakłady P h ilip s  co do p roaukcji lamp 
chłodzonych wodą sa  p ierw szą firm ą, k tó 
ra  jest w stan ie  p rodukow ać te lam py. 
Maszyny p jtrz sb n e  do nowej produkcji zo
sta ły  już zainstalow ane w fabryce przy ul- 
K arolkow ej przez ‘n iyn ie rów  z holendsr- 
skich zakładów  P hilipsa . (x)

Święto Kupców 
I Przemysłowców Polskich 

w Drohobyczu
Tegoroczne uroczystości Święta Kupi 

ców 1 Przem ysłowców  P o lsk ich  w DrohoJ 
byczu w dniu 8  bm. rozpoczęły się uroczy
s tą  M szą św.. którą, celebrow ał Ks. P r v  
la t  Dr, Kotula. Między ’obecnvmi zauw a
żyliśm y p- S tarostę Chmielewskiego, p, 
p rezy d en ta  m iasta R. Jarosza p rzed sta 
wicieli W ładz, im etytueyj i organizacyj 
społecznych i gospodarczj ch. P ro d u k c je  
m uzyczne w  czasie Mszy 6 w. w ykonał 
zespól pp. Kloslów. a  w okalne p- naczeN 
nlk P oczty  Rogowski

P o  nabożeństw ie odby ło  się uroczysta 
zebranie, n a  k tó re  przybyli oprócz człon* 
ków Stow arzyszenia Dyr, B anku Polski '*-1 
go p. L fuz iiis l p. Dy*- Kaniowski, Dyr, 
Koczofi. Dyr Kra>ewskl l inn i. Zebranyćłl 
gości powiitał prózea S tow arzyszenia pn 
Zygm unt Kobry n, zagaja jąc  równocześnie 
dyskusję nad ak tualnem i zagadnieniam i 
gospodarozem i, w k tó re j zabierali gbos o* 
bennf przedstaw iciele W ładz i  in« ty tucy j1 
D yskusja ta  p rzeciągnęła się  w m iłym  nai 
stro ju  k ilk a  godzin. ■ 1 1̂

BAUMORE- W  w yniku 'energicznej aV-J 
cji policji am erykańsk iej, m ającej n a  cdU 
likw idację nielegalnego h - n d lu n a r k p t j ł  
kam i, aresztowano 750 os*h
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Kłopoty zagraniczne
POLSKA WOBEC SKARCI 

JUGOSŁAWJI

c l e  S P « ° *

s

D elegat polski w  R adzie Ligi o g ra 
niczył się w  dyskusji nad skargą  jugo* 
słow iańską oo teo re tycznego  i ry cza ł' 
tow ego potępienia ^m etod  tero rystycz- 
nych“, rozdzielając p rzy  sposobności 
słow a sym patii w  rów nej m ierze m ię
dzy  Jugusław ję i W ęgry , tj. m iędzy o- 
skarżonegoi i oskarżyciela, chciałoby 
się naw et pow iedzieć: m iędzy ofiarę i 
napa sinika P . Komarnlcki w y raz ił się 
Przytem , ż e  „nie w ątpi w  uczucia hono
ru i godności narudu w ęgierskiego11. Na
leżałoby może nie śp ieszyć się z taką  
stuprocentow ą rehabilitacją przed  zba
daniem sp raw y  p rzez Ligę. Jakiż to  sę- 
dzia w ydaje  w y ro k  przed zakończeniem  
postępow ania dow odow ego? Z resztą 
n ie chodzi tu  o  żaden honor narodow y, 
ale o  n ieprzestrzeganie  p rzez n iektóre 
'w ładze w ęgierskie prym ityw nych obo
w iązków  p raw a  m iędzynarodow ego. 
Już raz, przed 10 la ty  W pływowe 
czynniki 'wegiersKie z księciem  W in- 
dischgratzem  na czele przyłapane .zo
s ta ły  na zbrodni fałszow ania bankno
tów  francuskich p rzy  pom ocy państwo* 
wej m ennicy w ęgierskiej. F a łszerze  zo- 
Stali —  co p raw d a pod grozą represji 
m ocarstw  — postaw ieni p rzed  sąd w ę
g iersk i i skazani na więzienie. Nikt jed
nak tych  fa łszerzy  nie uw ażał za  przed
staw icieli narodow ego honoru W ęgier, 
i dzisiaj nie trzeba  m ieszać p rzestęp 
stw a n it który eh, zaślenionych nienaw i
ścią, elem entów  w ęgierskich z całym  
narodem , niewątpliwie uczciwymi i 
dzielnym . Szkoda, że p. Komarnicki nie 
zrobił te j różnicy  i  rów nocześnie nie 
zajął w obec bardzo ścisłych i rzeczo- 
V ycb zarzu tów  jugosłow iańskich w ię
ce j ż jcz iiw eg o  a przez to spraw iedliw 
szego stanow iska.

L eży to  z resz tą  n iety lke w  in teres e 
dobrych obyczajów  m iędzynarodow ych 
ale i Polski. P . Komarnicki w spom niał 
naw iasow o o  w ydaleniu te ro ry stó w  u- 
kraińskich z Czechosłow acji na skutek 
żądań dyplom acji polskiej. R ząd praski 
zachow ał się w  tym  w ypadku w obec 
Polski całkiem  popraw nie, mimo że nic 
nie w iem v o -tern, jakoby zabójstw o min. 
Pieraokiego by ło  uknute i przygo tow a
ne p rzez em igrantów  ukraińskich w  
Czechosłow acji (jest to  możliwe, ale 
fyOjbeó milczenia w ładz nie w iem y nic). 
Tym czasem  rząd w ęgiersk i p rzez 5 lat 
odrzucał w szystk ie  żądania Jugoslaw ji, 
dom agające się już naw et nie w ydale
nia te ro ry stó w , ale roztoczenia nad ni
mi kontroli. Nie potępiając za to W ę
gier p. Komarnicki da je  na przyszłość 
P rad ze  i Berlinowi argum ent przeciw  
Polsce. M ów im y „i B erlinow i", bo prze
cież przez długi czas Konowalec, szef 
0 . U N., rozw ijał sw ą zbrodniczą dzia 
łalność xv Berlinie. Nie m ożna tolerow ać 
^  Budapeszcie tego, co się potępia w  
P radze.

D Y K T A T U R A  Z D E FIC Y  T EM

Entuzjaści d yk ta tu r dowiedzieli się 
dzisiaj z  pew nem  zdumieniem, że  rząd 
faszystow ski m usiał uciec się do. tak 
heroicznego środka, jakim jest cen tra
lizacja dew iz Banku W łoskiego, dla ra 
fow ania narodow ej w aluty. Ekonomia 
kierow ana, korporacje, silna w ładza  — 
to w szystko widocznie nie w y sta rczy  
dla zapew nienia szczęścia i pom yślno
ści obyw ateli lub choćby ty lko  stałości 
Pieniądza. D yktatury — zaw sze to 
tw ierdzić będziem y — są system em  
•ządów  kosztownym . W ydają wiele na 
adm inistrację i policie. na efekty ze
w nętrzne. na dzieła pokazowe- W łochy

w iele budują, ale na* k redy t.. D ług w e 
w n ę trzn y  w ynosi 103 m lljardów  lir, de
f icy t budżetow y  w  4 m iesiącach dosięg- 
nął cy fry  754 milionów, co  Zapowiada 
p rzesz ło  2 i pół m iliarda w  stosunku 
rocznym . Sum a to* w ysoka, zw łaszcza 
w stosunku do ogółu dochodów, preli- 
tninow,antach w sumie 19.336 miljonow. 
D eficy t p o k ryw a się z  reg u ły  bonami 
skarbow ym i, k tó ry ch  rząd  w y d ał w ła
śn ie  ma 2 m iliardy. P o tem  bony  te kon
soliduje się na pożyczkę długoterm ino
w ą. O byw atele ją podpisują, oczyw iście 
„dobrow olnie i entuzjastycznie", jak 
w szystko , co  im nakazuje w ładza, Ale 
Isam „entuziaztu" nie po trafi dać p racy  
■1-200 tysiącom  robotników , an t z r ó w  
Pow ażyć biłam * u handlowego, którego 
deficy t z a  10 m iesięcy w ynosi 2.009 
{milionów lir (o 900 milj. w ięcej niż w  
okresie  poprzednim ). Złoto i obce w alu
ty  uciekają zagranicę Zapas w alut 
spadł xv m iesiącu o pó łto ra  m iljarda 
((wynosi dziś 26.7 m ilj), zapas z ło ta  w  
ostatn iej dekadzie o  110 milj. (w ynosi 
'5.840 milj.). W  ostatn ich  latach W łochy 
o trzym ały  znaczny  p rzyp ływ  w alu t na 
skutek licznych pielgrzym ek katolic
kich. T eraz  i to  się urw ało. Kto w ie, c zy  
obecna gotow ość M ussoliniego do po
rozum ienia z F rancją nie stoi w  zw iąz
ku z  temi trudnościam i w alutow em i i f r  
uansow em i W łoch. F rancja  posiada 
w s trę tn y  dla faszystów  reżim, ale po
siada także 80 m iljardów  fr. zio ta  w  
B anku Francuskim ...

KTO PODPALIŁ REICHSTAG?
P ary sk i „Journal11 ogłosił rzekom e 

m em orandum  b. szefa hitlerow skich 
Sturm abteilungen w  Berlinie, L rnsta, 
zam ordow anego podczas słynnej rzezi 
z  JO czerw ca. W ynikałoby  z tego po
śm iertnego  zeznania, że  p o d p a leń - 
gmachu parlam entu  27 lutego 1933 r. 
dokonali: E rnst, G oęring i Goebbels, a ' 
kom unista holenderski van  d e r Liibbe 
b y ł w  tej ich prow okacyjnej akcji tylko 
nieśw iadom ym  kom parsem . Oni to w  
trójkę nasycili m tb le  R eichstagu naftą 
i sam ozapalnym  m ateriałem  fosforo
w ym , dostaw szy  się do gmachu pod
ziemnym korytarzem , w iodącym  z pa
łacu Goeringa. E rnst obaw iając się n-ą 
stępnie zem sty sw ych w spólników  zło 
ży ł na w szelki w ypadek  zagranicą pod
p isany  przez siebie opis zbrodni. W  nie
ca ły  m iesiąc później został zam ordow a
ny. I obecnie oskarża z poza grobu 
dwóch najsilniejszych tow arzj-szów  
Hitlera...

T rzeba  brać takie dokum enty z wiel- 
kiemi zastrzeżeniam i. Nic łatw iejszego, 
jak  sfałszow ać m anuskrypt człow ieka, 
k tó ry  nie żyje. Historja roi się od takich 
apokryfów , od  fałszyw ych testam en
tów , rzekom ych pam iętników  itd. Hitle
ryzm  m a nieprzebierających w  środkach 
w rogów. Bodaj najw iększym  argum en
tem za autentycznością dokum entu E rn
sta  jest — fakt zbrodni m asow ej z 30 
czerw ca. Do czego zdolni są  ludzie, 
k tó rzy  jednej nocy rozstrzęliw ują kil
kudziesięciu swoich najw ybitniejszych 
tow arzyszy , bez sądu i naw et bez bliź 
szego sform ułow ania zarzucanych  im 
zbrodni?

Obecnie H itler pozbył się — przez 
dymisję tylko — innego pomocnika, 
■podsekretarza stanu Federa, sw ego na
uczyciela w  ekonomii. Nikt nie zna po
w odów  niełaski. D yktator jest tajemni
czy. Nietylko w  Niemczech. Jeszcze 
niedawno. Balbo i Grandi b y ły  główne 
mi gw iazdam i w  konstelacji faszyzmu. 
W idocznie  świecili św ia tłem  zbyt si! 
nem. Dziś Grandi no Jaurach gencw skD h

w y p o c z n ą  w  Londynie, a w spaniały  
i zuchw ały lotnik BaIbo adm inistruje A- 
'rabami w  Trypolisie. GO' słychać dziś z 
‘tw órcą „K arty P ra c y 11, jedynym  wiel 
kim praw nikiem  reżimu m inistrem  
R occo? Zapew ne pisze pamiętniki. Je 
den bowiem  może być ty lko prorok w  
tych now ych islamach, rozpłom ieniają
cych w iarą tmljony ludzi. EIjasz rzucił 
p łaszcz na Elizeusza w  przeddzień 
śmierci. D ykta to r chcący żyć m usi być 
podejrzliwym ... C hyba, że wokół siebie 
widzi sam ych pionków, k tó rzy  sw ą nico
ścią w yw yższają tylko iego osobę.

JAN MATYASIK

Bolszewicki terror 
nie oszczędza kobiet i dzieci

Dzienniki londyńskie donoszą, iż w  
Rosji rozstrzelano po zabójstw ie Kirowa 
nie 81. lecz 200 ludzi. Rostrzelano także 
żonę zabójcy Nikuląiewą. jego czw oro 
małoletnich dzieci, dwie córki i dwu sy 
nów, a  także m atkę Nikołajewa, kobietę 
sześćdziesięcioletną, k tórą  na śmierć 
w yprow adzono ze szpitala, gdzie prze
byw ała  jako pacjentka. W ywieziono 

też z M oskwy ponad 200 rodzin na S y
bir, do nieokreślonej narazie miejsco
wości.

Dzienniki p a ry sk ie  donoszą, że zabój
ca Kirowa Nikołajew, był nie tylko ko
munistą, lecz także czekistą — cz łon 
kiem G. P- U. R zuca to  now e światło  
na zam ach  w  Leningradzie , zw łaszcz 
że — jńk donosi p a ry sk a  rosy jska g a 
zeta . .W ozrożdien^e11 — zam ordow any  
K irów by ł jednym  z dziesięciu członków 
t. zw . Politb  ura kom unistycznej pariji 
i jednym  z czterech cz łonków  t- zw. ge
nera lnego  sekre taria tu  złożonego ze i 

S tabna. K aganow icza , .K irow a iZ d an o ^ ia  •

Łcha dnia
Porozumienie węglowe 

polsko-angielskie
„G azeta P o lska11 drukuje na p ierw 

szej stronie artykuł, oceniający  zaw ar
te porozurmenie w ęglow e polsko - an
gielskie.

Układ usta la  n a  przeciąg la t trzech 
procentow y stosunek  wywozu polskiego 
do wywozu angielskiego w edtug pewn®) 
skali, zależnej od w ysokości całego w p  
wozu. O fiara ze stro n y  angielskiej jo - 
lega na tem iż przem ysł węglowy An- 
glji, podpisu jąc ten uk ład  uznaje prawo 
górnictwa w eclow ego polskiego do swła< 
low»go rynku zbytu, prawo, któregf 
nam w ciągu sześciu  la l twarde] 1 z< 
ciętej walki odmawiał. Ofiara z* strony 
polskiej polega na zobow iązaniu do 
zmniejszenia ob-cnego poziomu w fw t  
zu węgla angielskiego- Korzyści więc ja 
k ie  będą m usiały  nastąp ić  nasku tek  za. 
kończenia w alki konkurency jnej będ 
nam acalne d la  Anglji natychm iast (gdy* 
wywóz jej za raz  wzrośnie), dla nas  p- 
pewnyro czasie dopiero (gdyż obecni* 
wywóz nasz spadnie).

W  dalszym  ciągu ..Gazeta Polska1' 
rozwodzi się nad znaczeniem zaw arte
go układu dla idei z a p rz e s ta n i bez-
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NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W Y ŁĄ C ZN Y  SKŁAD  

A  LA VILLE DE P A R IS

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL, M A R JA C K I 11.

Uchwały wiecu polskiego w Tarnopolu

jnyślnej i w szystk ich  rujnującej walki 
o  rynki. Satysfakcja z faktu, iż taka 
w alka m iędzy Polską a Anglją w dzie
dzinie w ęglow ej się skończy, dla spo
łeczeństw a polskiego ma ch arak te r c z y 
sto  platom czoy. Społeczeństw o to  rar 
deby dowiedzieć się, czy  węgiel w  Pol
sce potaniejw. Jeżeli p rzy  tym  zm nie;- 
szonym  — narazie — w yw ozie zniknie 
konieczność dopłacania do w yw ożone
go w ęgla — jak to się działo dotych
czas — to m ożeby kopalnie obniżyły 
cenę w  kraju i przez to usunęły to  Lo- 
rendalne zjawisko, że  konsum ent kra 
jow y płacił w cenie w ęgla prem ję eks
porterow i, a  przez to  i konsumentowi 
cudzoziemskiemu. O tern jednak „G aze
ta PoJska" nie pisze.

„Legendy o pułkownikach"
Zazw yczaj dobrze poinformowany 

dziennikarz żydowski p. Singer drukuje 
w  „Nowym  Przeglądzie" (317) artykuł pt. 
,;L egendy o  pułkow nikach". Autor ż y 
dow ski tw ierdzi, że nie mają racji ani 
„Czas" ani ;;I. K. C.“ i kiedy m ów ią o 
„pułkownikach" jako zorganizowanej 
grupie politycznej: ’

Gdy w racali 2  bojow parlam en tarnych  
z bitaw  toczonych z lewicą, lub i  r t ś -  
•wicą, 1 siedzieli otoczeni PrzSz t. ZW, 
cykownlków, którzy zaorwycaU się  bez
względną odwagą m niejszości na te n  
nie SsJmu, mówiono o  nich: pulkowni 
oy. P ułkow nik iem  był Staw ek, Koc, aU 
rów nież i w icem arszałek Car. Za p u ł
kow nika uchodził naw et poseł W iślicki, 

do szeregu pułkow ników  zapisano La,i- 
bełe  M incberga.

P . Singer jest zdania, że nie „puł
kow nicy"; lecz zupełnie k to  inny decy
duje: a '

Są m in istrow ie m ocni m urow ani, 
bezpośrednio zw iązani z czynnikiem  de- 
dującym , zała tw iający  spraw y jeszcze 
przsd posiedzeniem, po  rozm ow ach z Pe
wnym i czynnikam i, m e  w chodzącym . 
j«w nie do r ją d u  a jednak  pracu jącym i 
nad zrealiz ■ .vaniem p lanu  p rzed łożone
go przez czynnik decydujący.

Pufkownloy? Ody padnie rozkaz. be- 
Izie nim major Zyndram Rośolałkcwskł- 
Liberałowie? Ody Padnie rozkaz, będzie 
nim pułkownik Prystor.

W  dalszym  ciągu sw ego artykułu  
% Singer ucieka się w  zachw ycie aż do 
y jrów rań  bibljnych.

P u łk o w n icy ? T erm in  zupełnie cby 
biony w szyscy razem  to podoficerow i 
zaw sze gotowi do w ypełnienia rozkazów  
czynnika decydującego. Gdy zachodzi 
konieczność, obóz zostaje pod zisłony na 
dwie części, jak  za czasów Jakóba- Jedni 
m asze ru ją  n a  praw o, d ru d zy  n a  lew>, 
jedni w m undurach  pnłkow n-ków , d ru 
dzy zaś w  cyw ilnych ubran iach  li

berałów . — Gdy zaś p a i ł  rozkaz 
„zm iana dam ", liberałowie nawróciliby 
się szybko na wiarę pulkown.czą. a 
wszyscy razem, mimo ham latowych w a
hań błogosławiliby na zewnątrz nowe  
stanowe*.'* posunięcie.

W icem arszałek  M akowski moż-» zo- 
6 tać pułkow nikiem , pułkow nik S ław ek 
może z o s t a ć  liberałem  tem bardziej że 
je s t już daw no pułkow nikiem  w  stan ie  
spoczynku, a sta le  w iernym  przyjacie 
lem  tnynn ika decydującego. Istnieją  
zwolennicy pułkowników. Pułkow nika
m i są dla nich w sryscr, którzy powołali 

ich na stanowiska posłów, senatorów itp

P- Singer uw aża zatem za stosowne 
poinform ow ać swoich connacjonatów  
o tern, że niema ,,pułkow ników "; a jest 
ty lko legenda o  „pułkownikach". Ms zaś 
uw ażam y za stosow ne poinformować 
naszych czytelników, o tern, co piszą 
żydow skie dzienniki o w ew nętrznych 
stosunkach w Polsce. R-

Polski w iec w  Tarnopolu, k tó ry  o- 
b radow ał 8 bm., uchwalił dłuższą re 
zolucję, ujmującą razem  polskie postu
la ty  narodow e w  M alopolsce W scho
dniej. O to jej głów ne ustępy:

M ając na uw adze, że ludność polska 
jest nai Ziemi Czerw ieńskiej jeayna i 
w yłączną siłą podstaw ow ą Państw a Pol 
skiego, obow iązkiem  nas w szystkich 
jest tak postępow ać, aby ludność fol- 

tska jaknajprędzej doszła do panującego 
stanow iska tj. niespornego gospodarza 
tej ziemi.

W  szczególności postanaw iam y zre : 
slizow ać następujący program , k tó ry  
nap raw i krzyw dy, jakie zaborca tej 
ziemi i ludności polskiej tu zam ieszkałej 
w  ciągu 150-letniej niewoli w yrządził.

BRAK KOŚCIOŁÓW
1) Naród Polski, k tó ry  przy  w spół

pracy  Kościoła Katolickiego i przepo
jony jego ideą zdobył św ietne k a rty  w 
sw ej historii nie może dłużej spokojnie 
patrzeć na to, że ludność poiska w  sto
sunku do ludności ruskiej, jest pokrzy- 
wdzlona brakiem  odpowiedniej ilości 
księży , kościołów , kaplic i parafij pol
skich- Stan tego rodzaju, że w  powiecie 
tarnopolskim  przypada 1 ksiądz polski 
na przeszło 2_40O dusz, a 1 ksiądz ruski 
na około 1.100 dusz, musi jaknajprędzej 
być zmieniony i bodaj tak  daleko, aby 
ludność polska m iała taka sam ą Ilość 
księży i parafij i takie same uposażenie 
jak ludność ruska. M uszą pow staw ać 
w ięc jaknajprędzej nowe polskie para
fie .a w  budżecie państw ow ym  i Samo- 
rządew ym  m uszą się znaleźć na to  pie
niądze, a nadto m uszą być zw iększone 
dotacje państw ow e i sam orządow e na 
budow anie now ych kościołów  i kaplic 
polskich. Kościoły zaś rzym sko - kato
lickie w  czasach  zaborczych zabrane 
na użytek greko - katolików  winny 
by ć  drogą ustaw ow ą odebrane Rusinem 
i  zw rócone praw ym  właścicielom.

Ludność polska dom aga się od kom 
petentnych czynników  u tw orzenS  
rzymsko ■ katolickiego biskupstwa w 
1 arnopolu.

OCHRON 4 ZIEMI POLSKIEJ
2) Ziemia Polska i chłop polski s ta 

nowi głów na siłę Narodu Polskiego. A 
więc obowiązkiem  naszym  jest dbać
0  to, aby ziemia poiska z rąk chłopa 
.polskiego nie uciekała, a nadto by  p ar
celow ana ziemia wielkiej w łasności 
znalazła  gospodarza li ty lko Polaka. 
M usim y w ięc udzielić w ydatnej pomo
c y  rolnikowi poLklem u, b y  podnieść 
jego dobrobyt, gdyż zdrowy i zaJow n- 
Jony a silny gospodarczo chłop polski 
jest najważniejszą podstawą potęgi 
Państwa Polskiego, a w szczególności:

a) um orzyć długi w  Państw . Banku 
Rolnym  dla osadników  Polaków ,

b) naprawić błędy dotychczasow ej 
parcelacji, przez złączenie tery to rja ’ne 
gospedastw  osadniczych tj. potw orze
nie zwartych a nie rozrzuconych k o b - 
uli polskich, aby  osadnicy  Polacy czu 'i 
się silnie moralnie i fizycznie.

cl rozpocząć planową akcję nud 
podniesieniem  gospodarczem  chłopa poi 
skiego i to tak silna, aby on sta ł s ę 
czynnikiem  atrakcyjnym , przyciągają
cym  ludność ruską do P aństw a Pol
skiego.

ODŻYDZENIE HANDLU I MIAST
3) B ezrobotne rzesze polskich robot 

ników i biednych chłopów  m uszą zna ' 
leźć odpow iednio w ynagradzaną pracę
1 to jaknajprędzej, w  nowych w arsz ta 
tach przem ysłow ych rzem ieślniczych 
;i handlow ych, k tóre  m uszą pow stać w  
naszych m iastach oparte  na kapitale

w yłącznie polskim. D latego też m iasta 
nas^e  m uszą zmienić swój charak ter. 
Miasta 1 miasteczka na terenie woje
w ództwa tarnopolskiego muszą stać się 
naprawdę polsklemi. Skończyć się mu
s i m A ost materj-lny żydostw a kosz- 
item ludności polskiej. Nie chcem y w ię
cej w idzieć upadających sklepów  pol
skich, a na ich m ie;sce pow stających 
sklepów  żydow skich, lecz. chcem y by  
Ilość sklepów  polskich rosła, by  kam ie
nice i dom y przechodziły  w  ręce pol
skie. B y  udział ludności polskiej w  ż y 
ciu gospodarskiem  m iast i m iasteczek 
stał się jak najprędzej decydującym .

D om agam y się o d  w ładz skarbo
wych i innych, aby  ograniczyły ilość 
wydawanych koncesji żydom , k tóre 
dziś są w ydaw ane nieproporcjonalnie 
ido ilości ludności żydow skiej, z k rzyw 
dą .i uszćzerbk:em dla narodu polskiego 
^Zewrzeć s ’ę musi i skupić w  wielkim 
poryw ie duchowym  cały  naród pol
ski tu na Ziem’ Czerw ieńskiej, gdyż 
.ostatni już czas przejść do w yraźnej a 
odw ażnej ofenzyw y. celem zdobycia 
miast, jako najważniejszych ognisk ż y 
cia narodowego.

O KULTURĘ I SZKOŁY POLSKIE
4) Naród Polski od zarania sw ych 

ruchów  był ostoją kultury  zachodniej 
i na wschodnich rubieżach R zeczypos

politej w alczył skutecznie z c y w :lizacja 
.bizantyjsko - w schodnią niosącą roz- 
kład i zgniliznę. Sw ą kulturę znaczył ty 
siącam i ofiar, najlepszych sw oich sy
n ó w  i dzisiaj w  odrodzonej i wolnej 
jO jczylnie musi Naród Polski zapewn.ć 
sw ój w p ij w  kulury  i cyw ilizacji przy
szłym  pokoleniom. Nie m oże w ięc na 
żadnym  skraw ku Rzeczypospolitej a 
.tern bardziej na  Ziemi C zerw ieńszej 
rozw ijać się s:Hucznie kosztem  kultury 
•polskiej cyw ilizacja wschodmo - bizan
ty jska , przejaw iająca się w  ruchu ukra
ińskim. Kszitałcić się w ięc musi lud
ność polska i ruska na tym  terenie w 
szkołach na wzoracn polskich.

5) U w ażam y, że liczba szkół pols
kich na terenie w ojew ództw a ta rn o p '1' 
skiego jest nie w ystarczająca. A w 
szczególności dom agam y się reak tyw o
w ania Polskiej Szkoły  Rolniczej w  Za- 
grobeli, zam iany Szkoły  Handlow e’ T. 
iS-L. w Tarnopolu na Gimnazjum Han
dlow e, stw orzenia Liceum Handlowego 
oraz założenia specjalnej bursy , w  kto* 
rejby znalazło pom ieszczenie przy" 
najmniej 100 synów  biednych Polaków  
bezpłatn ie  lub też  tylko za  niską o-1 
p łatą .

Przeciw ko w szelkim  pom ysłom  ja
kiejkolw iek ukrainizacji szkół polskich 
najnajenergiczniet protestujem y.

6) Zebrani stw ierdzają, że naczelna 
ambicią polskiej inteligencji na Kresach 
powinno, być przew yższenie in tensyw 
nością sw ej p racy  społecznej kultural
nej i gospodarczej w śród ludu polskie' 
go p racy  stow arzyszeń  i zw iązków  u' 
kraińskich.

U ; ~lkq zniżkę cenił
N a wszelkie m aterjaly posezonow e i resztki

DOM MODY „.2,
Jak to było w Radzyniu
Co myśleć o „rozłamach" w Stronnictwie Narodowem

Od w czesnej w iosny bieżącego ro
ku pojawiają się raz po raz wiadomości
0 rozłam ach w  Stronnictw ie Narodo- 
wem. W śród  triumfującego, głosu trąb
1 cym bałów  rozgłasza je p rasa  sana
cyjna, roznosi je po kraju radjo, pusz
cza  je w  szeroki św iat PAT-iczna. W y
obrażam  sobie, że przeciętny człowiek, 
nie za ;m ujący się polityką, m usiał już 
sobie nieraz m ów ić: Ciekaw e, że tam  
jeszcze coś zostało do. now ych rozła
mów... No, ale teraz to  już zapew ne ko 
n;ec, bo. gdz!e nic niema, tam  — poza 
algebrą 1 budżetem  — nic już chyba nie 
odejmie.

Temu przeciętnem u człow iekow i, nie 
'zajmującemu się polityką, opowiem 
dziś historię, k tó ra  mu niejedno w y ją1 
iśni. T ak  dla przykładu. Będzie to hi
s to ria  .o jednym  z tz. rozłam ow ców . 
W arto  ją opowiedzieć, bo dość typow a, 
a można opowiedzieć bo bardzo  ludz
ka. Trudno tw ierdzić, aby  bohaterow i 
,przynosiła zaszczyt, ale też  — w  prze
ciw ieństw ie do niektórych innych po
dobnych w ypadków  — nie dyskw alifi
kuje go iako prywatnego, człow ieka t 
nie w yciska mu han;ebnego piętna na 
czole.

P . Sz. zajm ow ał w  organizacji S. 
;N., m ianowicie w  Sekcji M łodych, w 
swoim powiecie w ysokie stanow isko. W  
czerw cu  — po Ogłoszeniu rozporządzę 
n ia  o  obozach koncentracyjnych — 
'został a resztow any i spędził czas jakiś 
Iw więzieniu w  Lublinie. P o  uwolnieniu 
napisał do tam tejszego p rezesa Zarządu 
W ojewódzkiego. S. N. list następujący:

ZarówM
i przybory elek tryczne poleca najtaniej

Lwów, Chorąiczyzny 10. P30 Telefon 21-80

Szanow ny P a n ie  Prezesie!
P roszę m nie w ykreślić z lis ty  ćż lon 1 

ków Zarządu W ojewódzkiego S. N. po
nieważ nowo ustaw y i rozporządzenia 
un iem ożliw iają m i dalszą pracą pollty* 
ną. Dziękuję za serdeczną opiekę w wię
zieniu.
Usunął się ted y  p. Sz., ale po jakimś 

czasie  zgłosił się znowu i w rócił na 
sw e stanow isko. Nie na długo. O dszedł
szy  do Związku M łodych Narodowców. 
Ogłosił w  „Czuw am y" artykuł, w  któ 
rym  um otyw ow ał ten  krok trzem a przy* 
czynam i: 1) S tronnictw o ma za m ało 
‘radykalny  program  społeczny (p. Sz. 
na leży  do rodziny ziemiańskiej). 2) Sto 
sunek S tronnictw a do arm ji nie jest 
w yraźnie określony. 3) Nie nastepula 
zmiany w  kierownictwie Stronnictwa*

Naturalnie w  Ptasie sanacyjnej hu
czek  i jubel. Za p. Sz. pójdzie c a ły  p o 
w ia t R adzyński, m oże ca łe  Podlasie! 
(Rzeczywiście now y „m łody narodo
w ie c 1 puśctł się w  podróż, aby  jednać 
■zwolenników i mówił kolejno z w szyst 
kimi kierow nikam i Sekcyj Młodych. 
P rz y  tej sposobności w ygadał się paro 
krotnie, że ZMN jest organizacja tym 
czasow ą, bo z now ym  rokiem p. P ry 
stor m a przystąpić do zorganizow ania 
now ego, wielkiego stronnictw a, w  któ
rego szeregi w stąpią jego członkowie.

Ani jeden z daw nych podw ładnych 
o.ie poszedł za daw nym  przełożonym - 
P okazało  się. że p. Sz. znaczył coś ja
ko. członek S. N. Jako  , m łody naroJo" 
\v iec został sam, jak  palec. Postanow ił 
ijednak spróbow ać w iecu w  Radzyniu- 
M iejscow e w ładze —  czy  to przez n ie
porozum ienie c z y  z obaw y  aw antur 
.— oam ów iły  pozwolenia. O frzym ał i° 
natychm iast, zw róciw szy  się do M-S- 
(W. Lecz dawni koledzy z S. N głośno 
zapowiedzieli, że... przyjdą. W  oznaczo
nym  dniu zebra ło  się nieco publiczność', 
lecz policja ośw iadczyła, jej, że wiecu 
nie będzie, gdyż p. Sz. telefonował do 
s tarostw a, że  nie przyieżdża.

Jest stale pow tarzającym  się obja
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wem, że  ow e szumnie u r b l  e t  o r b f  
głoszone rozłam y obejm ują w yłącznie 
oficerów. Szeregow cy  tw ardo  stoją w  
miejscu i liczba ich ustaw icznie rośnie. 
P roces m a ted y  dla S. N. znaczenie o- 
czyszczające. O dchodzą karierow icz" t  
jednostki słabe, tłum stoi murem, po* 
m n a ia  się —i tak  będzie się działo aż 
do ostatecznego zw ycięstw a.

W .  T.

I Księdzu katechecie pokazał drz^L.
N iekulturalny występ kierownika szkoły w Kamionce Strum.

Z  k w j u

Zwolnienie z więzienia 
3 radnych narodowych w Łodzi

W ychodząca w  Łodzi san acy jn o -ży  
dow ska „Republika" donosi, że prokur 
ra to r p rzy  sądzie okręgow ym  w ysto so 
w a ł do prokura to ra  p rzy  sądzie apela
cy jnym  w  W arszaw ie  wndosek o  zw ol
nienie z  więzienia ośmiu dzionków  
Stronnictwa Narodowego i pozostawie
n ie ich na wolnej stopie do czosu roz
prawy.

W  zw iązku z tern w  niedzielę w'©' 
Czorem zostali zwolnieni trze] narodowi 
radni miejscy z  mec. Kowalskim na 
tezele, k tó rzy  od  p rzesz ła  pół noku byli 
(więzieni w  więzieniu śledczem  w  Sie
radzu . Zwolnienia pozostałych naro- 
d nw ców  z  więzienia w  Ł ęczycy  ocze
kują  w  najbliższych dniach.

Firma Chneicijańslcal

MARII P S T R I P C H O W E J
polaca na aaian jesieni? 

f i  B ll l l f I C  damskie, męskie i «Uie- 
U D u W CL  einne — tylk# najwyższej 
jakości i pe cenach najk iszych MAGA
ZYN OBUW1A MARII PSTRUCHOWEJ 
2656 Lwów, Halicka 11,

A *

KRONIKA BRZOZOWSKA 

^Wybory” w Przysietnicy
W  P rzysie tn icy  przy  t. zw. ,,wyborach", 

byl i w Izdebkach- W  tym  celu zacytuje
m y jeszcze raz  § 7 ustęp 3 rozporządzenia 
M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 3. 
listopada 1934 r. k tć ry  n iedw uznacznie 
postanaw ia: „K arta do głpsow apia po.win- 
n a  zaw ierać nazwisko ty lk o  jednego kan
dydata. Jeżeli k a r ta  zaw iera nazw iska 
dwćch lub więcej kandydatów , uw zglęania 
się jedynie jed n o  nazw isko  um ieszczone 
n a  p ierw szem  m iejscu k a r ty , do glo«owa- 
n ia“ — jak  n a  łopacie. Tym czasem  w 
P rzysie tn icy  niktórzy radn i grom adzcy 
Wpisali n a  karcie do  glosow ania nazw iska 
dwóch kandydatów M ichała Kondoła i 
M arcina S-oboty. a' przew odniczący zabra
n ia w yborczego Kochanowicz —  lu s tra to r 
W ydziału  Pow iatow ego uznał to za Pra
widłowe. P rz y tem  po  stw ierdzeniu quo- 
ru m  obecnych radnych  grom adzkich n u  
odczytał wyborcom  przepisów  regulam inu, 
jak  w ym aga ustaw a. Radny grom adzki 
M ichał P ie try k a  zauw ażył, że rozporzsu 
dzenie n ie  pozw ala uw zględniać nazww* 
dwćch kandydatów- na karcie  do głosow a
nia, lecz przew odniczący Kochanowicz 
rzeki: ,,żle p an  czytał ustaw ę".

Pani© Kochanowicz! m oieby  p- p ro k u 
ra to r  rozstrzygnął tę sprawę, kto lepiej
czytał i rozum iał “regu lam in    pan , czy
chłop M ichał P ie tryka .

W w yniku tak iego  głosow ania .w y b ra 
nym " został na sołtysa M ichał K ordol, 
k tó ry  w czasie w o jny  z bolszewikam* 
czm ychnął z szeregów W ojska P olskiego.

N a rzecz M- K ondoła ja k o  sołtysa, 
mocno zaangażow ał się radny  grom adzki 
Tan Kuźniar, zapraszał w  Dojedynke kon
ferow ał i konferow ał, przedstaw iając, co 
za szczęście sDadnie na P rzysietn icę gdy 
so łtysem  zostanie M. Kondoł. Co łączy te  
duszyczki, jeszcze om ówim y. Jan  K uźnar 
chciałby siedzieć na dwćch stołkach N a
rodowcom  praw i, że m usi się w ysługiw ać 
»"nacji bo szw agier je s t posterunkow ym  
P . P .

Do „w yboru" sanacyjnego  sołtysa' p rzy 
czynił się w dużej m ierze radny  gromadz- 
k ' W róbel — , człowiek in teresu" , jak  go 
nazywają- F irm u je  S tr, Ludowe w P rzy 
sie tn icy . Zatem  do w iadom ości p- posła 
Paw łow skiego.

W yborcy wnieśli p ro test przeciwko 
„W yborom".

-Oi—

Donoszą nam z Kamionki Strumllowej
Kierownikiem lat- Państw ow ej Szko

ły  Rzem iosł jest p. M alherbe, ongiś czło
nek PPS ., dziś sanacyjny luminarz. Dzię
ki temu ,,działaczow i" uczniowie w y 
mienionej Szkoły w  liczbie 90 są o a  po
czątku roku szkolnego pozbawieni nauki 
religji- F ak t ten  jest o ty le  bardziej ja
skraw y, że  jakkolwiek w  szkole niema 
w ym aganej ustaw ą liczby 12 uczniów 
obrządku gr.-kat., mimo to katecheta ru 
ski może udzielać nauki tej religji w  
pełnym  w ym iarze godzin.

P . M alherbe nie cnciał uznać misji

kanonicznej, danej p rzez W ładzę du
chow ną miejscowemu ks. W ikaremu i 
gdy ten zjaw ił się w  szkole - r  pokazał 
mu drzwi! To niesłychane w ystąpienie 
kierow nika Szkoły, będące i narusze
niem postanow ień Konkordatu i zn iew a
gą kapłana, w yw ołało  w śród  katolików 
Kam onki i powiatu zrozumiałe obu
rzenie.

Niewątpliwie Kuratorium O. S- L., 
k tó re  zajęło się bezpraw nem  i niekultu- 
ralnem  postąpieniem  p. M alherb‘a, w y 
ciągnie z tego konsekwencjo.

L ikiery, n a lew k i, 
w in iak i, w  6 d k  i K O S E C K I E G O n ied oścign ion ej  

ja k o śc i 1963

Rozłam  w  śląskiej P .P .S .
W  śląskim pkręgu P P S . nurtują od 

dłuższego czasu ferm enty na tle równic 
w  zapatryw aniach między w ładzam i 
Partyjnemi, a „dołem " na tak tykę  poli
tyczną  partji, a w  szczególności na 
kw estię t- zw- „jednolitego frontu" so 
cjalistów  z komunistami. Nieporozumie
nie  i tow arzyszący  mu upór jest tak  
wielki, że rów na się powolnemu roz
kładow i P P S  na Śląsku.

O kręgow y F ron t Robotniczy zgodnie 
ze stanowiskiem  Centralnego Komitetu
i II. M iędzynarodów ki ^ /p o w ie d z ia ł się 
zdecydow anie przeciw „jednolitemu 
frontowi", . uw ażając akcję w  tym  kie
runku za m anew r M oskw y, zm ierzający 
do rozbicia socjalizmu. Nie zm ieniły 
w ładze P P S  swojej decyzji, gdy ostatnio 
M iędzynarodów ka socjalistyczna po nie- 
udałem porozumieniu z komunistami po
zostaw iła poszczególnym  sekcjom kra
jow ym  w oiną rękę- W ładze P P S  zazna
czy ły  tylko, że o iłeby do tw orzenia ta 
kiego frontu przyszło , należy do niego 
podchodzić od strony socjalistycznej, a 
nie komunistycznej-

Z tern stanowiskiem nip chce się po- 
godzić „dół" partyjny, k tó ry  w  , , jedno- 
litjrm froncie antyfaszystow skim " widzi 
ochronę sw ych klasow ych interesów . 
Na tym  tle pow stał rozłam ,, w  w yniku 
którego utworzyła się Robotnicza Partja

| Socjalistyczna i pow stają bunty poszcze- 
j gólnych placówek. Nie oglądając się na 
j OKR i CKW placówki zaw ierają sojusz 

z „lewica robotniczą" czyli komunistami, 
w ypow iadając tem sam em  posłuszeństw o 
w ładzom  Partyjnym- Z buntow ały się 
dotąd z ważniejszych Szadej - P  ekary  z 
7 filjami, placów ka w  Katowicach, Sie
mianowicach, W . Hajdukach, Jaw orzu 
itd- P laców ki te  nie opuszczają w p ra w 
dzie P P S  ale istotnie przechodzą pod 
w pływ y skrajnie radykalne, zm ierzające 
do zagwożdżenla w e w łasnym  domu pe- 
pesowskich gospudarzy.

Sporo członków  w y ry w a  P P S-nej 
R PS. Są jednak i tacy . k tó rzy  opuszcza
ją szeregi pepesow skie i oglądają się na 
prawo. Tych „błądzących" jest coraz 
więcej, zw łaszcza w  olbrzym iej rzeszy 
bezrobotnych- Dużo z  nich w stępuje do 
obozu narodow ego, część zaś zam ierza 
utw orzyć „narodow ą" partję  socjali
styczną (Chorzów), niewiadomo, czy  
odpowiednik rozw iązanej w  maju „B ły
skaw icy". I w reszcie, jak to  dzisiaj jest 
w  modzie na lewicy, lepiej ustosunko
wani socjaliści przechodzą do sanacji- 

Ten rozkład św iadczy dobitnie o k ry 
zysie światopoglądu socjalistycznego. W  
tem tkwi istotna przyczyna rozkłado
w ych ferm entów, w obec których bezsil
nymi są partyjni przyw ódcy.

Wystawa Sprzedażna o b r a z ó w  starych m istrzó w
X likwidacji xn re j Galerjl O rdynackiej, W s tą p  w o ln y

Wystawa otwartn codziennie od godz. 10—14 i 16—18.
.  Lwów, FIOTEL EUROPEJSKI - pl. M arjacki 4 2026

Niespodziewany zmierzch dwóch lumfniarzy
Onegdaj doniósł korespondent ko- 

łomyjski „K urjera", że ze Zw- Legioni
stów  w  Kołomyi „w ycofało się" aż 40 
rzekom ych legionistów. B ył to  rezul
ta t  zarządzonej kontroli dow odów  
służby w  for nacjach legionowych.

W  św ietle tej wiadomości ostro 
zarysow ują się sylw etki tak  licznych 
w  obozie sanacyjnym  „handlarzy sła 
w y". Przypisują oni sobie m nóstw o 
rzekom ych zasług, często legitymują 
się swoim udzrałem  w legionach i naj
częściej dopiero zw ykły  przypadek 
pozw ala na zdem askow anie ich rze

czyw istej przeszłości-
P rzytoczona niżej korespondencja 

zajmuje się w łaśnie jednym  z takich 
handlarzy sław y. — Red.

Na terenie jasielskiej sanacji dużą ro
lę odgryw ał adw. Józef (?) Schoenborn- 
W  czasie w ojny pracow ał p rzy  dosta 
w ach m ięsa u Ruckera, karabinu nie 
w idz'ał, a kiedy zrobiła się sanacja, zo
sta ł p rzy  ludzkiej pom ocy prezesem  
BBW R. w  Jaśle.

Ciężkie to  b y ły  chwil© jego p a ro w a
nia- W szystkich usuw ał, groził, rządził, 
trząsł, panow ał tak, że w reszcie  p rze
brał miarę i naraził się naw et Praw dzi
w ym , a uczciwym legionistom. W tedy  
ci wzięli się do roboty  i „dyktatora" 
sromotnie .tw ylah", w ykazując w  Prze
w odzie sądow ym  m nóstwo fałszyw ych 
jego doniesień i rozliczne, a n by urzę
dowe kłamstwa*

W  tych dniach sąd party jny  BBW R 
z K rakow a w ezw ał urzędow o około 40 
świadków, chcąc za w szelką cenę ra to 
w ać tak cenny nabytek sw ej partji. J e d 
nak zeznania już trzech panów  b y ły  tak 
druzgocące, że śledztw o party jne prze
rw ano i panow ie sędziowie odjechali z 
nosami na kwintę- Dwie tylko dam y 
zgłosiły się jako w ierne spólniczki 
v ideologii" p. Schoenberna: E raitm ajer- 
ka i Żelazna. Kiedy jednak odsłoniło się 
całe bagienko, zawiedzione i zranione w  
sw ych uczuciach, zgłosiły naw et po 
całonocnym płaczu ochotę w yjazdu do 
Krakowa, by  napraw ić wiele fa łszy
w ych doniesień, a m iędzy innemi, by 
resty tuow ać i przyw rócić do urzędo
w ania rejenta Gutwińskiego, usuniętego 
i rzuconego na pastw ę nędzy przez ich 
w spólne a fa łszyw e doniesienie. T eraz
gnębią je w y rzu ty  sumienia- 

• ••
W tych dniach rów nież urzędow o 

przeniesiono po przeprow adzonem  
śledztw ie dyscyplinarnem  tut. naczel
nika poczty Worka do okienka w  T ar
nowie. B ył to tak gorliw y sanator, że 
przeszedł gorliwością naw et p. Schoen- 
porna. Pocztow cy bali się gc, jak ognia, 
całe popołudnie w szyscy  na wyścig- u- 
praw iali wszelkie sporty, należeli do 
wszelkich o rganzacy j sanacyjnych, pła
cili w ysokie k a ry  za każde niejawienie 
się na licznych św iętach i pogadankach 
rodziny pocztowej, musieli tak grać, Jak

kazał pan naczelnik Kto się sprzeciwił 
szedł „w  odstaw kę" lub przenoszono go 
Ho pan naczein K jaw nie pow oływ ał się 
na „Plecy" w  M inisterstwie.

Naturalnie w  mieście w ybierano jed
nogłośnie pana W orka do w szystkich 
instytucyj, bo to ' w ażny nabytek.

— Ten się nam udał, pow tarzali sa- 
nato rzy  i gorliwe sanato-rki, ich żony.

Tym czasem  pan naczeln k p rzew ró 
cił się srom otnie na jednym  cichym u-- 
rzędniczku, k tó ry  w prost do- M inister
stw a doniósł o  różnych brzydkich na
dużyciach pana naczelnika, co spow o
dow ało jego „p rzen iesien i"  do T arno
w a. Na pocztow cach jasielskich zemścił 
się p- naczelnik okrutnie, bo sam po
mieścił w  Ikacu notatkę, że „Rodzina 
pocztow a" żegnała go z Płaczem.

A na sanację jasielską pad. joopłoch. 
Ogół jednak pow eselał nabrał otuchy i 
obecnie rzuca sobie pytanie: kto też na
stępny w yleci? Pctok.

KRONIKA LUBELSKA

AUDYCJA MUZYKI KOŚCIELNEJ W 
KATEDRZE. D nia 2 grudnia, sta ran iem  
ks. k an  W ł. M entzla odbył się koncert 
relig ijny . W  koncercie w zięty udział chór 
k leryków  sem iiia ijan i, chćr katedralny  i 
dyr- p. W. Drud-ziński ,

KRONIKA KOŁOMYJSKA

„Strzelec" kołomyjski 
i kukurudza

P ierw szy  akt głośnej „afery kukuru* 
dzianej" dobiegł końca- Zapadł w yrok, 
przeoiw ko którem u prokurator zapow ie
dział odw ołanie, spraw a więc przejdzie 
do w yższej instancji.

Niektóre m om enty 5- dniowego p rze
wodu sądowego, daw ały  bardzo wiele  
do myślenia- Jak  to  już zaznaczył w  
spraw ozdaniu nasz korespondent, ogól
nie dziwiła obecność na sali rozpraw  P- 
Mięcia Bratkowskiego, kierow nika m a
gazynu tytoniowego- Dociekano 1 szuka
no powudu, dlaczego p. B ratkow ski pod
czas godzin urzędowych przebyw a nie 
w  magazynie, ale w  sądzie- Nie b y ł ani 
oskarżonym  ani świadkiem. A co  ma ty 
toń do kukurudzy?

Dla w yjaśnienia tej zagadki p rzysłu 
ży  się fakt, że p- Bratkowski jest pow ia
tow ym  prezesem związku strzeleckiego 
w  Kołomyi, zupełne zaś rozw iązanie dał 
w  swem  przemówieniu obrońca osk. 
Stefana Bohosiwicza p. Gurtler.

M ianow icie w  w ykazie dochodów 1 
rozchodów, odnoszących  się do sp rze d a 
ży  te j kuku rudzy , p rzeznaczone j dla 
„głodującej P ucu lszczyztiy ", który 
p rz e d s ta w ił T ry b u n a ło w i jeden  ze 
św iadków , adw- GCrtler w sk a z a ł na 
arcyciekawą pozycję. Oto z  dochodów  
uzyskanych ze sprzedaży, wypłacono  
kwotę 150 zł- na rzecz miejscowego 
związku strzeleckiego.

P rzew ód  sądow y nie w yjaśnił jednak 
z jakiego tytułu zw iązek strzelecki p ar
tycypow ał w  dochodach, k tóre  pow sta
ły  z hum anitarnej akcji dostarczenia 
przez W ydział P ow iatow y kukurudzy 
okolioom, dotkniętym nieurodzajem ?! 
W ie o tem niew ątpliw ie pow iatow y p re 
z e s  zw iązku strzeleckiego p. Mleclo Brat 
kowskl, pozatem  kierowfljk m agazynu 
tytoniowego. I 'w  tej jego w iedzy  należy 
szukać przyczyny, dlaczego opuścił swe 
biuro, a posępnie, lecz z w idocznem  za 
interesow aniem  przysłuchiw ał się roz
praw ie!

I słyszał zapew ne przemówienie 
prokuratora p. W asserm anna, k tóry , po
pierając oskarżenie i dom agając się suro
wej kary , czyny  oskarżonych nazw ał 
„żerowaniem na biednej i głodnej ludno
ści huculskiej"! C zyny oskarżonych-

W  kołach zbliżonych do związku 
strzeleckiego tw ierdzą, że p- prezes Brat
kowski rezygnuje z  sw ego stanowiska, 
a w yczekiw ana ta  rezygnacja będzie 
przyjęta.

Natom iast p. W l. P rzyby lsk i, prezes 
oddziału kołom, zw iązku legj. p rzesiał 
,nam list stw ierdzający, że p. B ra tkow 
ski „został do zw . „zapisany11 przed  2 
laty, peln!l funkcje członka 1 zast. 
kierow nika sekcii B ratniej Pom ocy. Do 
związku należał i nadal należy".

C zy  nam to przeszkadza?
) r. t
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I I
GRUDNIA

Wich. gł.7 g. l im .  
Z»ch. sł. 16 g. 22 m.

Wtorek I
Damazego H

Śr#d« A I(k(andra |

Gdzie i co kupię ?,
---------  F U T R A  ---------

dsmskie, męskie, przerabis, modernizuje, 
najnowsze m odelt, wykonuje najscaraniej, 
pracownia W ła d y s ła w a  M.-NARA,

Lwow. Kochanowskiego 3. 1277

rFUTRA
nowo damski# i m ę. 

(Cle, craz wszelMe przeróbki według nsj- 
powszych turnali wykonuj# tanio i soddnle 
Magazyn I Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów. Halicka 20 tel, 57-04. 1175

TAPCZANY
łóżka aaesiężae. Mi terace, kołdry, po
duszki najtaniej W. Iż y c k i Lwów, 

Kopernika 4. (2)

SWfcTERY
ciepła bielizna, krawaty, kapelusze
najniższych ce
nach poleca

Lwów,

po

r. MGknzycKi
Rutowskiego 2

1124

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

W torek 11. 12. g. 7.30 „Rozkoszna <Jz &-v 
czy n a .1“ Abon 9.

ś ro d a  12. 12. g, 7-30 K oncert na rzec: 
R odziny Sierocej-'

Czw artek 13. 12. g. 7.30 Rozkoszna 
dziew czyna" Abon 9.

TEATR ROZMAITOŚCI 
W torek 11. 12. g- 7.30 Igraszki m uzycz 

n e  A b o n  10.
Środa 12. 12. g. 7-30 P od  zarządem  p rz y 

m usow ym . Abon 8 .
Czw artek 13. 12. g- 7.30 Igaszki m izycz 

ne Abon 10.
REPERTUAR FILHARMONII LWOW.s

P oniedzia łek  17. 12. I K oncert Symfo
niczny pod d y ek c ją . W. B erd jijew a. So
lista: Im re Ungar-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: K arioka D olores del Rio. 
ATLANTIC- . M askarada".
COLOSSEUM: „W szystko ża rt1' oraz rew 

ja-
CA SINO: Jean  Harlow . Stw orzona do es- 

low ania.
CHIMERA: „Tygrys-m orderca".
GRAŻYNA: „Żona na jedną  noc" oraz 

wystąp zespołu balatajkow  ego- 
„KOPERNIK": .W iosenna parada"- 

MARYSIEŃKA , Cienie B rodw ayu" oraz 
rew ja „Dzieje śm iechu".

MUZA: Sy.iowie pustyn i' Flip t Etap. 
P aLACE: „P ieśń  zdobywa św iat". Józef 
Schmidt-
PAN : I. Ci Dwaj... 7 a Trzecia. A. Czwar

ty z Rogami. II- M ożżuchin jako  C asi 
now a.

PASAŻ: „Zem sta dr. F u-M antłiu1' oraz 
rew ja,

RAJ :  „P ieśn iarz  W arszaw y" F. Brdo 
STYLOWY: „N iebieskie p ta k i"  oraz rew ja 

,Co w śniegu piszczy".
ŚW IT: ..Zakazana m elodja" z Jose Mo] cą

i .Biały ślad".
WANDA: .P ro k u ra to r  Alicja H orn" t T eo

dozja' Sewastopol-

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI gra dziś o godz, 7.30 

w ieczorem św ie tn y  p e łn ą  n a jp ięk n ie j
szych piosenek, tańca i hum oru lom ed ję  
m uzyczną B enatzky‘egO „Rozkoszna dziew 
czyna". ,

Ju tro  w T ea trze  W ielkim  Koncert na 
rzecz Rodziny Sierocej

W  czw aitek  .Rozkoszna dziewczyna"-
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o ge-Jz . 

7.30 wieczorem św ie tną  sz tukę  Ronalda 
M ackenzie „Igraszki m uzyczne"

Ju tro  ,.Pod zarządem  przym usow ym ".
NAJBLIŻSZE PREMJERY. P róby  św ie t

nej farsy  WE? Sm ćlskiego „Błędny bokser"  
dobiegają końca. S z tuka  ta  ukaże się 
w końcu bieżącego tygodnia na scen ie  
T eatru Rozm aitości.

Równocześnie w  pełnym  toku  p róby 
.-Zemsty" A leksandra F red ry , w zupełnie 

ej nadzwyczaj o ry g in a ln e j insceniza- 
• ii oraz „P asto ra łek" L. S c h ille r^  3 

—  —

(g) P rzed  kilku tygodniam i stw ier
dziliśm y, że lw ow ska Izba Rzem ieślni
cza  jest zupełnie odcięta od św iata. 
Nikt nie wie, co  się w  tej ^ insty tucji 
dzieje, jaki się przygotow uje program  
dla ratow ania zniszczonego doszczętnie 
rzem iosła, jakiemi drogami zm ierza się 
do w ydobycia z nieszczęść ty sięcy  ro
dzin rzem ieślniczych, uwolnienia w ar
sztatów  od niezdrow ej konkurencji fu
szerów , it-d. P rzed  kilku tygodniam i w  
najw iększej tajem nicy przygotowano! 1 
uchwalono- budżet lw ow sk;ej Izby R ze
mieślniczej. Zaledw ie kilka cyfr z te 
go elaboratu dostało się w  drodze przy- 
w atnej do jednego z m iejscow ych ty 
godników  — resztę  i rzyciśnięto  c ię 
żarem  tajemnicy.

B udżety insty tucyj społecznych nie 
są tajemnicą .podw órek W szak  budże
ty  sw oje pod™ą do wiadom ości pu

b licznej i państw o i Izby P rzem ysło 
w o - H andlow e i izby  Rolnicze i Insty
tucje U bezpieczeń Społecznych i ban
ki, od B anku Polskiego po-cząwszy. 
jNikt z  te j najw ażniejszej czynności nie 
robi jakiejś niezbadanej zagadki. Jed y 
nie Izby Rzem ieślnicze a p rzedew szyst 
kiem lw ow ska Izba Rzemieślnicza, tak  
daleko posunęła konspiracyjna akcję, 
ż e  zakonspirow ała naw et s-w óij budżet 
tegoroczny.

C zyżby napraw dę ta insty tucja, u* 
trzym ująca się z w pływ ów  publicz
nych rzem ieślnika m iała coś do ukry
w ania?

Chcem y w ierzyć, że  w ład ze  Izby 
Rzem ieślniczej ocenią now e in tencje ł 
zechcą łaskaw ie przesłać nam budżet 
b ieżący , byśm y go mogli zkolei p rze
kazać do wiadom ości szerokim  masom 
rzemieślniczym .

Koncert muzyki relóg n̂ej
(W dw usetną rocznicę śm ierci kom pozytora ks. Gorczyckiego)

K oncert muzyki relig.jnej, k tóry  się 
odbyt w  niedziele \v kościele św . Elż
biety — staraniem  Małop- Związku Poi. 
Tow. M uzycznych r  i śp iew aczych, po
św ięcony by ł-działalności ks ędza • mu
zyka G rzegorza: G erw azego (Gabriela 
• - w edług historii prof. Reissa) Gor 
czyckiego, długoletniego kierownika k a 
peli R orantystów  w  katedrze w aw el
skiej. Nieznaną jest dokładna data jego 
urodzin.

Stpdja m uzyczne pobierał w  P radze  
a po otrzym aniu św .ęceń kapłańskich 
w  r- 1694 został w ikariuszem  k ated ra l
nym i odtąd szybko osiągał godności 
kościelne — a* do godności k a n o n ia  
kollegiafy w  Skalmierzu.

Głęboka w iedza m uzyczna i talent 
kom pozytorski — obok niezwykłe! p ra 
w ości charak teru  — spraw iły, że do 
śm ierci (1734 r.) P iastow ał urzą i  dy ry 
genta słynnej kapeli., dla które] kompo
now ał u tw ory  w yłącznie religijne. B y ły  
to  msze św., m otety i pieśni, odznacza
jące się niezw ykłą powagą stylu, melo- 
dyjnością i monumentalnością. Z rękop - 
sów jego zachow ało się do naszych cza
sów  około 36 kom pozycyj, z których 
kilka w ykonano w  czasie niedzielnego 
koncertu.

* **
Pom ysł urządzem a koncertu muzyki 

religijnej w  kościele, do którego do 
stęp maią w szystkie sfery  ludności — 
okazał się napraw dę chwalebnym . Ko
ściół bowiem zapełnił się po brzegi 
tymi, d!a których piękna, pow ażna mu
zyka jest napraw dę czem ś niedostęp- 
nem, a którzy w  głębokiem skupieniu 
w ysłuchali w ysoko w artościow ych pro- 
dukcyj! Nadmienić trzeba, że w stęp  był 
wolny, a tylko na budowę o łta rzy  zbie
rano dowolne datki. P raw da, że surow a 
i pow ażna m uzyka kościelna w  dzisiej
szej epoce jazzowej m ało liczy zw olen
ników, że wielu nie naw ykło  do słucha
nia pow ażnych kompozycyj, opartych 
o  technikę imitacyjną starego stylu, 
niemniej jednak koncert niedzielny zmu
sił w szystkich słuchaczów  do głębokie] 
kontemplacji i odczucia, że w  muzyce 
zamknąć można gorącą modlitwę i 
wdzięczność duszy, wznoszącej się ku 
Stwórcy-

* **
Zasługa w yw ołanego nastroju p rzy 

pada też w  znacznej m ierze wykonaw - 
corn. U tw ory w ykonane p rzez chór mę
ski ,,S yrena" (Gaudę M ater i niedokoń
czone Ave M arja) i motet, odśpiew any 
p rzez ,’Lutn'ę" — brzm iały w  akustycz
nym kościele jędrnie i w yraźnie. Obaj 
dyrygenci (Dr. Schmidt i p. Kołaczkow
ski) dołożył napraw dę dużo starań, by 
praca chórów  nie poszła na marne- 

„Missa Paschalis" — w ykonana 
przez połączone chóry  miesz- (PT .M .., 
Lutnia i chór parafialny św- Elżbiety) 
pod m istrzow ska batutą Dr. A. Sołtysa, 
by ła  punktem  kulminacyjnym, uw ydat
niającym talen t ks. Gorczyckiego i  w a r
tość jego dzieła, z którego dyrygent w y 
dobył maxlmum piękna i efektów  w okal
nych.

A w reszcie  koncert o rganow y (Han- 
dla), w ykonany na przepysznym  instru 
m encie p rzez doskoniłego organistę 
prof- M. W oźnego — dopełnił całości 
p ię k n a ,»

W artoby  się zastanow ić nad częst- 
szem urządzaniem  tego rodzaju audycyj, 
aby i tym  „maluczkim" dać możność po
znawania płodów poważnej i godziwej 
pracy tw órców  i w ykonaw ców .

W . Ilausm an

KONCERT UCZNIÓW PROF,
L. MUENZERA

Świetny pedagog i w irtuoz prof. L. 
Mtienzer zaprezentow ał w sa li kpn,c3rtowej 
dwie doskonale przygotow ane uczenice- 
p ian istk i R- H iinm el i H. H andw erker, 
o raz 12-latniego M ąksa S triksa. Ogólną ce
chą tych  m łodych koncertan tów  jest za
rów no doskonale opanow ana techn ika gry, 
jak i duża zdolność przysw ajan ia sobie 
w skazyw anego przez profesora sposobu 
artystycznego w ykonania opracowanego 
utw oru. Z ale tą  tych koncert tntów  Jest taż 
praw ie zupełne opanow anie nerw ow e co 
zwłaszcza uderzy ło  u m ałego  S triksa, 
grającego z  widocznem zam iłow aniem , 
w arw ą i finezją.- 

P rogram  koncertu  sia ł na w ysokiej wy
żynie, a koncertów  forten . Griega Schu
m anna i M ozarta, w ykonanych przy a r ty 
stycznym  akom paniam encie prof. MOnze- 
r a  słuchało się z ca łą  sa tysfakcją.

W, Hausman.

ODCZYT DRA KOSIBY 
O WYPRAWACH GRENLANDZKICH

Staraniem Ak. Koła Geografów U J. 
K. w e Lw ow ie we w ttrek, 11 bm. o  gor 
dżinie 18-ej, w  sali Collegium Max!mum 
U. J. K. (now y gmach, wejście od u. 
Kościuszki 9) Dr. Aleksander Kosiba, 
Jedyny polski uczestnik w ypraw y duń* 
sklej na Grenlandię w  r. 1934, w ygłosi 
odczy t p t.: „Ostatnie w ypraw y gren
landzkie prof. A. Wegcnera".

O dczyt ilustrow any będzie licznemi 
przeźioczam i. B ilety  wstępu po 50 gr.
•— dla m łodzieży po 25 gr. można naby
w ać przy kasie już od godziny 16.30.

Zebrania towarzystw 
i organizacyi

  We w torek  11 bm „ godz- 18, w  In-
stytueie_ G eologicznym  UJK. (Długoszt 8 ), 
zebranie naukow e P°l- Tow. P rzyr o d n ii. W 
Im. K opernika. R eferat p . t. „Co w em j 
o krzepliw ości k rw i"  w ygłosi Dr. H erm as 
Scheuring.

— W  środę 12 bm-, godz, 17, w sa li 
XVI. UJK. (nowy gm ach, II p-) odczyt p. t. 
„k an y tk i k u ltu ry  i sz tuk i grecko-rzym 
skiej n a  te rm ie  ZSRR" wygłos? sta ran iem  
K ala F ilologicznego S tnd. UJK. Dr. K,

sjewski, Odczyt ilustr- będzie przłźro - 
czaml.

— W  środę 12 bm., godz 19, w  lokalu1 
w łasnym  przy ul. Chorążczyzny 7, II p , 
(gim nazjum  Słowackiego) po i, Stow . Ko-! 
blet z wyższem w ykształceniem  urządza 
wieczór dyskusy .ny  o i ra cy naukow ej ko
biet, n a  podstaw ie: „M aterjalów  do bibljo- 
g rafji p iśm iennictw a k ib ie t polsk ich". — 
W  dyskusji udział b io rą  pp.: Dr- Zofja'
F irsch lerow a, Ja n in a  K elles-Kranzówna. 
Dr. B ronisław a K okos-ynrka, H e ^ n a  
K rzem ieniew ska i Dr. M arja LorlOwa-

 W  czw artek. 13 bm. godz, 17, w  Se-
m in a rju m  Prof, A braham a (s ta ry  gmach' 
UJK., M ikołaja 4, I p.) zebran ie W ydziału 
hlstoryczno-fllozoficznego Mówić będą,) 
Prof- Dr. Fr, B u jak  1 Doc- Dr. K. M ałe ' 
cZyńskl.

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:
Na czesne dla narodowej młodzieży aka

demickiej: W anda N owosielska, Kołom yja 
zł. 1; W anda Górska, Kopyczyńce — z l - 1 9: 
M arja Bemowa zl. 5; N. L- zł. 3; M arja 
K notzówna zł. 2; M arja Czem eryńska zł. 2; 
lh j. Kw. zł- 10; K. Ohorcki zł. 5 Jadw iga 
Tw arecka zl- 10, F ranciszek  W ierzbicki zł. 
5; S tefan Br.,zł. 20: N arodow a O-y. Kocie*, 
z R ohatyna zł. 1 0 ; W alew ska, R ohatyn zl. 
10; Dr- T. H. zł. 2; M arjan  D ydyński zł- 5; 
Adamowie W itekowie, M ościska zl. 10; ks. 
F. W. zł. 10; Jadw iga Bubella Lwów zł- 5; 
Zygm unt i H elena P ak o szn v ie  Lw-G. zl 
10.

Na fundusz prasowy: W oźnica W ł a d y 
sław  zl. 1, F ischer Zygfryd zł. 1. P^rcin- 
balsk i Jan, P rzem yśl zł. l r

WIECZÓR ARTYSTYCZNY HARCEREK 
LWOWSKICH

Staraniem Iii-go lwowskiego hufca 
han erek, odbył się 7 bm. w auli Zakładu 
im; Zofji Strzałkowskiej „Wieczór poezji, 
śpiewni i tańca". W ieczór rozpoczęto od
śpiewaniem pieśni przez chór Starszo - 
Harcerski pod kierownictwem p. Fr. Ry- 
liuga. Następnie pni Ewa Bonacka za-, 
chwyciła młodą publiczność pełnem 
w_dzięku wykonaniem starych polskich 
piosenek. H uragan śmiechu i oklasków 
wywołał występ pana Jozefa Wieszczka, 
znanego z Polskiego Radja.

Część poważniejszą stanowiły dźwięcz
nie i prześlicznie odśpiewane przez p. 
W alerję Jędrzejewską pieśni 1 świetna 
recytacja artysty Teatru Wielkiego p. 
Bobrowskiego. W ieczór zakończył hucz- 
"y  kujawiak VII-ej drużyny harcerskiej. 
Wieczór odznaczał się wysokim pozio
mem ai tystycznyną,

Zdarzenia i wypadki
(a) SAM OBOJSIW O NAUCZYCIEL* 

KI GIMNAZJALNEJ. W czoraj przedpo
łudniem targnęła  się na życie dr. Ida 
Lothringer, nauczycielka gimnazjalna, 
k tó ra  zam knęła się w  łazience, poczem 
w wannie, W ypełnionej gorącą wodą, 
przecięła sobie ż y ły  u ręki i -zażyła tru
ciznę. G dy dom ow nicy w eszli do ła
zienki, w szelki ra tunek  by ł spóźniony, 
W ym ieniona przed  rokiem  usiłow ała 
oćruć się w  jednym z hoteli k rakow 
skich, została  jednak w ów czas o d ra to 
w ana. Pow odem  m iały  być  sp raw y ro 
dzinne i familijne. Zw łoki przew iezione 
zo s ta ły  do Insty tu tu  M edycyny Sądo
wej.

(a) WYPADEK ZATRUCIA GAZEM 
ŚWIETLNYM. W  czasie  kąpieli z a tru 
ciu  gazem  św ietlnym  uległa M arja M a
kow ska, żona urzędnika, zam. przy  ul« 
M ałachow skiego 1. 2, w  dotnu ZIJDU 
P ierw szej pom ocy udzielił jej lekarz  
dyżurny  Pogotow ia.

(a ) OMDLENIE BEZROBOTNEJ-BEZ
DOMNEJ W BRAMIE RATUSZOWEJ. — 
W czoraj w godzinach porannych w ezw a
no Pogotowie Ratunkowe do ratusza, 
gdzie w bramie omdlała jakaś kobieta. —> 
Chorą, która popadła w omdlenie z po
wodu głodu i braku mieszkania oraz 
skutkiem w ycieńczeni, okala ła  się Anna 
Mudrejko, bezdomna i bezrobotna robot- 
nica, która g łodow ała . od wielu dni. Po- 
gotowie przewiozło ją  do szpitala.

(a ) WRONY ROZDZIOBAŁY ZWŁO
KI NOWORODKA. W niedzielę wieczo-i 
rem znaleziono na żydowskim cmentarzu 
przy ul.. Pilichowskiej porzucone zwłoki 
noworodka, porzucone tam przfcd kilku 
dniami przez nieznaną kobietę. Część 
zwłok rozdzióbały wrony. Zachodzi po
dejrzenie, że „m atka" pozbawiła nowo
rodka życia, a  potem zwłoki porzuciła 
Obstawiono je  do Instytutu medycyny są 
dowej.

(a) PRZYKRE 7AJŚCIE ULICZNE. —
Spraw a nieporozumień pomiędzy leka
rzem dr. Romanem Dolnickim, a jego żo- 
ną Olgą od dłuższego czasu sporo zajęcia 
nastręcza organom policyjnym i sądom. 
Rozprawy sądowe na skutek skarg  z obu 
stron rozpatrują daleko posunięte niepo
rozumienia, które doprowadziły zresztą' 
iuż do separacji. W  dniu wczorajszym o-! 
skarżyła w policji Olga Dolnicka męża 
swego o nepad uliczny u wylotu ul. Ha- 
TicRiej, gdzie według doniesienia Dolnie" 
kiei mąż miał na nią napaść, podrapać i 
uderzyć. Ogromne zbiegowisko zebrało 
się na ulicy, komentując w dosadnych sto-
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K r o n i k a  K r a k o w s k a

Nowa obsada prezydium Bzby P. H.
Jak się dowiadujemy, sanacyjny Ko

mitet obywatelski, —  ten sam, który 
przygotowywał „wybory" do Izby Prze
mysłowo-Handlowej, -■ obradował w cią
gu niedzieli 9 bm. nad sktadem nowego 
prezydjum  Izby, k tó re  ukonstytuuje się 
w ciągu stycznia przyszłego roku. Decy
dujących uchwał nie podjjio , jednak wy
sunięto jako kandydatów do prezydjum 
Izby Przemysł.-Handl. w Krakowie: posła 
Brzozowskiego, dyrektora jaworznickich 
komunalnych kopalń węgla, b prezyden
ta m. Lwowa — na prezesa Izby, dalej 
adw . ar. taerza, radnego miejskiego i do
tychczasowego członka zarządu Izby na 
wiceprezesa z grupy przemysłowej oraz

p. Kuhna, radnego miejskiego, na wice
prezesa Izby z grupy handlowej.

Niespodzianką decyzji czynników sa
nacyjnych jest to, że prezes Epste5n, k tó
ry do ostatnich czasów był uważany za 
wyłącznego kandydata na prezesa Izby 
ooecnie nie został już wzięty w rachubę.

Jak słychać, w związku z przekształ- 
tuwaniem prezydjum Izby nastąpią także 
zmiany personalne w dyrekcji. Zmiany te 
mają dotyczyć w pierwszym rzędzie oso
by dyrektora Mianowskiego, na którego 
miejsce jest upatrzony dotychczasowy 
wicedyrektor Dr. Rodzyński, prezes Rady 
grodzkiej BB.

śei m lp
Magistrat krakowski chce

Jak  się dowiadujem y, miejskie dom y 
czynszow e sta ły  się w  ostatnim  czasie 
deficytowem  przedsiębiorstw em  gminy, 
w obec czego zarząd m iasta postanowił 
w ystaw ić  je na Sprzedaż.

Gmina posiada kHkanascie trzypięt
row ych dom ów mieszkalnych, k tóre by
ły  budow ane w  latach między 1922 a 
1926, a w ięc w  okresie najw iększej mł- 
zerji mieszkaniowej w  Krakowie. Chodzi 
tu o kompleks dom ów przy  ul. Ujej
skiego na Półw slu Z w ie r z y ń s k im ,  
oraz przy  ul- Kazimierza W ielkiego obok 
P arku  Krakowskiego. Są tam  mieszkania 
dwu i trzypokojow e bez komfortu, po
zbaw  one łazienek, pozostaw iające du
żo do życzenia pod względem budowla
nym i higjonicznym. W iele z tych miesz
kań jest ciemnych, niektóre z nich z w y 
lotami od ustępów  do kuchnL z Kamien-

sprzedać domy czynszowe
nem! posadzkami w  przedpokojach I td.

Domy te budowane w  pośj/echu i ta 
nim kosztem  m ają słabe ściany, tak  że 
wbicie gwoździa powoduje odryw anie się 
całych kaw ałków  tynku. Początkow o 
był olbrzymi popyt na mieszkania ma
gistrackie, jednak później w  m iarę wzma 
gania się ruchu budowlanego i budow y 
całego szeregu pryw atnych kanren ic  od
powiednio położonych i kom fortowo u- 
rządzonych, lokatorzy domów m agistrac
kich zaczęli m asowo opuszczać realności 
miejskie, w  których na doldtek czyn
sze m ieszkaniowe u trzym ały  się ną bar
dzo wysokim  yozinnTe-

Obecnie domy miejskie są m asowo o- 
puszczane p rzez lokatorów, co gminie 
m. K rakow a przysporzyło  w iele kłopo

tów  adm inistracyjnych, o raz s tra t fi
nansow ych.

Poiizfw ca*erio 
j s w i s ł s i  

niszące* (UnOERUOOD-nOISELLfs]

wzbndził 
najnowszy n o  1)1 w a l i z k o w  y 

maszyny „ U n d a r w s o d 11

m e t a l e  ełcko
N a  łądane demonstrujemy model ten bez obow iązki Waoda. Ceny bardzo przystępne — prz 

i dogodnych warunkach spłaty.
R ep rezen tacja  i w y łączn a  sprzedaż >

Gross I Margulies

Nr. M l

wach przykre zajście. Raz należałoby już 
nic daw ać z siebie widowiska zarówno na 
sali sądowej, czy na ulicy ku zaintereso
waniu gawiedzi.

(a ) KRWAWA AWANTURĄ ULICZNA. 
Na przechodzącego ul. Halicką w czoraj
szej nocy Józefa Polańskiego, 35-letr.iego 
pomocnika handlowego napadła jaka* 
wielce podejrzana para, złożona z koryn- 
ijanki i jej „przyjaciela", przyczem apa
szowska dwójka poraniła ciężko Polań
skiego nożami. Pogotowie przewiozło 
rannego do szpitala. Napastniczą parę 
aresztowano.

(a ) WŁAMYWACZE W  KANCELARJ1 
ADWOKACKIEJ. Nieznani spraw cy skra
dli wczorajszej nocy z kancelarji adw. 
Dra Stanisława Dręgiewicza (ul. Szopena 
1. 4) dwie maszyny do pisania „Under- 
w ood", wartości około 1000 zł.

KOMUNIKATY
„LEGENDA DOMOWA JAGIELLONÓW".

T aki ty tu ł nosi in te resu jący  odczyt, k t ó ry  
w czw artak . 13 bm., o  gJdz- 19.30 wygłosi 
w  sa li K asyna i Koła Lit.-Art. P ro f. UJK 
,Dr. S ta rrs law  Łsm Picki. B ilety w cześniej 
u G. S ey farth a  (Akadem icka 6 ).

POKAZ) DŹWIĘKOWYCH F IL u jW  
WIjOSKICH odLędzie się staraniem . Towa 
rzystw Ł  „D ante A ligh ieri" t L ek to ra tu  j ę 
zyka w łoskiego U. J. K. w środę, dn. 12 
:bm. o  godz. 18 w sali Collegium  M azim um  
U niw ersy te tu  J- K- (wejście od ul. Kościti- 
szjd 9),

W yśw ietlone zo s tan ą  następu jąca  fil 
tny: 1) Inauguirazione di Sabaudia (O twar
cie świeżo zbudow anego m iasta  Eabaudjij 

|2) N ell‘A gio  P o n tin o  red e n to  (Zdjęcia z 
Wzruszonych bagien  pontyńskich) S) Nuo 
vt aspetti di Rom a (Widoki nowych dziel 
h ic  Rzym u), 4) V isita del Duce nelle  P u  
g lie  (Podróż M ussoliniego do P u lji). 5) 
M onte Rosa (Zdjęcia z Alp w łoskich). Za 
proszenia służące ja k o  M e ty  w stępu wy 
d a je  się w lokalu  Tow. (K opernika 3 1 p 1 
Codziennie <v godz. 18 19..

I-szy  WIECZÓR KAMERALNY pośw ię
cony m uzyce XX wieka, odbędzie się 
w  środę 12 gradnia, 8.15 w sali Galicyj
sk ie j Kasy Oszczędności, Jag iellońska 1 
P ro g ram  obejm uje Sonatę na skrzypce i 
fo rtep ian  SzymarowsKlego, Suitę R athau- 
sa  i S onatę n a  skrzypce i fo rtep ian  De- 
b u ssy ‘ego w w ykonan iu  P rof. M. B auera 
i P ro f. A- H srm elina. B ilety  do nabycia 
w k s ię g am i S eyfartha A kadem icka 6

39364
KONCERT W  TEATRZE WIRT-KIM na

żzecz „Rodzimy Sierocej" k tó ry  odbędzie 
się w  środę, 1 2  grudnia obudził najżywsze 
zain terasow anie w c a łjm  Lwowie, gdyż 
isto tn ie  n iezw ykła to  rzecz- ujrzeć i usły
szeć jedego  w ieczora tak  liczne grono w ę- 
b itnych  i ogólnie cem-iorych artystów , k tó
rz y  obiecali łaskaw ie swój w spółudział — 
Szczegóły podają  afisze- Bilety no nabycia 
jeszcze w K asach tea tra ln y ch , (x)

Lw 6w  —  i ,  p. Czarnowskiemu
W  ub. tygodniu odbyło  się w  sali 

k a sy n a  l Kola L iteracko - A rtystycz
nego posiedzenie „O byw atelskiego Ko
m itetu dla uczczenia pamięci Ludwika 
C zarnow skiego". M ała sala Kasyna za
pełniła się szczelnie reprezentantam i in
teligencji i sfer artystycznych  naszego 
tniasta, co  dobitnie św iadczy  o  ogólne 
sym patji, jaką cieszył się ten  przed
w cześnie zm arły  a r ty s ta  i zasłużony 
d y rek to r tea trów . „

P o  zagajeniu prez. Dr. I. Dembow
skiego, sek re ta rz  Komitetu p. Nieprzew* 
skl w  krótkich słow ach zdał spraw o
zdanie z dotychczasow ej działalności 
Komitetu. W  dniu 17. 2. br., jako w  
P ierw szą rocznicę śm ierci C zarnow 
skiego, zesta la  zakupiona przez Komitet 
tiroczysta  M sza św . żałobna w kościele 
!Archikatedralnym , a na grobie Zm arłe
go został złożony w ieniec z  szarfami. 
Sekcja finansow a Komitetu w ykazała  
4yw ą działalność, spraw ozdanie z  te jże  
sekcji zdał w  treściw ej form ie p. Dr. 
J . P oratyńskl. S taraniem  sekcji została 
W ydana odezw a do społeczeństw a, w zy 
w ająca do zbierania funduszów  na bu* 
'dewę grobow ca dla śp. L u d w k a  C zar
nowskiego na cm entarzu Łyczakow 
skim P ow yższa  akcja dała dotychczas 
około 2.500 zł., z czego koszta w ynio
s ły  500 zł., pozostałe 2.000 zł. na reaii- 
za jję  zam ierzeń Komitetu. Do budow y 
grobowca przystąpi Komitet w  najbliż
szej przyszłości.

Jednym  z najw a y iieiszych postula
tów  Komitetu, zatw ierdzonym  jedno

myślnie na peprzedniem  zebraniu, jest 
w ydaw nictw o monografii o Ludwiku 
Czarnowskim . Red. H enryk Zbierz* 
chowskl imieniem sekcji w ydaw niczej 
Komitetu zabrał głos w  tej spraw ie, re 
ferując m aterjał już zebrany do w ydaw 
nictw a, a przedstaw iający się b. cieka
w ie i obficie.

W końcu ukonstytuow ała się sekcja 
„budow y", w  której skład weszli pp.: 
Dyr. M. Guzeckl, Dr. J. P oratynski i 
r. W . W łodziir.irski. Na zakończenie u- 
■chwalono zw rócić się do w szystkich 
posiadaczy List składkow ych, k tórzy  
ich jeszcze nie zwrócili, z gorącym  ape
lem o jaknajprędsze odesłanie ich z rów- 
noczesnem przekazaniem  zebranych 
sum na konto Komitetu N r 926 w M. K. 
K. O. w e Lwowie.

- X -
Z SALI SADOW EJ

„Podwójna miara..."
(s) Na m arginesie moich spraw ozdań 

Z procesu dr. Schw iegera i  jego naga
niacza Schlaga raczył spraw ozdaw ca 
z „Chwili" zamieścić parę niew ybred
nych uwag, na tu ry  osobistej. Punktem  
w yjścia by ło  podanie przezem nie jedn- 
-go jedynego imienia i nazw iska pew- 
•fiej pani, k tóra przebvw ata  w m iesz
kaniu m atki dra Schw iegera, p rzy  ul. 
Głębokiej, w  chwili, gdy m ieszkanie to 
opuszczała rzekom a K indratow a, że 
gnając się z otoczeniem . Sam  byłem  
(inicjatorem niepodaw ania nazw isk pa
cjen tek  dr. Schw iegera i to ze  wzglę 
dów zasadniczych. Do dziś byłem  prze
konany. że w ym ieniona Drzezemnie 
pani nie b y ła  pacjentką, a raczej nale
ża ła  do grona znajom ych lub otocze
n ia  m atki, w zględnie rodziny Schwie- 
igerów. Dopiero „Chwila" odsłoniła mi 
charak ter tej pani, o czem  ja nie wieoi. { 
„Chwila" upomina się przeto  dla tej 
pani o  praw a, jakie zastosow ałem  w o
b ec  „pacjentek",.

Proces Maczugi
(a) Donoszą nam z R zeszow a:
W  dniu dzisiejszym przed sądem 

przysięgłj-ch rozpoczęła się rozpraw a 
przeciw  osław ionem u bandycie, W ła
dysław ow i M aczudze, k tó ry  przez ca ły  
rok b ieżący niepokoił swemi zbrodni- 
czem i w ystępam i ludność kilku pow ia
tów  środkow ej M ałopolski. W śród du
żego zain teresow ania w  mieście, pro
c e s  przeciw  bandycie w ypełnił salę są 
dową po brzegi.

R ozpraw ę prow adzi s. Byszew ski, 
jako w otanci zasiadają: s. G ranow ski i 
s. M ichałowski, oskarżenie wnosi prok. 
P a ttek . oskarżonego broni z urzędu 
adw. Samuel W achspress. P o  zagajeniu 
rozpraw y i w ylosow aniu sędziów  przy
sięgłych, przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia.

M aczuga ubrany w  now y strój w ię
zienny, strac ił sw ą daw ną butę, przed
staw ia ty p  człow ieka zupełnie załam a
nego i zdradza w  czasie czy tan ia  aktu 
o skarżen ia  w idoczne silne zdenerwo* 
wanie. P o  odczytaniu aktu obrona sta 
w ia  w niosek o w yłączenie sądu rze
szowskiego, gdyż około spraw y Ma
czugi w y tw orzy ła  się specjalna atm o
sfera. P o  naradzie trybunału  wniosek 
został odrzucony.

M aczuga pozostaje pod oskarże
niem jednego tylko w ypadku, tj. m or
derstw a ks. kan Chm urowicza w  P rzy - 
byszów-ce. W  tej m ierze przyznaje się 
jedym e do rabunku, a nie m orderstw a 
ii szeroko opow iada, iż był tylko pion
kiem w  ręku innych przestępców . W  
czasie napadu na plebanję stał na cza
tach w  salonie.’ Pozatem  podaje już zna- 
!ne szczegóły, dotyczące pobytu w  w ię
zieniu, ucieczki, dalszych w ystępów  
bandyckich, których winę składa na 

{ B yka i innych tow arzyszy  i tych obcią
ża. P o  pytaniach, zadaw anych przez 
prokuratora , trybunał przystąpił -do 
orzesłuchania1 św iadków

Str. T

BEKONIARNIA KRAKOWSKA -  
URUCHOMIONA

Jak  się dowiadujem y, p ertrak tac je ’ 
dzierżaw ców  bekoniarni z  gminą nt- 
K rakow a co do  najmu zabudow ań w 
rzeźni miejskiej doprow adziły  do  rezuh 
tatu  na skutek czego bekoniarnia uru' 
chom iła sw oje agendy. D zierżaw cy 
przyjęli w arunki gminy, k tó ra  podw yż
szy ła  im czynsz m iesięczny z a  wynajin 
cbjektów  budow lanych o  60.000. zł. 
rocznie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W  ARESZCIE

19-letnia Zofja O lszów na usiłowała 
.popełnić sam obójstwo przez podcięcie 
ży l na lewe; ręce. R ozpaczliw ego kroku 
dokonała w  aresz tach  policyjnych. L e
k a rz  Pogotow ia po opatrzeniu przewiózł 
ją do szpitala.

ZŁODZIEJE Z W uR A M I MIĘSA 
W POTRZASKU

W czoraj we w czesnych godzinach 
porannych dwóch osobników  z w oram i 
naładow anem i mięsem, uciekając pizeć 
pościgiem policyjnym, schroniło się do 
piw nicy jednego z domów przy  ul. Ujej
skiego. Dozorczyni kam ienicy, zauw a
żyw szy  opryszków , zam knęła za niemi 
na klucz żelazne d rz w i ' i zawiadomiła 
policję, k tóra złodziei ujęła.

—0
REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek, 12 12. „Zbójcy"- 
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „Taniec m iłości".
APOLLO: „Melodje cygańskie".
ATLANTIC: ,Dama z Mmi lin  Rouge"
BAGATELA: „Śmiech w p iek le".
DOM ŻOŁNIERZA: P an ie n k a  od szła- 

g ie rć w "
PROMIEŃ: „M arkiza J o r is a k a ^
SŁONKO: .Z ak azan a  m iłość"
SZ-TUKA: ,Co mój mąż rub: w nocy",
ŚW IT: ..Alicja w  krain ie  czarów"
UCIECHA: „Ich noce".
WANDA: „Św iat się śm ieje".

ZORZ-A: „Jego ok<c“'enc ja  subiekt"

JJurdom ości spm iaw e

LW OW SCY HOKEIŚCI PRO TESTU JĄ
LW ÓW . O głoszony p rzez PZHL. 

term inarz rozgryw ek w  puli finałowej 
w yw ołał w  lwowskich kołach sporto
w ych silne podniecenie-

Lw ow skie koła mają szereg zastrze
żeń przeciw ko tego rodzaju załatw ie
niu sPrawy. Czarni, Pogoń i Lecbja, trz y  
lwowskie kluby zaliczone do puli finało
wej, w niosły do PZHL. p ro test prze
ciwko ustaleniu kalendarza. P ro test u- 
zasadnieny jest rem, że na ostatniem  
walnem zebraniu Związku postanowio- 
no, by w  przyszłej puli nie kojarzyć tych 
sam ych przeciwników, co w  r. ub- Tym 
czasem  zarząd PZHL, nie liczył się z 
tem żądaniem i znowu oołączył np. 
C zarnych z KTH, a Lechję z Cracovią.

Pozatem  lw ow skie kluby protestują 
przeciw ko w yznaczeniu zbyt w czes. 

nych term inów
SZWEDZCY HOKEIŚCI W E LW OW IE

LW ÓW . Jak  się dowiadujem y, L w ów . 
ski Okr. Związek Hokeja Lodow ego za
kontraktow ał na dnie 30 i 31 bm- hoke
jow ą reprezentację Szw ecji.

Szwedzi w alczyć będą ’ako oficjal
na reprezentacja państw ow a przeciw ko 
reprezentacji Lwowa-

WARSZAWIANKA DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM POLSKI

WARSZAWA. W  niedzielę w sali 
Polskiego Związku Szerm ierczego od- 
b y ły  się finały zaw odów  szerm ierczych 
o drużynow e m istrzostw o Polski panów.

Do w alki nie stanął zespół Lw ow 
skiego Klubu Szerm ierzy, obrońca ty tu 
łu m istrza Polski, z powodu zdekom
pletowania drużyny. O ty tu ł m istrzow 
ski ubiegają sie przeto tylko trz y  dru
żyny: W arszaw ianka, Klub Policyjny z 
Katowic i AZS. Poznań-

Tytu ł drużynow ego mistrza Polski 
zdobył zespół W arszaw ianki w  sk ła 
dzie: kpt. Segd? — kpt. Suski — F ry 
drych —  K rzyżanowski i por, Kieban-

Zdobyty przez W arszaw iankę tv tu ł 
mistrzowski dotyczy roku 1934*
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I BIELIZNA DAMSKA
w y t w o r n i e ,  s o l i d n i e  w y k o n a n a ,  ©gro- 

I mi i y  w y b ó r  —  c e n y  w y b i t n i e  niskie
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7 la  jc d i d n ia

Duch ji!« t-e miejscu
H rab in a  T rem tem b cm sk a  z  nom u R am - 

p am p ac k a , doszed łszy  do  tych  la*, w k tó 
ry ch  n iew ie le  Już m og ła  k o rz y s ta ć  z m a 
te r ia ln y c h  uc iech  doczesn y ch  tego św ia
ta , zw ró c iła  sw e z a in te re so w a n ie  w  r.%- 
n jony  du ch a , śc iś le ] m ów iąc  __ w  ta je m 
n iczy  św ia t duchów , życia  pozagrobow e* 
ęo, s p i i y l y / i u ,  o k u lty zm u , Ja snow ldz tw a , 
k a b a ły , c h iro m an c ji, a s tro lo g ]! Itp . d reszcz  
grozy budzących  h is to ry j-

C ale godziny  sp ęd za ła  na  s tu d jo w a n iu  
odpow iedn ie j „ l i te r a tu ry " ,  p rzyczem  n ie  
gardzl}a „ se n n ik a m i eg lp skJem i" o raz  
b ro sz u ra m i ta k ic h  m istrzów , ja k  W acław  
P y iie llo  1 S zy lle r-S zk o ln ik , 2-giębiwszy 
teo rją , p o s tan o w iła  lec iw a a m a to rk a  z ja 
w isk  n a d p rz y ro d z o n y c h  p rze jść  do p r a k 
ty k i  1 u rz ą d z ić  se a n s  sp iry ty s ty czn y . W 
m o lem  a le  do b ran em  g ro n ie  p rzy jació łek  
p a n i H rab in y , z a p ro d u k o w a lo  się s ly s n e  
r ie d ju m  R icardo  C liia li ^p ryw atn ie  Ma- 
n iek  R ap p ap o ri, sax o f on ls ta j-

D uchy  m a te rja liz o w a ły  się  chę tn ie . 
R am yes XV, A lek san d e r W ie lk i, L u d w ik  
XIV, B y ron . H a ru n  a l R aszyd , B ism arck , 
K a ta rzy n a  W ie lk a ; B a y a rd , k s iążę  S a 
b a u d z k i, A u g u st M ocny, h r , M onte  Chri- 
s to  — z ja w ia li  się ja k  n a  zaw o łan ie  i  z n i
k a li  ró w n ie  szybko . H ra b in a  T rem tem - 
bem sk a  (z d o m u  R am p am p ack a ) p ro m ie
n ia ła  z zad o w o len ia  i  d u m y : s a m e  u k o 
ro n o w an e  i u ty tu ło w a n e  głow y. G ośc 'e  
je j w z d y c h a li n a p o ły  nab o żn ie , n ap o ły  
trw o żn ie .

W reszc ie  n a  w sp a n ia ły c h  m a -m n ro -  
w ych sch o d ach  fsenn® odbvw ał się  w  h a l
lu )  u k a z a ła  s tą  Jak aś  m g lis ta  z jaw a-. P a 
n i d o m u  p o d n ló s łszv  Io ro u o n  d o  oczu. 
p o z n a ła  sw ą  s t a r a  k u c h a rk ę , P e la g ię , 
z m a r łą  p rzed  rok iem . N a m arm u ro w y ch  
s-,bodach-.,.

H ra b in a  o s łu p ia ła . P o  ty lu  dosto jnych  
d u ch ach    k u c h a rk a I

Z aczem  pod n ió s łszy  s ia  m a les  ta  ty czn ie  
z fo te la , o św iad czy ła  p o d n ies io n y m  g ło 
sem :

—  N a przyszłość  p o p ro szę , żeby P e la 
g ia  zech c ia ła  się m a ia rja liz o w a ć  n a  k u 
ch en n y ch  schodach !.

S ean s p rze rw an o .
Taddy-

BIELIZNA MĘSKA )
so l idn i r .  \ *vl conana,  t r w a ł e  m a t e r i a ł y  
r n a k o m i t y  k r o i  —  c e n y  w y b i t n i e  n i s k i e ,
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Mśestęt nagród literackich we Francji
~ „Prix GonceuK'

Grudzień jest we Francji miesiącem 
wygląaanym z utęsknieniem nietylko 
przez dzieci. Mają w grudniu swoją 
„gw iazdkę" rów nież i s tarsi; literaci i 
wydawcy.

W  tym miesiącu nowiem spada praw 
dziwy deszcz rozmaitych nagićd  literac
kich, dzięki którym pisarz staje się z dnia 
na dzień głośnym, a nakład nagrodzone
go dzieła skacze do kilkudziesięciu i w ię
cej tysięcy.

Pierwsze strzały już padły:
Nagrodę „Femina", po dwunastu gło

sowaniach, otrzymał Robert Francis, mło
dy, bo zaledwie 25-letni pisarz, za po
wieść swą „La chufe de la  Maisson ae 
Verre“, stanowiącą drugą część wielkie
go cyklu powieściowego.

Pod tym względem przypomina on w 
twórczości swej po części naszą Dąbrow
ską z jej cyklem „Nocy i dni"..

Druga nagroda, tzw. „Prix interallie", 
przypadła M. Barnardowi, autorowi po
wieści „Anny", której tematem jest od
wieczna walka mężczyzny i kobiety.

Bernard, dziś liczący sobie 34 lat, ma 
poza sobą bardzo niezwykłą i urozmaico
ną karjerę. Zaczął ją jako chłopiec do 
posyłek, poczem kolejno pracował we fa
bryce obuwia, oraz metalurgji.

* « *
Najważniejszym jednak wypadkiem 

dnia jest przyznanie „nagrody Goncour
tów". Wynosi ona wprawdzie tylko 5.000 
fianków, ale uchodzi za najwyższe od-

I Jego znaczenie
znaczenie literackie, o które za kulisami 
toczą się zacięte walki.

Nagroda Goncourtów przyznaną zo
stała po raz  pierwszy w  t. 1903, — uzy
skał ją J A. Nau za powieść „Force en- 
nemi". Odtąd co roku dziesięciu sędziów 
zbiera się wieczorem w znanej restau
racji Drouanta, gdzie przy wykwintnym 
obiedzie odbywa się głosowanie.

Na wynik tegoż glosowania czekają 
gorączkowo nietylko sami pisarze, Tecz i 
wydawcy: idzie o to, którą powieść bę
dzie można ozdobić opaską „Prix G or- 
court".

Najpoważniejszym kandydatem tego
rocznym jest Roland Dorgelós, autor zna
nej powieści wojennej „Croix de bois".

*  *
*

W  jednym z tygodników paryskich 
Leon Daudet, członek „jury" wyjaśnia, w 
jaki sposób daje sobie radę wśród tej 
istnej powodzi książek, których autorzy 
kempetują o nagrodę Goncourtów.

Daudet czyta na chybił — trafił kilka
naście stron każdej powieści. To już po
zwala mu zorjentować się, czy ma p-zeJ 
sobą dzieło prawdziwego oryginalnego 
talentu, zasługujące na uważne przeczy
tanie

Posiedzenie Akademii Goncourtów 
wyznaczone zostało na dzień 10 grud
nia. W  chwili zatem, gdy to piszemy, 
Paryż już będzie miał swego now ego 
laureata... (k r.)

Nowoczesna wieża Babel
2000 metrów

Wszelkie KSIĄŻKI, czasopism a 
w KSIĘGA P-NI

G J B R 4 N M W I C Z  i S Y N
P ln o  K a te d r a ln y  LJfóW

Wszystkie książki polski*, także w języka su* 
f a n .  Zlecenia z prewiacji odwroŁ psszt. — 

Katalegi bezpłatnie. 1979

wysokoici
Z okazji m iędzynarodow ej w ystaw y  

w  P aryżu , k tóra o tw artą  będzie w  ro
ku 1937, przedłożył inżynier H enryk 
■Lossier w ładzom  projekt najoryginalniej
szej budow y, praw dziw ej now oczesne' 
w ieży Babel.

h la  to  być mianowicie olbrzym ia 
w ieża żelazo - betonowa;, o w ysokości 
2.000 m etrów . Podstaw a Jej m ierzyć 
•będzie 200 m etrów  średnicy, zw ężając 
się stopniowo ku gór.ze aż do 40 m tr 
średnicy.

Spoczyw ać ma na fundamentach, 
głębokości 75 m etrów , — co pozwoli 
dać jej skuteczne i niezwruszone opar
cie.

O czywiście projekt przew iduie u- 
rządzenie na tr /e ch  platform ach w ieży 
rozm aitych k aw arń , sklepów, ogrodów

w iszących, sanatoriów , naw et stacji 
meteorologicznej.

Od stóp do szczytu w ieży prow a
dzić będzie łagodną serpentyną droga 
długości 12 kilom etrów, po której sa
mochody m ogłyby dostaw ać się tła 
sam szczyt wieży.

W łaściw e iednaK przeznaczenie tej 
w ieży byłoby zupełnie inne: m iałaby
to być ,,baza" dla sam olotów w ojen
nych. Jak wiadomo, w  razie nagłego 
ataku sam olotów nieprzyjacielskich idzie 
o  to. b y  w  jaknajkrótszym  przeciągu 
czasu eskad ra  lotnicza broniąca stolicy 
m ogła się w znieść w  górę do w y so 
kości paru tysięcy  m etrów . — oo przy  
dzisiejszej technice samolotowej w ym a
ga jednak zaw sze kilku, a naw et kilku
nastu minut czasu.

narty marki ELW A, kijki patentowane własnego 
wyrobu, kompletny sprzęt aarciarski o d  zł* 4 0 * —

L w ó w ,

Batorego 12KOMSIZ

(Koncert jubileuszowy Polskiego Zw. 
M uzyczno .  pedagogicznego" — W y 

stępy w  operze)
Istn ie je  w Krakowie , Polski Z .vlązek 

M uzyezno-Pedagogiczny", od kit p ię tn a 
stu, założony przez ówczesnych muzyków, 
za in ic ja tyw ą prof- St. B ursy, który od 
chwili jego u tw orzenia zadowolił się skom  
nem  stanow isk iem  sekretarza , choć j&st 
fak tycznym  kierow nikiem  teg jż  Stowa
rzyszenia- — Związek założony pierw ot 
nie, raczej w celach charytatyw nych, »v 
czasach ogólnej biedy, przem ienił się 
zw oina — jednocząc w yłącznie osoby od
dające się m uzycznej pedagogice oraz m u 
zycznej p rac y  —  w zw iązek czysto zawo
dowy. W  ciągu piętnastolecia pracy cichej 
(nb. o ile  pracę m uzyków  tak  określić 
można) pod  p rezesu rą  najp ierw  śp. W 
B arabasza, następn ie  Dra J. R eissa a od 
la t 12 p. L. Grodzickiej, zdobył „ZwiązPk"
wcale pow ażną liczbę — bo 119   p o p
sów urządzonych dla uczni członków, 
32 koncertów , w których b ra li w spółudział 
członkowie, a na.dto rozw inął szeroką p r a 
cę chary ł atjnyno-społeczną wśród swych 
czl rnków- Jak  przedstaw iono  w mpwacr- 
inauguracy jnych  prezeski i sekretarza , 
...Związek" przez którego indeksy sek re
tarskie, przewinęło się k ilkase t nazw isk 
poważnych m uzyków, l.iczv obecnie 152 
członków,

U roozystą produkcję w ypełn ili swym 
w spółudziałem  członkowie „Związku * 

Rozpoczął w ieczór kaplm . m jr . Scheyor 
b. v-prezes, jro d u k c ją  podległej sobie mi
strzow skiej ork. 2 0 . pp. doskonałem  ode
graniem  U w ertu  do opery ,p a r ja “ St. 
M oniuszki; po czem p rezeska „Zw iązku" 
przyw ita ła  obecne na koncercie władzę 
ort z nader licznie zebranych słuchaczy 
Zkolei prof- B ursa przedstaw ił cyfrowo, 
p ię tnasto letn ią , działalność stow arzysza
nia, będącego dziś obok ;Twa M uzyczne
go" najpow ażniejszą in sty tuc ją  m uzyczną 
K rakow a. —  Po serdecznej 'owacji, jak ą  
urządiził w ydział swej przewodniczącej 
rozpoczął się w łaściw y koncert w spania
łym  wykonem , rzad k o  produkow anej , So 
naty  e*mol“ S ain t -  Saensa w k tórym  
spraw nością techniczną, doskonałem  uję
ciem m otyw ieznej więzby, interesującego 
u tw oru w alczyli o  lepsze: najw yb itn ie j
sza p ian is tk a  krakow ska, p- Mela Snie- 
wiczowa oraz św ietny w iolonczelista proi. 
M acalik. — D rugą p a rą  w ykonaw ców  
rów nie doskonałych . tw orzyli prof. Wł. 
Kozłowski, o raz  prof. Z. Łakocińska- —
„W ariacje n a  tem at C orrellego"   w o
pracow aniu  K reislera były  terenem  po
pisu św ietnej techniki, krakow skiego w ir
tuoza - sk izypka, rozporządzającego śpię 
wnym  dźwiękiem, psłnym  słodyczy s z la 
chetnego swego in stru m en tu  p rzy  m oral
nym  a wysoce artystycznym  współudziale
p. Z- Łakocińskiej jak o  akom paniatork i__
Grupę nauczycie lstw a śpiewu solowego 
reprezentow ała u ta len tow ana  śpiewaczka.
P. uhm iel-B ieńkow ska. w  k tó rej, peln^

dźwięku .in terp retacji znalazły się p !esni 
Lipskiego, Rączki o raz a rja  z , P a r ji"  Mo
niuszki, — O krasą jednak  wieczoru b j ł  
występ, znakom itego chóru krakow skiego 
,S c h a “ ; k tó ry  pod w odzą dyr. W allek- 
W alewskiego. w ykonał pieśni: W}. Ż eleń
skiego, Koniora W alewskiego ! St. Bursy 
z Drecyzją oraz ze sw adą śpiew acką, co 
chująca w szelkie występy, tego św ietrrp  
zdyscyplinow anego zespołu- Szczególnie 

wykon. .Gondoliczy" St. B ursy , spowo 
dow al żywiołowe uznania i ,Eehu“ i sym 
patycznem u autorow i. __  Na z a k o ń c z e n i
pięknego wieczoru, złożyły się dw a n ia  
znane i — zdaje się — po raz pierw szy 
w ykonane u tw ory : dyr. W alew skiego „In 
term ezzo fan ta lisąua", w operze in te resu 
jącej arch itek ton ice harm onicznej pełnej
potoku i w y ra z u   oraz Dyr. Schreye’-*
„Schezzo", u tw ór oiepło przem yślany  od 
dający mySl kom pozytora w sposób nader 
p rze jrzy sty  a in teresu jący  ze względu na
użycie tak  niezw ykłych   na estradzl*
krakow skiej — instrum entów  jak  carillon  
1 celesta- __

W  operze dano „Lakm e" Delibesa z P. 
\d  ą Sari w p a rtji ty tułow ej o raz p. Do 

boszem  w ' p a rtji Gerolda. Znakom ici g o 
ście spe łn ili sw© zadania z całym  artyz 
m em  o  którym , m ieliśm y sposobność w y
rażać się z najw yższem  uznaniem  a  to do 
ich, artystycznych enunegacyl, s tanow ił 
doskonały zespół Twa operowego, p row a
dzony dośw iadczoną d łon ią n iestrudzone 
go dy rek to ra  B. W allek-W alew skiego.

B°l-U

| Otóż na w ieży  projektow ane jest u- 
| łożenie trzech  platform  b~ tonowych, 

p rzy k ry ty ch  żelazo - betonow ym  stro
pem, — z których m ogłyby samoloty 
od.azu wzbijać się w  powietrze, Spe- 
aa 'n ie  w indy przenosiłyby  sam oloty z 
ziemi na w ysokość tysiiąca czy  2 ty się
c y  m etrów , a ca ła  m anipulacja odby
w ałaby  się niesłychanie szybko.

W  zw iązku z tern konstrukcja ścian 
w ieży i platform b y łab y  tego rodzaju, 
że  oparłaby się zw ycięsko wszelkim  
atakom  z powietrza.

Czy ten gigantyczny projekt zostanie 
zrealizow any, — trudno przew idzieć. 
W  każdym  razie  p rzedstaw ia się on  zu* 
pełnie realnie, a plany b u d o w y  opra
cow ane przez doskonałego fachowca, 
są obecnie przedm iotem  grutow nycb 
studjów  czynników  kom petentnych.

NIEDYSKRFCjE LITERACKIE

Tuwim, Holender 
i uChwila"

.Chwila" nie jest polską gazetą, 
lecz żydow ską, redagow aną pc polsku. 
W szystko jest w  porządku, „ChwFa*' 
jest organem  sjonistycznym , a w ięc na
rodowo -  żydow skim . T o  także jest nor
malne. Ale jakim poetą jest Tuw im ?

Jeżeli się mówi, że  Tuw im  jest po
etą żydowskim , piszącym  w praw dzie po 
polsku, aJe jednak żydowskim , to  w te
dy  podnosi się chór protestów . W szyst
kie s tare  panny uświadomione przez 
Słonimskiego dostają soazmów, niektó
rzy  m łodzieńcy gardłują, żeby  „nie 
szargać świętości", i w ogóle aw antura. 
A niema o  co. Bo „Chwila" jednak pisze 
o  Tuwimie, jako o  swoim, i w szysiko 
jest w  porządku.

Ale w  „Chwili" o Tuwim ie pisze p. 
Hollender i to  Tadeusz. W brew  pozo
rom nie jest to Żyd. A 'e co On robi w 
„Chw ili"? G dyby t0 by ł żydow ski 
dziennik p ryw atn y  jąk „G azeta Porań 
na". — to niożnaby-*- z-ozum ieć brak 
przesądów  u p. Holletidra.

T yle gojów tam  pisze, m ógłby pisać 
jeszcze jeden. G dyby to  by ł dziennik 
kom unistyczny — „internacjonalny — 
to m ożnaby zrozum ieć komsomolskie 
sym patje tow. Hollendra. Ale „Chwila ? 
Sjonizm? W ięc tak  już n iektórzy Judzie 
żydzieją?

Fenom en to zaiste n iebyw ały  Nara- 
zie jest tych neofitów w , Chwili* a w r  
p.' Zaderecki i P- Ho* ender. Jeżeli się 
znajdzie trzeci (tres faciunt C ollegium ), 
to chyba już .zorganizują związek Po
laków , kom batantów  żydowskich.

P. H ollender pisze w  .C hw ilk  o sw o
jej rozm owie z Tuwim em . O t tak e sobie 
na słońcach sw ych przeobfite bogi: p. 
Hollender i p. Tuwim  rozm awiają sobie 
o  nacjonaliźmie i bo lszew ^m ie. R  Hol
len d er py ta  p. Tuw im a:

Czy znajduje się w Polsce dość tnie’ 
sca mięazy tenu, wrogientii sobie siłani., 
kłady i u nas będą m usiały zetrzeć nas, 
ludzi którzy nie chcę 1 nie mogą pod
dać się jednej, a tam bardziej drugie; 
Czy n ie  zetrą nas już nie one same. ala 
ich bufory- 

Nie m artw cie się tow arzyszu, taki 
jest sens odpowiedzi p. Tuw im a:

W  tak im  w ypadku skoczym - na lew H 
stronę, mówi Tuwim .. I hędę m usiał, 
choć mi się po  te j stronie nie wszystb * 
podoba- Z tern w szystk iem  bowiem nie 
jestam  kom unistą . Ale jak d ługo moż
na, m oże lepiej zostać w środku; trze
ba powiedzieć że tam  coraz ciaśniej, 
coraz trudniej ą świeże powietrza

P . Tuwim pracuje nad .Słow nikiem  
pijackim". P Hollender to  zauw ażył:

R zucam  okiem  na pasek k o rek ty  i 
czytam  praw ie  wzruszony:
„Ćm aga" — (Lwów).

To Jakby „Grass Lombcig", 
mówię. Dobre m iasto, kochane m iasto . 
Takie piękne m iasto  * lyle swołoczy  
ludzkiej. Niech pan  przyjedzie do nas. 
do  Lwowa- Oibecywał pan  przecież"-

„Gruss von Lem berg", P. Hollender 
to taki Goethe, k tó ry  naw et umie po. 
niemiecku, i dlatego uważa, że w e 
Lwowie jest „ty le  sw ołoczy ludzkiej" 
Co za Olimpijczyk. A jaki subtelny styl- 
Szkoda tylko, że nie został na łonie 
Tuw im a w; W arszaw ie.
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Po pożodze... za wtelu ratu^cych
Na ew akuow anych szańcach Lw o w a

(K) G dy przed kilku la ty  spadł na 
L w ńw  huragan ..ewakuacyjny", gdy za
czepił naw et o kilka m iast M ałopolski 
W schodniej, ogałacając naszą dzielnicę 
z szeregu placów ek: kulturalnych, spo
łecznych i gospodarczych, w ów czas 
zw olennicy tzw . „centralizm u", ze r
w aw szy  czasow o z sui generis „regio
nalizmem" i ,.federalizm em ‘‘, tak  na
miętnie ongiś propagow anym , — zacho
rowali nagle na chorobę „stołeczną", 
dla której znaleźli geneialne uspraw ie
dliwienie, w  konieczności przeprow a
dzenia procesu zjednoczenia i zespole- 
lenia politycznego, gospodarczego i du
chow ego państwa.

Z daw aliśm y i zdajem y sobie spraw ę 
ze szkód, jaKie nam  w yrządziło  roz
darcie organiczne kraju i narodu w  la 
tach niewoli, zdaw aliśm y i zdajem y so
bie spraw ę z tego czem  jest i być w in
na stolica Polski — stąd  też  na szereg 
zjawisk, zw anych popularnie „ewaku
acją" patrzyliśm y z  pewnem  uspraw ie' 
dljwiemem. Tym czasem  w strzem ięźli
w ość nasza okazała  się szkodliwą, gdyż 
m anew ry  ew akuacyjne rozpętały  się jak 
huragan, zmiatając ze Lwowa cały  sze
reg placówek, które  zw iązały  się od 
lat z historją, kulturą i życiem  gospo- 
darczem  tej dzielnicy. Uderzyliśmy na 
alarm. N iestety znaleźli się tacy , k tó
rzy starali się nasze stanow isko osła- 
bić, piętnując je mianem partyjnej dy* 
wersji. Nie pomogły nasze argum enty, 
że  ambicją państw a „musi być właśnie 
bujny rozwój życia w e  wszystkich je
go ośrodkach", zw łaszcza na Kresacn, 
że ..ew akuacja" w ten sposób pojęta 
„nie daje szans rozdziału promieni blas
ku Rzeczypospolitej na różnych jej 
ważnych punktach", że raki proces „zje 
dnoczenia i zespolenia" niszczy system  
rów now agi. S tanca poryw ała zachłan
nie jedną placów kę po drugiej, a Lwów 
milczał.

Milczeli przedew szystkiem  ci, k tó 
rzy  z racji sw ych stanow isk i m anda
tów  powinni byli wiedzieć, co  grozi 
m iastu, c zy  miastom Małopolski W scho
dniej k tórych  są  posłami* senatorami. 
Milczeli. A tym czasem  dół zajrzał nie
szczęściom  w oczy, a obliczyw szy s tra ty  
społeczno - polityczne i gospodarc-e 
odezwał się zdecydowanie. W ów czas 
to, jak na komendę, posypały się me
m oriały, enuncjacje, pro testy  deklara

cje. N iestety akcja ta uderzyła już o  
m ury  doszczętnie ogołoconego Lwowa,
Nie chcem y być źle zrozumiani — ist
n ia ły  organizacje, k tó re  oczekiw ały  
sw ego zatw ierdzenia i nie m ogły się o- 
dezwać, nie m ając ku temu uprawiiień- 
Ale... tak z ręką na sercu — czy  re 
prezentanci tzw  , w iększości" nie w ie
dzieli nic o  chm urach, które przed laty  
zaw isły  nad naszym  grodem. Dlaczego 
milczeli? Dopiero przed niedawnym  
czasem  kilku posłów  i senatorów  z RB 
W R  zaniosło skargi przed gabinety mi
nistrów , przyw ożąc do Lw ow a zapew 
nienia najdalej idącej „życzliwości 1 
troski", z jaką rząd i sfery  decydujące 
stolicy „zaw sze odnosiły się j odnoszą" 
no potrzeb kulturalnych i gospodar
czych Lw ow a, jak i Małopolski W scho
dniej, z podkreśleniem  twórczej roli. 
jaką „urbs sem per fidelis" odegrać m u
si we wjasnem państwie.

, .Życzliwość" tę obwieszczono nam 
następnie w formie licznych w yw iadów  
którem i posłowie zarzucali, zdając sp ra 
wę ze swej spóźnionej akcji, m ejsoow e 
dzienniki. I znów posypały się: zebra 
nia, re feraty , deklaracje, konferencje, w 
tytn szeregu i konferencja robotniczo- 
prasow a dyr. P aństw . W ydaw nictw a 
Książek Szkolnych p. Pierackiego,

I oto przypom ina się nam pewna 
fala: m em orjałów, protestów , rezoiu- 
cyj, zebrań, k tóre  z w iosną br. poprze* 
dzlły wybory do R ady Miejskiej, do 
Izby Przem . - Handl., do Izby R ze
mieślniczej, W tedy  ta rów nież w ysu 
nięto popularne hasła obniżki cen: p rą
du elektrycznego, gazu. bjletów  tram 
w ajow ych, w ody itd. Lw ów  trząsł sie 
od... postulatów . Pew ne podw órka z 
pod ziemi w ydobyły  energję, troskę, 
zapewnienia. S z ły  w ybory... i przeszły. 
Ratusz się zapełnij, Izba Rzemieślnicza 
usiadła na fotelach. Izba Przem , - Han
dlowa, dziś jutro spocznie na akcie u- 
konstytuów ania się. Ucichła fala pro
testów , obniżek, postulatów.

Przyw odząc na myśl ow a wiosenną 
falę postulatów  i energji p rzedw ybor
czej mimowoli przypom nieć się nam 
m uszą zbliżające się w ybory  do Sejmu 
i Senatu.

Niewątpliwie w yborcy  zapytają pa
nów posłów i senatorów  czem w ytłum a
czą sw ą bierność w  okres!e najcięższej 
p róby dla naszego m iasta, w okresie

„ewakuacji". Już dziś przew idujem y 
ich obronę. Zasłonią s ’ę swemi delega
cjami, posłuchaniami, konferencjami; za
pomną jednak dodać, że do pożaru przy
byli po pożarze.

Stąd też  obecny ruch, zgiełk dokoła 
obrony m iasta Lw ow a i Małopolski 
W schodniej, w  jego spóźnionem sla- 
djum, gdy już w ia tr hula po pustkach, 
gdy setki i tysiące rodzin zgnębił prąd 
ew akuacyjny — uw ażać m usim y za 
chwyt przedwyborczy, niestety tak nie
udolny, iż poznać się na nim musi naj
bliższy naw et zwolennik obecnych „re 
p rezentantów " społeczeństw a lw ow 
skiego.

Dolar i w a lu ty

„Lwów w cyfrach"
(g) Z daw ało się, że ,Lw ów  w  cyf

rach", m iesięcznik sta tystyczny  Miej
skiego B iura S tatystycznego, skazany 
został oszczędnościowo, czy  też z in
nych w zględów na zagładę. T ym cza
sem w czora,, zupełnie niespodzianie 
'zjawił się na naszem  biurku ostatn i z e 
szy t tego w ydaw nictw a za okres od 
lutego do czerw ca 1934, w  tej samej 
objętości, w  jakiej dawniej wychodził 
za jeden miesiąc, czyli 5-cio krotnie 
m niejszy, z pozbawieniem rów noczes
nym tytu łu  „m iesięcznika". Pow iedzm y 
to sobie otw arcie, że  „Lw ów  w  cy 
frach" w  takiej formie, w  jakiej zjawiał 
się poprzednio, p rzy  drobnych brakach, 
daw ał jednak możność oceny pew nych 
zjawisk społecznych i gospodarczych, 
rozgryw ających  się na teren ie  Lwowa. 
D ziś o b iaz  ten został zupełnie zatarty . 
;Weźmy dla p rzykładu  pozycję: „Miej
ski tram w aj elek tryczny  i autobusy 
m iejskie". W  daw nych zeszy tach  w y 
szczególniano pozycje miesięczne, przy- 
czern -podaw ano rów nież odnośne por 
•zycje z roku zeszłego, co ułatw iało 
zorientow anie się w  dynam ice danej 
instytucji; obecnie ściągnięto pozycje z 
pięciu m iesięcy razem , pomijając dane 
roku zeszłego. I takim  sposobem skaso
w ano w szystkie niemal działy  s ta ty s
tyczne, k tóre tem  samem strac iły  swoją 
wym ow ę i w artość. Nie przypuszczam y 
by ta inow acja m iała zaistnieć na sta łe  
i sądzim y, że M agistrat rychło oceni 
swój bład i pow róci do daw nych form 
■miesięcznika statystycznego.

Bank Polski płacił za  dolary  6.07, 
giełda pryw atna  5 28 zł. Funt szterling ' 
notow ano 26.20—26.25 zł., frank franc. 
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pół zł, liry 
45.50 zł, leje rum. 36— 37 zł, gulden 
hol. 3.55—3,57 zł, m arkę niem. 1.87— 
1.89 zł, gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pół zł.

G IE Ł D A  L W O W S K A
Giełda zborowa.
Na G iełdzie ob ro ty  praw ie we wezysU 

k ich  artyku łach . P szen ica , iy to  n ieco  PO' 
drożało.

W  innych a rty k u łach  u trzy m u ją  się 
ceny na w yaokjści dotychczasow ego po 
ziomu-

Tend?ncja naogół zw yżkow i, usposo
bienie ożywione.

Inne k u rsy  n ieznren lone.
Giełda pieniężna.
Sytuac ja bez zm iany.
D ular poza G iełdą zh 5."8j/4-

Giełda nabiałowa
M asło blok deserow e w  hurcie 2.70 

zł, w detalu 3.00 zł.
Masło II so tty  i anasło kuchenne 

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., w e flaszkach w sklepach 24 gr., na 
w ózkach 26 gr.

Ja ja  hurt kopa 4.80 zł, detal 8 i pół 
grosza.

Giołda warszawska
W a.szsw t 10. XII. 1934

3 proe. poż. budowlana 45 50
5 proc. poż. inwestycyjna — 1 •
4 proc. poi. inwast. aeryj. - -1—
4 proc. poż. konwersyjna 64'75
5 proc. poż. lolejow a —'—
6 proe. poż. dolarowa 72’15
4 proc. poi. dol.iow a 53'-—
7 proc. poż. stabilizacyjna 68 25 

10 proc. poż. kolejowa
W alnty i dewizy

Belgia 123-85 Praga 22*12
Gdańsk 172*85 Stockholm —
Holandja 358-40 Szwajcarjs 171*6C
'Londyn 26-25- Włoehy ł5'S2
N. Jork 5-30-25 Berlin 212 80

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  10. XII

N. Jork 4'95* Zurych 15"29"5C
Paryż 75T5' Praga 118*
Berlin 12'33'75 Budapeszt
Amsterdam 7'32'SO Bukareszt
Bruksela 2122- W iedeń 25 r0
Rzym 58"00" irsz> wa 26*18

P a r y ż .  10. XII 
Londyn 75"16 P raga 63'40
N. Jork 1518-25 Bukaroszt 15*15
Bruksela 354*50 W iedeń
Rzym 129-65 B v lin  6105®
Znrycb 491-05 W -rszawa
Amsterdam 1025"

- X -

EARNEST HOLM

99

50

Jack99

— D laczego? — zaw ołał. — C zy chce pani przez to 
powiedzieć, że kobieta ta, to C larissa S tuart?

Spojrzała nań zapłakanem i oczym a.
—  C larissa S tu rt?  — Nie, nie sądzę, by to miała 

być Clarissa Stuart-
— Kto to  może zatem  b y ć?  — spytał. — Co pani 

p rzypuszcza?
— Nie sądzę — wiem  naw et napewno, — z trudem  

dobierała słow a. — Kobieta ta, to  Emma. Służebna 
Emma z pensjonatu.

— Służebna! Ma pani rację!
Znowu jedynie tykanie zegara mąciło ciszę; oboje 

siedzieli pogrążeni w e w łasnych myślach-
— Sądzi pani zatem , że m iędzy tą straszną bandą 

a  w ypadkiem  S tuarta istnieje jakakolwiek łączność?
P rzy tak n ę ła  głową.
—  I ja tak samo sądzę, — rzekł po chwili L arry , 

i mam ku tem u w ażne powody. Nie rozumiem jed
nak co  oni zyskali p rzez śmierć S tuarta, o ile naturalnie 
ta  kobieta nad sufitem nie jest C larissą S tuart?

W zruszy ła  ty lko ramionami i pow stała.
— Doskonale rozum iem  łączność, —  rzekła. — Jest 

to dla mnie jasne, lecz — słabo zaśm iała się —• w  jed
nej spram ie przecież prześcignęłam .

— O, prześcignie mię pani jeszcze w  wielu kw est
iach, — rzekł L a n y  zgodnie. —  A te raz  drogie dziecko, 
z pow rotem  do łóżka i proszę spać.

— Z d aw a ło  się jednak, że nie dosłyszała  jego słów.
— Nie rozumiałam tylko roli jednego człowieka 

w tej Ofiłej spraw ie, lecz pan mi to w  tej chwili wyjaśnił.
— O k m pani m yśli?
— O ,,b łyskotliw ym  Fredzie"! — Jest on w  dai- 

i : ,ym  ciągu niczem więcej, jak ty lko zw yczajnym  szan

tażystą, k tóry  został zupełnie bezwiednie wciągnięty 
w  tę całą spraw ę. — Z naciskiem skinęła głową, jak 
gdyby dopiero w tej chwili zdała sobie dokładnie 
sprawę. —  Ale tam ci? — Ten ślepy Jake, k tó ry  p ra 
cuje dla jakiegoś nieznanego pana? — Służebna, po
żałowania godna ofiara w szystkiego! — Biedny Lew, 
ze swemi ogłuszonemi uszym a i poranionemi palcami
— palców pan nie oglądał. W łaśnie chciałam zwrócić 
panu uw agę na to, gdy przeszkodził mi lekarz.

— Poranione paice? — spytał zdumiony- —  Nie, 
tego nie zauważałem .

— Spostrzegłam  to, —  w zdrygnęła się, — gdy 
dotknął mej tw arzy . W szystkie jego palce by ły  na 
końcach pokryte pęcherzam i, popalone.

— Ale na m iłość boska! W  jakim celu?
— B y me m ógł w ięcej posługiw ać się pismem  

ślepców  —  rzekła Powoli.
—  To n'e do w iary, — zaw ołał L arry  podniecony-

— Takiej zbrodni nikt nie popełnił na świecie! Drogie 
dziecko, m ałem  styczność z kilku zbrodniami najokrop- 
niejszemi, jakie zdarzały się w  Europie. W idziałem 
nieszczęśliwe ofiary, odkryłem  zbrodniarzy, ścigałem 
i zawiodłem  na szubienicę. Ludzie mogą być potworni, 
szaleni, dyszący  żądzą krwi, lecz podobnie straszli
w ych zbrodni nie popełnia się z zimną krw ią!

Zaśm iała się powtórnie.
— Mam w rażenie, że pan jeszcze nie pojmuje, jacy  źli 

z gruntu źli są ci ludzie. G dyby tak  nie było, nigdyby 
pan nie stw ierdził, że coś może być niemożliwem. Co 
zaś s!ę ty czy  D earborna — zaśm iała się głośno.

— Diana, drogo- Diana', w eszła  pani te raz  w  stad
ium, gdy nie w ierzy  się żadnemu człowiekowi. Proszę 
jednk nie podejrzew ać Dearborna, k tó ry  z czystej .mi
łości bliźniego siedzi w  tej spelunce i pracuje między 
tymi strasznym i ludźmi-

Sk neła głową, 
i — Podałam  Johnowi Dearbornowi rękę, gdy tam

przyszam , podałam  mu też rękę. gdy odchoaziłam, 
rzekła.

— Ależ z tego powodu nie .mógł on stać się zbrod
niarzem, —  zaśm iał-, się.

—  A gdy mu podałam rękę, uchw ycił ją. P roszę 
pamiętać o tem, że przez dw a lata byłam  siostrą w  
Przytułku dla ślepców-., otóż gdy mu podałam  rękę. 
uchw ycił ją.

— Dobrze, lecz nie rozumiem, dlaczego nie miał 
tego uczynić? — spytał L arry  bez zastanowienia.

— Gdyż nie mógł jej w idzieć, jeśli był ślepy. 
A więc John D earborn jest tak  samo ślepy jak pan lub ja.

ROZDZIAŁ XXVII-

— Proszę mi to  raz jeszcze pow tórzyć, — krzyk
nął L arry . — Pani podała mu rękę, on ją uchwycił

Skinęła głową.
— Czy nie wie pan o  tem , że zaw sze trzeba  ujać 

ślepca za rękę, jeśli się chce go powitać, gdyż on nie 
może przecież w idzieć wyciągniętej ręki? Lecz D ear
born podniósł sw oją rękę w  tej samej chwili, gdy mu 
swoją Podałam-

L arry  p atrza ł na nia w  najw yższem  zdumieniu.
— Jeśli nie jest ślepy, co w  takim  razie robi 

w  przytułku? W  każdym  razie jest on duchownym.
— Na liście duchow nych nie znalazłam  żadnego 

Johna Dearborna, — izek ła  Diana spokoinie. —  P rze 
szukałam  całą listę bardzo szczegółowo. Nie ma go też  
na żadnej liście, ani klasztornej, ani też  innych zakła
dów duchownych.

ZJumłeie L arry ‘ego w zrosło  do najw yższych granie.
— Pani jest napraw dę cudowna! Ale czy pom yślała 

pani o  tem, że przybył on z Australji?
— Również i australijskie listy przeglądnęłam , — 

odrzekła zaraz — i jedyny John Dearborn, jakiego zn a
lazłam, jest to staruszek, m ieszkający w  Totoonie i z 
całą pew nością nie jest identyczny z naszym , (C .d.n.)
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KUR.fFF SP ORTOWY

F. C. BAYERN ZAJĄŁ PIERWSZE 
MIEJSCE W KATOWICACH

Katowice. Drugi dzień miedzy nar. 
turnieju piłkarskiego nie w zbudził już 
w iększego zainteresow ania. Na boisku 
Ruchu zebrało  się tylko około 4.000 wi
dzów. W  pierw szem  spotkaniu Ruch 
pokonał Cracovię w  stosunku 3:0 (2:0). 
Puch g ra ł w przeciw ieństw ie do dnia 
poprzedniego b. dobrze i w ygrał zasłu
żenie, mimo dobrej obrony Cracovii. 
B ram ki zdobyli: Kubiuz, W ilimowski i 
P e te rek  Sędzia p. ■ G ruszka nie uznał 
regularnie zdobytej bram ki przez Cra- 
covię,

D rugie spotkanie przyniosło niezbyt 
zesłużone zw ycięstw o F. C. Bayern 
nad Garbarnia- Zaw ody te s ta ły  na niż
szym  poziomie. W  pierwszej połowie 
G arbarnia by ła  bezw zględnie lepsza u- 
staw icznie atakow ała, jednak napastni
c y  zaprzepaszczali najdogodniejsze sy 
tuacje i czterokrotnie nie trafili do pu
ste j bram ki. W ięcej szczęścia mieli 
Niemcy, dla k tórych  bram kę zdobył z 
przypadkow ego strza łu  Krumm. W  o- 
kresie tym  doskonale spisyw ał s :ę 
bram karz baw arski. P ierw szych  15 mi
nut po przerw ie  należało rów nież do 
G arbarni, kiedy jednak Niemcom udało 
się zdobyć d-ugą bram kę przez Schnei- 
dra, Krakowianie się załamali. W ynik 
dnia ustalił Dorneier. W  ostatecznej kla
syfikacji pierwsze miejsce zajął F. C. 
Bayern, 2) Ruch. 3) G arbarnia, 4) Cra- 
covia. Najlepsza drużyną była  jednak 
mimo w szystko  G arbarnia.

ŚLĄSK — ŚMIGŁY 2:0
WILNO Rew anżow e spotkanie o 

w ejście do Ligi państw ow ej. Początko
w o gra ne-w ow a zw łaszcza ze strony  
W ilnian. Pow oli Śląsk opanowuje boi
sko i ze strzału  G etta uzyskuje prow a 
dzenie. P o  przerw ie Śm igły ma prze
w agę, jednak w skutek  chaotycznej gry, 
nie może zdobyć bramki. Drugi punkt 
dla Ś lązaków  zdobyw a w  tym  o k re se  
Gerod. Po skończonycn zaw odach pu
bliczność w ileńska zgotow ała drużynie 
śląskiej w ielka ow ację, znosząc graczy 
Śląska z boiska w śród: okrzyków : 
„Niech ży ją  młodzi ligowcy'*.

ZAWODY SZERMIERCZE 
O MISTRZOSTWO POLSKI

WARSZAWA. W  sobotę odby ły  się 
w lokalu Polskiego Związku Szerm ier
czego zaw ody pań w e florecie o  nagro
dę PZS i p rezesa PZD PS p. red. S ikor
skiego. P ierw sze m iejsce zajęła Du 
chów na (1 porażka), 2) Laskow ska (2 
porażki) 3) Stanuszków na (3 porażki),

W  niedzielę o d b y ły  się finały w  za 
wodach o drużynowe mistrzostwo Pol
ski panów  z udziałem W arszaw ianki, 
Policyjnego K. S z Katowic i AZS‘u 
z Poznania. Obrońca tytułu Lwowski 
Klub Szermierczy do mistrzostw się nie 
staw ił z powodu zdekom pletowania 
drużvny. W yniki b y ły  następujące: PKS 
—AZS 10:6 W arszaw ianka—AZS 12:4, 
W arszaw ianka—PKS. 10:6. Mistrzostwo 
zdobyła Warszawianka w  składzie: kpt. 
Segda, kpt- Suski, F rydrych , por Kie- 
ban i Krupianowskl.

DRUGI TRYUMF CZARNYCH 
W BUKARESZCIE.

BUKARESZT- Drugi w y stęp  C zar
nych w  Bukareszcie, k tó rzy  spotkali się 
dziś w. meczu hokejow ym  z drużyną T e
nis Club Romania zakończy! się również 
zwycięstwem  lw o w ia n  w  stosunku 4.1. 
(1:1, 1:0. 2:0). Bram ki dla Czarnych 
zdobyli: Jałowy 2. Czyżew ski, Stupmcki 
i K asprzak po jednej. W idzów  okoio 
1.500

„Pierwszy krok bokserski* i  e Lwowie

Poseł spoliczkow*iny 
przez posłankę

PRAGA, 9. 12. (PAT). W  czasie dy
skusji parlam entarnej nad przedłożeniem 
rządow em  w  spraw ie przedłużenia s łu ż 
by  w ojskowej do dwu lat zabrał głos 
pese ł kom unistyczny Dworak. Przemó
wienie Dworaka zostało przez prezvd- 
ium Izby skonfiskowane-

Narodowa - socjalistyczna posłanka 
Zeminowa spollczkowala Dworaka. Mi
nister obrony narodowej i .szereg posłów  
złożyli posłance Zeminowej gratulacje 
.Ustawa została uchwaloaa-

LW ÓW . W  dniach 8, 9 i 10 bm. ro 
zegrany  został w hali sporiuw ej „pierw 
szy krok bokserski", p rzy  udziale 40 
startu jących pięściarzy  z Czarnych, 
Pogoni, Ha-monel, Rekordu, Świtezi i 
Jutrzenki, Ćw ierćfinały odbyły się w 
piątek, półfinały w  sobotę, natom iast 
finały rozegrano w czoraj. W yniki tech
niczne spotkań finałowych p rzedsta
wiają się następująco:

w  w adze papierow ej Sertig  (Rec.) 
w ygryw a na pkt. z G rabowskim  (Św .);

w  w adze muszej Lubiński (Św.) w y 
gryw a v. o .;

w  w adze koguciej Śm igorowski 
(C zar) w ygryw a w  I rundzie przez 
techn. k. o. z Lipińskim (Czar.):

w  w adze piórkowej Gromaia (Czar.) 
zmusza do poddania się Saw aryna 
(Czar.);

w  w adze lekkiej Leszczuk (Czar.) 
zmusza do poddania się K am osińsk^go 
(Czar.);

w  w adze półśredniej Zwoliński 
(Czar.) w ygryw a na pkt. z Bcgnerem  
(Has.);

w  w adze średm ej 3 d y j (Pog.) w y 

gryw a w  1 rundzie przez k. o. z Rudin- 
gerem  (Has.);

w  w adze półciężkiej Bohm (Czar.) 
w ygryw a w  1 rundzie przez k, o. z 
G ertw angerem  IR ).

KRAKÓW- W  Krakowie w  m iędzy
m iastow ym  meczu bokserskim  Kraków 
pokonał drugą reprezentację Poznania 
9 7. 1

LUBLIN. Z okazji dnia PZB. repre
zentacja Poznania pokonała Lublin 14:2.

CZECHOSŁOWACJA — AUSTRJA 
W BOKSIE 11:5

BRNO. W  m eczu bokserskim  o pu- 
hai Europy Środkow ej Czechosłowacja 
wygrała z Austrią 11:5. Zaznaczyć na
leży. że drużyna austriacka -wystąpiła 
bez sw ego najlepszego zawodnika Ze- 
chetm eiera. k tó ry  na ostatnim  turnieju 
pięściarskim w  Berlime uległ kontuzji.

WŁOCHY — WĘGRY 4:2 
MEDJOLAN. M iędzypaństw ow y mecz 

piłkarski W łochy — W ęg ry  zakończył 
się zdecyaow anem  zw ycięstw em  dru
żyny  w k sk ie j w  stosunku 4:2.

styczną ilustracją dla ostrych zażądzeń 
dew izow ych i finansowych uchwalo
nych w dniu 8 bm. przez w łoską Radę 
m inistrów  jest sy tuacja  Banku W łoch, 
która uległa dalszemu pogorszeniu. B i
lans Banku W łoch z dnia 30 listopada 
br. w ykazuje następujące zm iany w po
równaniu ze sprawozdaniem, z dnia 20 
.listopada br. (w  miljonach lirów ): zapas 
złota zmniejszy! się z 5 950.8 do 5 840.1, 
zapas walut spadł z 227 3 do 26.7, — 
obieg banknotów w zrósł z 12.913.0 do 
13.161.8. Natychm iast płatne zobow iąza
nia w zrosły  z 283.2 do. 325.4. W  ten sy o -: 
sób zapas złota spadł w  ciąga 10 dni o 
110 mii jonów  lirów. Jednocześnie w brew  
zapowiedziom obieg banknotów  nie w y 
kazał Spadku lecz przeciw nie w zrost, 
Który nie da się w ytłum aczyć ultimo 
miesiąca.

Chałwa-^hodos czekoladowa nab“ ;j

Pesymistyczne ns$fro|e w Genewie
Nieustępliwo slannw jskc W ęgier i Jugosław ji

GENEWA. 9. 12. (PA T ' Pomimo nie 
dzieli panow ało dziś w  Genewie duże 
ożywienie. W ciągu dnia odbyw ały  się 
m iędzy delegatam i rozmowy, które 
przeciągnęły  się do późnego wieczora1 

Przedm iotem  tych rozm ów była sy 
tuacja, w yw arzona przez dwudniową 
debatę nad skargą jugosłowiańska.
Sytuacja uważana Jest powszechnie za 
zagmatwaną i delikatną, gdyż dyskusja 
uwypukliła ogrrmną rozbieżność zdań.
Podczas gdy Jugosław ja i pozostałe ] nie trudne 
kraje M ałej E nten ty  w  oparciu o Fran

cję domagają s ‘ę, aby Rada w tej czy  
innej formie uznała, że władze w ęgier
skie ponoszą odpowiedzialność w  zw.ąz- 
ku z zamachem m arsyislum  i za akcję 
te to rystyczna p rzeciw ki J jg o sh w ji, — 
W ągry  poparte przez W łochy przeciw
stawiają sią tej tendencji w  sposób jak 
najbardziej stanowczy. W  tych w arun
kach osiągnięcie komoromisu i znale
zienie formuły, k tóra m ogłaby uzyskać 
konieczną jednom yślność jest niezmier-

PARYŻ, 9. 12. (PAT). P rasa  om aw ia 
w ystąpienie delegata polskiego Komar- 
nickiego na R aazie Ligi Narodów.

„P etit Parisien" zauw aża, że dele
gat polski ze względu na przyjaźń, łą
czącą Polskę z Węgrami i Jugosławią 
m ógłby pozostać równie obiektywny, 
jak delegat angielski. Delegat polski nie 
oparł się jednak pokusie rzucenia strza
ły  w rząd czechosłowacki, przypom ina
jąc zam ordowanie min. Pierackiego.

„Le Journal" pisze, że delegat polski 
skonstatow ał, iż sytuacja, w jakiej znaj 
duje się jego kraj, jest bardzo trudna. 
W  istocie bowiem Polska złączona jest 
a obu państw am i rów nież orzyjaznem i 
stosunkami. W  konkluzji Polska sądzi, 
że kw estja Marsylji powinna być roz
ważona w  sposób, zapew niający w za

jemne poszanowanie obu narodów.
, L O eavre‘‘ podkreśla, że delegat 

polski śm5ało stanął po stronie W ęgrów, 
aby zaatakować Czechów, zarzucając 
im tolerowanie aktów  terorystycznych  
f ukryw anie zbiegów ukraińskich, k tó
rzy  ponoszą odpowiedzialność za za
m ordowanie min. Pierackiego.

„Echo de Paris" zauw aża, że po 
chłodnym  natrysku, jakim było dla de
legatów M ałej E ntenty  przem ówienie 
lorda Edena, bylł oni świadkami nagłe
go ataku Polski. Delegat polski uważał, 
że tysiącletnia przeszłość W ęgrów  do
statecznie zbija uczynione im zarzu ty  
i groził Czechosłowacji wytoczeniem  
jej procesu w  sprawie teiorys-ów  ukra
ińskich.

Urahcja śnif itrami w litach
RZYM, 9. 12. (PAT). W łoska R ada 

m inistrów  uchwaliła na sobotniem po
siedzeniu na w niosek ministra finansów 
kilka doniosłych projektów  ustaw , ma
jących na celu obronę lira 1 wprowadza
jących centralizację obrotu dewizami z 
zagranicą, która poc.ągnie za sobą zao
strzenie reglam entacji dewizowej.

P ierw sza  ustaw a, nakazuje w sz y s t
kim bankom, bankierom , przedsiębior
stwom  i osobom praw nym , m ającym  o- 
b yw atelstw o  włoskie o raz  siedzibę we 
W łoszech lub w  posiadłościach kolonial
nych scedow ać państw ow em u insty tuto
w i dla wym ian z zagranicą i na żądanie 
sprzedaw ać i przekazać tej instytucji 
w szystkie swoje wierzytelności wobec 
zagranicy. W ierzytelności płynne za
płacone będą w ed le ,k u rsu  dziennego, a 
w ierzytelności niepłynne wedle ceny, 
która b ę i / ie  ustalona. Cesja tą^ch w ie
rzytelności musi być dokonana za po
średnictw em  Banku W łcch w  ciągu 10 
dni, licząc od dnią 8 bm

U staw a nakazuje ponadto w szy stk ie

obyw atelom  włoskim  zam ieszkałym  we 
W łoszech zadeklarow ać Bankowi W łoch 
sw oje wierzytelności w obec banków i 
przedsiębiorstw, mających siedzibę po
za Włochami i ich posiadłościami ko
lonialnemu Obyw atele, banki, s tow a
rzyszenia i osoby praw ne m ające oby
w atelstw o w łoskie zobow iązane są za
deklarow ać papiery  zagraniczne i wło
skie, em itow ane zagranicą, k tóre znaj
duj ą się w  ich do; iadaniu, lub k tóre  one 
zdeponow ały zagranicą. D eklaracje te 
maja być złożone do 31 grudnia br. pod 
groźbą pow ażnych kar

Dale, Rada M inistrów przy jęła  do 
wiadom ości dekret m inistra finansów, 
przyznający  instytutow i w ym jany z za
granicą w yłącznie handel środkam i 
płatniczem i w obec zagranicy.

R ada M inistrów przy jęta ponadto, 
projekt ustaw y o nakładaniu specjal
nych ceł w yrów naw czych na tow ary  
pochodzące zr krajó\v, dyskrym inujących 
tow ary  włoskie.

RZYM, 9. 12. (PAT), C harak tery

Jugosław‘a wstrzymała 
wydalanie Węgier

LONDYN, 9. 12. (PAT)- R euter dono
si z B ałogroau , że m inister spraw  
wewn. polecił natychmiast zaprzestać 
w ysiedlania obywateli węgierskich, na
wet tych, którycn zezwolenia na pobyt 
w  Jugosławji już w y g a sły  W iększość 
w ydalań p rzypśu ją  tu zbyt gorliwemu 
stosowaniu ustawy o cudzoziemcach 
przez w ładze miejscowe.

W  białogrodzkich kołach dyplom a
tycznych sądzą, że niektóre wielkie m o
carstw a w  szczególności przedstaw icie
le Wielkiej Brytanji w  Genewie poin
formowali rząd jugosłuwiański. że w y 
dalanie, naw et praw nie uzasadnione, m o
że zaszkodzić spraw ie Jugosław j' na fo
rum I Igi.

Amerykanizacja dzieci 
polskich

BUFFALO. 9' 12 (PAT). Kiemwnik 
tut. szkoły rzemieślniczej Reagan, za
bronił uczniom rozmawiania podczas 
przerw w  korytarzach szkoły po polsku. 
W szkole tej 80 procent stanowią dzieci 
polskich rodziców. Reagan tłumaczy to 
rozporządzenie tern. że dzieci powinny 
opanow ać język angielski. C entrala pci* 
ska zw ołała nadzw yczjne posiedzenie, 
aby uchwalić protest przeciw temu roz
porządzeniu-

Niektóre dzienniki w yrażają  zdanie 
że rozporządzeń e Reagana jest począt
kiem szerszej akcji amerykanizacyinei. 
planowanej przez szow inistów  w  S ta 
nach Zjednoczonych.

Święto pułKowe 6 p s. k, 
w żółkwi

ŻÓŁKIEW, 9. 12. LPAT). W  dniu 8 
b. m. obchodzono tu uroczyście św ięto 
pułkow e 6 pułku strzelców  konnych- 
M iasto przybrało  odśw iętną szatę.

W  przeddzień św ięta odbył się uro
czysty  apel poległych na tle pozorow a
nej bitwy- z ogniami sztucznem i.

W czoraj po pobudce i po M szy św. 
celebrow anej przez ks. dziekana Ozgę 
odbyła się defilada oddziałów  wojsko
wych, którą odebrał dowódca O. K. VI, 
gen Popow icz w  otoczeniu dowódcy 
pułku pedpułk. Gierulewicza, starosty  
pow . Em eryka, burm istrza dr. Łaszkie 
w icza i innych.

O eodz. 13 na boisku Sokoła przed 
przystąpieniem  do aktu zaprzysiężenia 
rekru tów  złożyli pułkowi życzenia: y 
imieniu pow iatu starosta  Em eryk, a w 
imieniu m iasta burm istrz dr. Łaszkie- 
p Ł  Ks. dziekan Ożga w ręczy ł pułko 
w i książeczkę oszczędnościow ą na 2.5K3 
zł. jako dar pow iatu na uzupełnienie in
strum entów  o rk iestry  w ojskowei. Z k v  
lei zaprzysiężenia rekru tów  dokonali 
duchow ni w szystk ich  wyznań, poczem 
dow ódca pułku dekorow ał oficerów, 
podoficerów  i szeregow ych pułku od
znaką pułkową.

' HELSINGFORS Fiński m in is te r spraw 
zagranicznych H ackzell odjechał n a  stad
ku d o  T allina aby złożyć o fic ja lną  wizytę 
estońskiem u m in. s r r . zagr. fe llam aa , 
kt^ry  v- m aju  r. b. złożył wizytę w Hel-
singforsie.

Telegramy z  ostatnie? chwili 
\ u na str. 1 i 2-giej
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AUDYCJE OADJOWE
Ra dj o s ta r5 3 lwowska

W torek 11 grudnia 1834 r.
fi 55 Au i .  p o ran n a . 7.40 program na dz. 

bież. y-50 Koncert reki. 11.57 Sygnał cza
su, h e jn r 1. 12.03 W iad. m eteor. 12.10 Kon
cert Zesp- K arasińskiego i K ataszka. 12.15
-4ua- a ia  dzieci m l, a) O brazek „O K a s i__
Zm arźlaczk.u“ A nny Św irszczyńskiej. b) 
..Tańcowały dw a Michaiy** 13.0*5 D. c. kon 
certu. 13 30 W iad. o  eksp- poi. 15 35* P -zeg l 
giełd. 15.45 Muz lekka w w yk. Zesp- C. 
Dindcu z udz solistów  (płyty). 16.45 Skrzyń 
ka P, K. O-

17.00 T ransm . z Krakowa- 17-25 Skrzyń 
ka jęz. — om ćw i prof. St. S łoński. 17.35 
Recit. śpiew- H eleny K orw in-Sługockiej 
17 50 Skrzynka poczt, techn. lnż. J M is k i  
18.00 Sllva rerum 1 repertuar Teatrów. 
18-05 FeIJetnn teatr- p. Idy W leniewskl6j 
18.15 Muz. lekka. Ork. Landow skiego 1 
Pew ziiera. 18.30 „Kto słucha rad ja  w P ol-

— K. Eydyiałowicz. 18,45- Najnow- 
sze dzieło Berenta** wygł- p. St. A dam 
czewski. 18.00 Z Katowic. W i jniec pleśni 
ludow ych Ś ląska C ieszyńskiego w wyk. 
Chóru K olejarz! SI pod dyr. H. Niczego. 
10.30 Pogad- ak t. 19.30 P io sen k i w  wyk.
- Boyer (płyty) 10.45 Progr. nt dz. nast 
18,50 Wiad. sport. 19-56 Lokalne wtad. 
■Port- 20.00 Z Krakowa ,.Na czem pclega 
muzył^alność" _  dr. J. Reisa.. 29.15 Wie 
« ó r  liter- na we*, st. p . R, 20-45 Bz. wiecz. 
20-55 .Jak pracujsmy w Polsce**.

21.00 ,,D yliżans rozśpiewany** siu che 
■s dsko n a  m otyw ach daw nych piosenek w 
uk ł. L. Schillera- Opr. m uz. R. P alestra . 
W yk. Ork. 1 Chór P  R: n.id dyr. M- Mie 
•■'efewskiego. 22.00 Koncert teki 22.15 

Tw órczość K arola Szym anowskiego n  •. 
P ły tach (I-a aud.)- 22-45 T ransm . z K ra
kowa. 23 09 Kom. 23.05 — 23.30 Z K atow T 
Muz. tan . Ork- A- F lato.

18.00 LENINGRAD „R usłan  I Lu im l- 
’a '* —  opera Glinki.

18.30 BUDAPESZT. „Walkl^a** -  op 
W agnera.

22.20 STOCKHOLM . M uzyka szwedz
ka.

Radjofł acia  krakow ska 
Wtorek 11 grudnia 1934 r.

6-45 — 7.40 Transm , z W arftcsw j 7-4C 
Zapow. progr. i koncert rek i. 11.57 Syena! 
czasu,’ h e jn a ł z wieży M arjack’-ei. 12,03 
Transm - z W arszaw y. 15.30 T ransm , z 
W arszawy- 15.35 Lokalne kom . 15.45 Muz. 
lekka z płyt. 16.45 T ransm . z W irszav .y ,

17.00 „Tańce starofrancuskie** w w yg 
St, Sch le icokom a (altówka) i M. O rliń- 
sk ie j (lort.): 1) M. M arais (1658 —  lt28j: 
a) Chaconne- b. C ztery  tańce f ra lu -u h le ’ 
1687): Gavotte, 3) Mehul (1763— 1S17): M©
n u et, 4) J. P h . R am eau (1683 __  1764) w
1) L ‘pgróable, 2) P rovenęale 3) La Mate- 
Iotte. 4) Le B asąue, 2) J, B. Lully (1C3C— 
opr. St. Schleichkorna: R igaudpn. 17-25
T ransm . z W arszaw y. 17.50 „Skrzynka 
techn-** w oprać, inż, Z- Kislemickiego. 
18.00 P o ra d n ik  tu ryst. 18.10 W iadom . bież. 
18.15 Transm - z W arszaw y 1 Katowic. 19.30 
S zarada, muz- z płyt. (konkurs z nagro 
dam i d la  radjosluchaczy): N ależy odga- 
anąć: 1) Nazwisko kom pozytora, 2) Naz  
wlsko kom pozytora, 3) Rodzaj utw . 4) 
In str. n a  którym  wyk. utw . 19.45 P rog ram  
n a  dz nast- 19.50 T ransm . z W arszaw y 
19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 „Na czem 
polega muzykalność** — odczyt muz. wy
głosi a -  J  Reiss. 2U.15 T ransm  Z W ar 
szaw y  i Lwowa. 20.45 T ransm . z W arsza 
wy. 22.00 K oncert rek i. 2215 T ransm . 7 
W arszaw y. 22-45 .Rozmowy ze słuchacza 
mi w jęz. esperanto** _  p, T. Hodakow  
ski. 23.0u—23-30 Tr. z  W arszaw y i Kato 
wic.

o r y g i n a l n e  p r o s z k i
MIGRENO-KEKV0Slir«bów.JtSlSW' (

:? L fâ Jk S c u t e k --v
są środo m  KOJĄCYM BOLE

EMujce
włosy

ażyw aicij Balsam i 
Mgr. V7 PaJzier- 

skiego

„M a g ." N r.1*“;
łupież zapobiega, 

wypadania U . _  <(U|« O  ^*’8 usuwa
*i >aów u P a ^ Ę a  U la  Ł  stopni o i,u siwiznę 

Ządaó w A t lakach, Skł. Apt.. Perfum. F a.b . 
Chem. 'Kosm. „PLarmaehem!a“, Bydgoszcz. 1519

Reprezentacyjna Sala
>lu E uropojskiugo pl. Mariacki 
ale. dancingi, z e b r n a  towarzyskie 
p. do wynajęcia po p rzystępnych  
ich. — W iadomeść w Zarządzi* 1 lo- 

telu. 32011

Nowoczesna szlifiernia
i ail łownia wykeanjo wszelkio rabaty  szlifier
sk ie : jak ostrzenia brzytew, nożyczek, noży 
1 t. p. Wykonaje wszelkie roboty ślu .irsk ie 
crsz roboty irceezi-in ■ Poaiada na  składzie 
p ierw szorzędne w yroby stalow e. Uwaga firma 
katolicka

P .  [ T A R A S
1990 Lwów, K ętrzynsLiepo 4.

Okazyjnie sprzedam
po niebywale niskich cenach, gabinet stylowY 
wiedeński, klubowy garnitur lafjmowy, jadal
nię modną orzechów (, sypialnię nowoczesną 
serwantkę antvczaą. biurka, taoszany, salon 
mai eniowy i antyczny, obrazy Wojciecha Kos
saka. Sichulskiego oraz wielu innych polskich 
m alarrr, dvwanv oerskie, Ląrsmsoji i ki'i'ny.
„ S A L O N  S Z T U K I * 4 L w ów , KI T a ń 

sk ie j 1 n a p . K aw ia rn i G e o rg e  a
1337.

Ogłoszenia w „Kurjerze” 
są skuteczne i tan*e !

M F R I  F  półsen po ooaafek na). 
Ł O ł -  "  niższy. L I a bardi 

dogodno ra ty : Otomany od 26 tł . Sypialnia 
od 200.— *ł, K»e(’ensy kuchenna od 35’— zł, 
Łóżka polewo od 15.— zł. 3 podnszki j  16.— t l  

Siatki ■ 17.— zł. Krzesła a 6.— zł,
fta jtadazy  Mag ry n  Mobil 9tV 

K onornłha 23 -Su nl. VronowaktoL

c ! ) | n * a n q  r l i a i l e l k i

M t / I I A I l  
. I irnowi-G

f M O L K I  M
T « Ł » l|Q .Q t

Z a b a w i
żarty, sanki dziaciaaa w największym wyborze 

n a j t a n i e j  1954

Brcmilski r a E S I

Na całe żytieB
Meble
L w ó w  C z a r 
n i e c k i e g o  2 .
Teł, 79-45 , 703

syp ia ln ie , Jadalnie, 
gab in ety  z  W ytwór
ni E D W A R D A

KLEBANfl
 FUTRA
damskie męski* na zamówienia wykonuje 
i przerabia wodluf najnowszych modeli po 
canach f rzvut ipayeh PP.ACOWNIA FUTER
M >  M o s a u m a A s k l

 Lwów, B.ńm^w 1. ’ -1334

Towary
Bławałne

Największy wybar 
Na j n i ż s z e  c e n y - fr. T elefon  25-55

lii', Rynek 29,
Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszonia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr.,d la  
poarak. pracy do 15 wyrazów 30 gr. >*Oqlo&zmia dco&ne< Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 

50 słów. Ogłoszeni* reklamowo- wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łom, 30 gr

Piękną
jadalnię modną orzechową, sy
pialnią francuską drape-mahos, 
gabinet męski orzechowy, biurka 
Rozmaita, gabinet gdański, biur- 
ba i merykańakia, jadalnię cie- 

dębową, salon antyczny, 
krzesła antyazno, sprzede oka- 
*Yinia znaaa z solidności F-a
nDOROTEUM-LAUFER** Lwów 
®L Piłsudakłago "*2 Koniec Ba- 
łoi»g# Tal. f t-68 Filji nie po- 
liadamy UW AGA na ADRES.

17 7S

Sprzedam
okazyjnie antyczną komodc 
i loi -o firma Lind Jagialloń- 
sVa 8.

N arciarskie 
obuwie

^Pacjalnn z ochraniaczami z g v a  
encją niaprzouakalne, po zai 

żony cii eonach wykonaj"o 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C horąiczyzny  l l a  19 '7

FORTEPIANY
p i a a i n a, aaj- 
majo, aprzadajo, 

kapaja
m a r e c k i
Lwów, Batorago

7
1891

Fortepiany
pianina oknzyjnie najtaniej, sprze
dają. wypożycza Lwów, Ko'esx.i 
R v.»k 9. 33’67

Usuwa
zmęczenia, wzmacnia system 
na rowy *O I A MIKOi-ASCL 
wyrobu apteki Mikolaseha Lwów 
Kopemiko 1. 1Ó7U

Włóczka

P m in o
Fortepian „W irtha" najdesko-

■ mod«l t#n wlewki, nlęWny 
serzeda okazyjnie SkU aiarski. 
Lwa w, Koperaiba 26. 3224

Parcele
badewlunc fj»lany tarw ierdzoae 
dn t z  Z«rząd m. Lwowa), prjy  

Pełezynakiej i Obertyńfkiei 
t*nio do sprzedania Lnów. Peł- 
-zyrs a 5m 5. Tal 77_?4 32295

Najtańaze, najlepsze 
obuwie

Parmo dziś nic niema
•le, człowiek przezorny nie kupi 
wpierw urządzenia domowego, 

zanim nie oglądnie 
„Salonu Sztuki*' 

we Lwowie ul. KI. Tańskiei 1 
gdzie są okazyjnie do nabycir 
rtajpiękaiejsze Urządzenia wnętrz 

159?

Do

Największy wybór bolorow i g .  ,w<;Wi Halicba 
Itanbćw p« eaiach  nainiższyc i
poleca „D O a WŁÓCZKI** Sykz-  ----------
tacka 3. Tamża bezpłatna naaka

1*7-

paleca najstarsza firma katolicka

L, T. Skrzypek
4 tela/on 44-70

v 1403

W tej rubryce
u n l e s i t i a m ;  o g t « i _ « D l M  o  w o l n y c h  
n i t e » i k M M l a o h  o r n s  p o » x a k n J ą « y e h  
aa c s s k a ń  —  d o  10 a t ó w  1 r a s y  b t  k

dnie.

3 pokoje
kachaia przedpokój połny kom 
fort p a ite r od  1 stycznia 
Lwów, Tarnowskiego

1935
101 3 .»w

Najpiękurejsze
jfa ite z#  damski* po *ł, 70, 85.

170 1 wyżaj bardzo modae 
fokni* po z], 30, 35 39,45 ijwy- 
**j sprzodajo zazna oierwszo- 
ł z5dna firma łakób P*zamaax 
“ wów. A kadem icka 2 (Hotel 
G -o r „ l .  ogaf

^ rób  dworski taezony oraz dzi 
**yzaę poleca W.rga Lwów,
^'onkiew.cza 3 z*

inc.^ń
H. iteloir

' ?d\

Sprzedam
*■1 on Ludwik Filip kryiy świeżo
r*B<--T»kini broksten

o3-14. ■
Telefon

32361

O d b i o r n i k
6-ci* lampowy Ingolen do sieci 
bar anteny i zlaml, głośnik 
olektro-dynamiezny Sab* w in a  
cniaez 2 lampswy X głośnikiem 
okazyjni# aprzodam. — Lwów,
Strviska 38 m. 1Ł 323"»

Rybki
złota, rybki ozdobno po 10 gr. 
sprzedaje Zoon Lwów, Czar- 
oieekiogo 3. 3233?

Mieszankę
dla kanarków faebowo przyri - 

zaną pobudzającą do śpiewa 
po złoty dwadziośeia kilogkam 
sprzedaje Zoon Lwów, Czar
nieckiego 3.  32331

Radioodbiornik
superbot. aa 7 lamp antena
wewnętrzne, odfcnrzacz Botarex, 
gara itar silosow y Lwów,
chanowskioir* 95(4 1—17, 32319

Nie wyrzucajcie
i.oich pieniędzy, kapując tan 
etę w szumni* reklamowane; 

firmie, lecz zanim kupisz, oglą- 
dnii wytwórnią i suszarnię, a 
dowiesz się, że nabędziesz me 
bl# tanie i trwała sypialnie, ja
dalnia, salony, pol eje męskie, 
kuchnie, otomany, bufajki, tap 
lany, kriesła, siatki i podnszki 

oraz wszelkie inno wadia naj- 
owSzych wzorów z najlepszego? 
materjałn, na dogodnych warun
kach spłaty — bez weksli.

W ytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka stolarzy”, Lwów, ul. Lwow
skich Dzioei 19. w podwórzu — 
dom włssny. 1908

Realność
centralnie położoną, wszyscy lo 
katorzy plscą, dochód wzwyż
2.000 złotych miesię<-znia, wkład
100.000 złotych, re«zta bank 
sprzedam. Informacje flr. Mar- 
gui a i Lwów, °aaaż Hansmanr
A- 32323

5-pckojowe
pełnokamfertowe mieszkania 

zaraz wynajmę Lwów, Zyblikie-

wy najęcia
6 dużych pokoi połay komfort 
Lwów, Batorego 32. 32213

3-5 pokoi
kuchn’a k«mf#rt do wynajęcia 
Lwów, plac Akadamieki 3.

32296

Centrum
Lwów Kalecta 7, 2-pokoiowe 
kueknia o* wynajęcia, 32321

Grochowska 45
Lwów, 3-pekojowe mieszkanie 
komfortowa. Wiadomość tel
17.41 3732

B ozpłatnie
umieszczamy ogłoszenia o wol
nych pokojach i poszukującym 
pakai (2 r»zy do 10 wyrazów)-

Pokój

Za 20 zł.
pokój wspólny iimahlowany 
komfort oaobn* wojśei* z olok. 
iryką, onatem, nałngą dla so
lidnego Pana Lwów, Czaekioga 
1 » ,  15. 3-793

Pokó,
kawalerski kemfortowj
1* wynajęeia 
^szczelna 16.

willa
Z klatki 

Lwów, 
*2363

Umeblowany
aok łj miś Łozińskiego 4 Wiado«
mość u dozorcy 37358

Pokój
od ' klatki schodowej ,m#bl#* 
winy Lwów, Rzeźbiarska 4 1
piętro (boczna
wynaime-

Łyezakowal aj)
32371

Pokói
kawalerski nm*bl. «1. Długosza 
1 p. frantowy tylko poważnemu 
tanu  lab *am zaraz odnajmg. 
Wiadomość z grzeeznaaei Lwów 
Długosza 7 parter. 37370

wicza 41 drzwi 4 3 >347

2 pokoje
przedpokój kuchnia peluy kom- 
ort, zaraz do wynajęeia Lwów 

Rowrkowieza 18 (dawuioi
PsTcieln»l. 32334

2 pokoje
trzedpokoj zaraz wolna Lwów, 

Chmielowski*** 0 10. 37326

3-pokojowe
komfortowo tanio oddam Oglą
dać popołudnia Lwów, Mąezna
70.  322®7

Do
-yynaj-cia 4 pokuje, kaczaia, 
kamfort Lwów, Potockiego 49.

32741

kawalerski amehiowany oddziel
ny z przedpokojom umywa -  -
Lwów. 7nd-  irz ińska 26. 32327

Pokój
dla 2 osób do wynajęcia w par, 
torzo Lwów, Wronowakleh 6b 
drzwi 3 323 >8

W
świąt pokoje 
81-75.

czasie
wolno Lwów, tal

32329

7-8 pokń
na biura dla inatytneji finanso* 
woj w hand.owom centrum 
miasta *w. za czynszem rocznym 
Oforty K arjer Lwów, Zimoro- 
wioza 10 pod „Roprazantaeyjny 
h k « r .  32284

Pokój
umeblowany nlakrąpnjąc* wej
ścia zaraz wynajmę Lwów, 
Zyblikiewiez* 41 drzwi 4. 32346

Elegancki
pokój, (uwa) klatka, łazianka, 
ntrzymanie, bez. Hozerowa, 
Lwów, Łyczakawska 27 godz.
7 - 6 32197

2-pekoiowe
kuchnia komfortowe słoneczne 
wynajmę rządowcom. Lwów, 
Grochowska 27. 32289

Ncbielaka 43
oartar pokći
bez nżycis

uf-zymanie ewcul
kuchni, n a e n .m .

2.300'

Na biura
natyahmiast do wynajęcia tylko 
katolikom : dwa razy ** 5 pokoi 
aa 1 p , traz  2 pokoje na II p.. 
przy H etmańskiej 8, środak 
miasta, centram  handlowa, baz 
pośredni* potącięnl# tramwajowi 
z* wszystkimi trzama dwornami 
kolejowami, w adomość n >z#r« 
czyoi domu 32332

OGŁG3ZENIA 

W ,KURJEBZE“

SA SKUTEC7NE I TANIE 1



orr. I2T ..K U R JP R 1' z  dnia Id  g ru d n ia  1934 Nr. 341

Poszukaj ę
dzierżawy kiełku  we Lwowie 
Dan< ezj-Diz zgóry za parą mie
sięcy. Listy do Kuriera Lwów, 
7imor, 10 pod „Kieak*. 32363

O ? l o i i e n l i  w t e j  r n o r y o a  n m l r * * « » » -  
t n y  d o  15 t ł ó w  b e l p t a t n U

Kucharka
de wazyatkiege lat 33-35 z do
brem! poleceniami potrzebaa, 
Lwów, Kurkewa 17/5 jed z . 2—4 

32330

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2, te!. 34-30 
poleca Papiery i przybory te 
chniczne. 400

Katolicka
pralnia chamiczna wyk emu ja za
mówienia w z ikrea ten  wcho
dzące nelidnie I tanio. Marja 
Żaczek, Lwów, św. Zofji 3. 30996

Tanio
sukni. blnzki, apedaice, szla
froki, fartuazki, awatcry, kami
zelki męakio, pcóezethy, reformy 
pelesa Szekalska Lwów, H a
licka 12 I piętro. 1659

'? i0 u ;tA Ę i
Tańców

udziela Daszyński, W pisy Lwów 
Zadwórzań.ska 47 od 5 — 8* 3? 153

mmmm.
Sezan zimowy

ip e r ty  dobre tereny narciarskie 
radjo, b r id je  p e lee t od 27 bm. 
pokojo cieple z calem ctrzyaaa- 
niem 4 zł, Dwór Wańkowa at. 
i p. Olazanica k/CJatrzyk. 32350

Prawdziwe
rydze klazene beczułka 5 k f 

zł. marynowana 9 zł., grzyby 
soazene ładna pe 6 zł. za 1 kg. 
bryndza prawdziwa owcza be- 
czułka 5 kg. 8 zł. gogadze, 
brnszaiee smażone z cakreaa be
czułka 5 kg. 10 zł., miód pazczel 
ny górski beczułka 5 kg. 16 zł. 
Orzachy włoakie papierówki 

ereezek 5 kg. U  zł. wysyła 
franka za pebiaaiena pecztewem 
Piakaa Stum ar Kęsów k. Koło
myi. 32242

Rozłucz
via Siaaki. W spaniałe tereny 
D areiariko-taryftyczne. Penijo- 
aa t „Janina" poleca pokoje z 
utrzymaniem. Ceny aajniżizc.

_____________________ 26327

Baczność narciarza!
Stacja P, T. T. Sokole n|Sanem 
Karpaty — Schronisko — dwór 
otw arte od 24 grudnia — pen- 
ajoa. Lgłeaicnic. Lwów, Tereny 
12 m. 1 tal. 9 i- r,6 32315

Pamiętaj już od 
azkolnej ławki „Gal- 
wanoplator* od 50 
groazy w y k o n u j ą  
atarannie złotnicze 
poprawki. Lwów, 
Kopernika 14 na
przeciw Kina. 1311

Meble
do wszelkich pekeij 
oraz oryginalna an
tyki najkorzystniej 

nabyć można 
w WYTWÓRNI HEBLI Fr. Zie
lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórza. Stała na akładzie

848

Dzieciątka
Jezna figurki na itó ł w’gi!!iny 
oe 90 gr. po lata  „L itnryi." 
Lwów, K eoeraika 9. .32336

Fryzjerka
K a z i a  zawiadamia uprzejmi 
Szanowne Panie, iż obecnie 
oratnją w firmie G lotżina l wów 
Czarkieekiego 2  32181

O B U W I E
ooloea

o j  w  i  c  - a
»ca najtaniej

J m

katolicki Magazyn JO T-ES
59f,

Handel
towarów korzennych i dnlikate 
sów Seweryna Miksiewiez Lwów 
Akademicka 23. Poleca cedzi t a 
nio żwiaże piaesywo, masła, 
ser, jaja, śm ietaną, aery krajowe 
wądliay wiejskie 1 marynaty. 
Wielki wybór cukrów, nndrutów, 
eweców I jarzyn. H erbata, kawa

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gromo 
chrony, wykonuje thnio i solidni, 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola

Artystyczne
kwiaty tealeciw e = ptewe i aa 
zamówi.ni*. Lwów, Pełcsyńaka

scha teł, 10-85,

1/1. 32362

Esta
znana ed 40 lat paata de wygu
bienia nagniotków aa negach, 
brodawek na twsrzy, rękach, 
aptekarza Sekalskiege w Kę 
t»ch. 32355

Dla Pani
najmilszym podarnakiem  na 
gwiazdką ed męża lab narzc 
czoncgo jest trw ała eadulaeit 
wykonana przez jedynego spe- 
cjaliatą „Michała* w chrześcijań
skim zakładzie fryzjerskim Józrfa 

Michslskieyo Lwów

Zyblikiewicza 4 9
31850

111

Maszyny
de pisania podróżne I biaraw t, 
pe znacznie zaiżonych cenach 
aoleca *MASZYNODO\4* Lwów 
Słowackiego 2 aaprzaciw gł. 
Poczty. 1994

Lampy
elektryczne, niklewc, wiszące 
i stające oraz żarówki oszrzę- 
dacśclewa pelaea aajtaniaj „Lnx" 
Lwów Akademicka 15 ebok 
Izby Haadlawej, 202/

R a g  l a n y  jesienno-zimowe
1907 w wielkim wyborze

A L A  V |I lE DE P A R IS

GABRYEL 5TARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

Szybko i n ied rogo
Codzipnnie snecial-
ności no 40 i 60 g ro 
szy. O biady  dom owe 
z 3 dan no zł. 1'20. 

Ceny z obsłuo-a. 
Pokoje do śniadań

K U B E R A
Lwów, Czarnieckiego 3 

Os»Wne gabinety na ob 
chody, iraieoiny itp. uro
czystości 32085

i kakao. 302ł 3

Reklama
w K U ^  5 E R Z E
Jest skuteczna 
I tania

b J h  P o m o c  l e k a r s k a
Specjalista ekerób wenarycznych I akórnych oraz Icoanietyk

Dr. FISCHER
br długoletni lekarz (ł aayat.) klinik darmatolegiaxny*»b 

w Berlinie, Pradze ł Wie !uln ord. ad 9— >1, 3— 7, 7665
Lwów, P L A C  M A R J A C K I  10, II. piętro

drugie wejście z ul. Sobieaklego 2. — Tel. 51-68.

I s r m  K trożane r-dziennie 
iwieże poleca M. WIRGA ul. 
■Minkiewicza 3 (za Hotelem 
Geergea), 241

Katolicka
Chemiczna Pralnia „Skaut* 

Viarji Wichliaskiaj przy]mu*» 
wszelką garderobą de czvszc: e 
de i farbowania. Lwów, Z id * o  
rzańaka 16, 32335

Firma
Fr. CbladeK

towary ż» 
lazno r 
koastrokci 
z aowroti 

R ynek 45
1996

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY oraz Laboratorjum  tech .

D r. K . LE W A N D O W S K IE G O
wów, p i. H j l io k i  7 II p. te le fo n  87-37.
la P . T, Urzędników Państw, nadal zniżki 1 dogodno warunki.

217

Jozef B O H M U  “
u l. C h o p ą io s y z n y  12

obecni*.
1790

Kto zna
miejsc# pebyta Mikełsja Na 
zianaika vel O lgerta Paw łrw ' 
cza z Białagosteka, prosimy za- 
wiademić K en sy strz  Ewange- 
licko-Rsfermewany, T ila c  Za. 
walona. 32318

SALOM  K O S M E T Y C Z N Y
S t e f  a n j  i H A W R Y S I E W I C Z O W E J

Lwów, sil. K o p e r n ik a  4 2 a  te l. 72-18 177]
C D D D n a n D n n n n n n n rm n n n n n n n n m n n n n o a n n n n -ir t.'

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod
nie urządzonego mie
szkania i biura są nie
zbędne, bo proste i tanifl

Na Gwiazdkę
praktyczne pod rki ze złeta i 
arebra w  wielki.n  wyborze d o  

ce D ac h  niiniżazycb u Wsndar® 
Lwów,* Szajnochy bo-zna Koper
nik- 1 '0 ‘

Hubsrlusy I ju s ir ir)
d a m s k i e ,  m t a k i e  i d z i e c i n n e  we  
w s z y s t k i c h  k « l « r * c h  j uż  od zł.  2 - 
w v ł a c z n i e  w w y t w ó r n i  „ C E N 
TRUM", L w ó w ,  S k a r b k o w i k a  4 , 
t e l . 7 2 -8 L  n a p r z e c i w  k i n a , , A t U » -  
t i c “  I W

Przedtem tel. 51-89
obEcnie E3*37

Lnów, Blacharska 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej wc Lwowie powiela 
piaze m atryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopje 5 gr.). Po fran
cusku i niemiecku. 1106

R zeźbiarz am erykański, 23-1 etui Jom es D ew ey, pracuj-* -wyłącznie w metalu, 
a rzeźbiąc, posługuje się  nie dłutem , lecz w yłączn ie  tlenem.

P rzezo rn y  po jedynkiew icz,
Świadkowie: — A zatem, postawicie się w odległości 

20 kroków jeden od drugiego.
Najniższy przeciwnik: — Czy Panom  obojętne, bj

kroki odliczy! mój przeciwnik?
(Ric et Rac, Paryż). S. F.

C Ć L N i - K  II G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w tekście
Na 1-szej stronie . . . . .
Cala 1-sza sthoba . . . . .
Na 2-giej i 3-ej atrenie .  .
C ała 2 lub 3-cia strona • ■ 
na dalszych stronach tek itu  
Cala atrona . . . . . . .

zł. 1*50 
„ 1.200*— 
"  0*80
„ 800—
„ 0*70

600*-

Róśne reklam y i
Komunikaty i artyknły reklamowe 
Na atronie kronikarski j . . .  . 
W dodatkn literacko-naukowym. • 
Nekrologi do *00 mm. . . • . . .

„ 300 „  . .  -> .T .
„ powyżej 300 mm. • * *

.  Zł. 1.— 
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1*-

Ogłoszenia drobne«
Ogłoszenia za tekst/ m za mm. ■ . z ł .  0*80 
Na o t. stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoazenla drobne za iłowo . . . „  0*10
M atrym onjalne.......................................... „ 0*20
Dla poszuknjących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podatayą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moi® nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłorzenia, które zostały 
Si mówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza łię  50 proc. 
Ogtosr.nim w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°lc drożej._________________________________________________________________

U W A G l i
Omyłki, które zasadnicze nie zm ieli.ją  treści 
ogłeazenia, aie apeważaiają do żąd.aia zwrotu 
gotówki ani też nie ebowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia aacasu. Komuni
katów bezpłatnych nie umiaszr*. się. Zniżek 
nie sdzicla się. Reklamacje miejscowe uwzględ
nia aię de dni 3-ch, zamicjscow do dai 8-mił 
ed daty ukazania aię ogłoś eaia. Za egzem, 
pierze dowodowe liczy aię 25 gr. Ogioazen l 
do aumeru bież. przyjmuje aię do godz, 16-ej

W ydawca: Mgr. D. Maciejko. G*cIonkami DRUKa RNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 43. Oduow. red. Marian O strow sk i


